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Wychodni codziennie o godzinie i  po pcKofrhi i! 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

‘Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów 
pocztą 7 centów. —■ Biuro itedekcyi i Administra^yi 
ulica Watowa Nr. & . —  Listy należy franków  ó _  
Reklamacje otwarte wolne od opłaty."

Proapmaretó s. przesyłką pocztową wynosi rw-mto i  o iL , potooczno. C zł., kMwę*K,v 
sigezaie-1 zł. 35 ej. W asiejses rocznie lfc zł., pófeoozois; \> zł., kwartalnie 3 zł., miesiącznio

P rz e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a  c k i ,  dodatek miesięczny do ( ł a s e t y  T, w ■-> ? - r. !• i ?j -1 
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże d  tylko, którzy pronumerują od 1 stycznia A k ’ 
czerwca, lub od i lipca do końca grudnia, ewierćroeznj zaś i mieflięcnti * śapłtSł pierwsi os ■
30 cl. Przewodnik prenumerowany osobno kosstuje i  zł

Ktwn

w« im -ntj . ’ *j£'. pa 7 centów 
-iioj* a jednego wierna, 

przyj u "ja ••• A asicy; i NiemozecL 
arodsów ; we Franeyi w Paryżu 

'>•»«» 4, Rue Clement 4.
mmfm

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lwowską, “ 
wynosi za II półrocze w miejscu 6 zł., 
p o c z t ą  8 zł., za III ówierórocze w 
miejscu 3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc 
lipiec w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. 
Prenumerato rowie półroczni (którzy u- 
iszczają z góry przedpłatę za czas od 
1 lipca"do końca grudnia 1879) otrzy
mują „Przewodnik naukowy i litera
cki “ , dodatek do „Gazety Lwowskiej“ 
bezpłatnie, cwierćroezni zaś i miesię
czni za dopłatą: pierwsi 75 et. d ru
dzy 30 et.

W celu ustalenia nakładu prosi
my o wczesne nadsyłanie prenum eraty.

0  ___

jjn ia  J iipca b. r. o Jo  godzin ie rano 
odbędzie śię 'p 'ny udziaie k o m is ji Rady p a ń 
stw a  dla kontroli d ługów  państw a w prze

P U

Trzeba pamiętać o tej w ażnej; nej Ausiryi nawróceni zostali do prze- 
zmianie ról. chcąc sobie wyrobić t r a - ' konań konserwatywnych V 
fne wyobrażenie o znaczeniu i praw- .Już -m  nieśmiało odzywa się
dopodobnych skutkach zapowiadanego apelacya do Węgrów poparta zmorami,
przewrotu. Zwycięztwo ko»ser waty- które obliczone są na podrażnienie po
stów w gminach wiejskich dwóch pro- litycznych nerwów Madjarów. To po-

 ____________ . wincyj niemieckich to pierwszy do czątok tylko radykalnej zmiany, woła
i bitny protest ludności przeciw najnow- jeden dziennik wiedeński, to pierwszy

T \T T W R  Z F D O W  A sz?m fftforniatorom, marzącym o pra- krok do złamania przewagi.niemiecko-
lM TJjUi-biUJjJ JU vv wie pOWHZech))ego głosowania ozmia rnadineskiej nad żywiołem! słowiań-

nie systemu dualistycznego, o reduk- ; ' Dobrze, że nie powiedziano je-

znaczonej do losow ań sa li zabudow ania ban 
kowego — tóiTigerstrasse —  50 losow anie : 
se ry i pożyczki lo te ry jn e j z  r. 1854.

Ź D y re k c ji d ługu  państw a.

eyi siły zbrojnej państwa i td .  Po rym 
pierwszym proteście nastąpią zapmwie 
dalsze w innych* prow incjach, bo prze 
bieg akcyi wyborczej wszędzie rozw i 
jał się w duchu nieprzychylnym no-

CZEŚĆ UEZEDOWA
£  M in is te r w yznań i ośw iecenia n ad a ł 

nauczycielow i g im n a z ja ln e m u  w T arnopolu , 
■lóifefowi O z e r  n  e c k i e m n . opróżnioną p o 
sadę nauczycie la  w państw ow em  g im n a z ju m  
F ra n c isz k a  Józefa we Lwowie.

M in ister w yznań i o.świeceuia m iano 
w ał rzeczyw istym i nauczycielam i w państw o
wych szkołach średn ich , następu jących  su- 
yiftutów land K o s t c k t  g o  7, niem iecki*- 
go  g im n a z ju m  p an sw o w eg o  we Lwowie w 
g im nazyum  Sam borskiem  , J a n a  B r a n d t a  
z g im n a z ju m  państw ow ego w B rzeżanach  w 
tym sam ym  zakładzie, F ra n c isz k a  T e r  l i  k o 
s k i  e g  o z n iem ieckiego gim nazyum  państw o
w ego we Lwowie w Lw ow skiem  g im nazyum  
F ra n c isz k a  Józefa, Ignacego  K o ś c i ń s k i e g o  
z polskiego gim nazyum  F ran c iszk a  Józefa  w 
g im nazyum  P rzem ysk iem , S eb asty an a  K r o z l a  
2 gim nazyum  państw ow ego w S tan isław ow ie 
w g im nazyum  Tarnopolskiem .

L w ‘hv, H8 czerwca

Początek wyborów do Rady pań
stwa sprawił sensaeyę w prasie wie
deńskiej, zwłaszcza w organach, które 
wysławiały opozycyę okupacyjną i fra- 
kcyę 112, przypisując jej misyę w yba
wienia państwa z fałszywego kierun
ku politycznego. Zwycięztwo konser
watystów7 w kilku prow incjach i u- 
trata kilku mandatów w okręgach, 
gdzie wybór kandydata liberalnego 
zdawał się być zapewniony, zapowia
da rzeczywiście pewien zwrot w opi
niach wyborców i ważne przekształ
cenie składu Izby. Zmiany dzisiejsze 
odbywają się nie pod hasłam i, które 
w roku 1873 dzieliły masy wyborców7 
na dwa tylko obozy : wiernokonstytu-
c y jn y  i f e d e r a l i s ty c z n y .  P i e r w s z y  o b ó z  I l j n >e  u s t r o ju  p a ń s tw - ' w e g o . t  i. d n a  
w in d y k u r a M  s o b ie  w t e d y  r o l ę  k o n s e r - 1 K s m o w i.

.z początek wyborów równa się 
estwu idei panslawistycznej. Kie- 

•n-tdzi o strachy, to już należało 
wziąć się de dzieła bez względu na 
żadną przesadę. A może zmorę pan-

wyższym projektom reformy. W jakim sławi z nu zachowano sobie na sobotę 
stosunku ugrupują się ostatecznie j poniedziałek, gdy nadejdą wiadomo- 
stronnictwa w nowej Radzie państw . śei 0 przebiegu wyborów w nąjwiek- 
o tern sądu wydawań nie można po szych pro- incyach państw a? 
ogłoszeniu rezultatu z tak małej czy- Odpowiedź Węgrów' na tę apela- 
ści okręgów7 wyborczych. To pewna Cy„ powinnabv wypaść sarkastycznie, 
jednak, że mówiąc przysłowiem nie
rnieckiem. drzew a nie urosną pod nie
biosa, że nowy parlam ent nie obdarzy 
państwa francuzkim systemem głoso
wania, że nie tipgnie się na wojsko 
w ą powagę monarchii i nie rozpocznie 
kampanii przeciw zasadniczej podwa
linie

y. drugiemu przypisy wał chęć 
w trącem u'' państwa w v ir ekspery
mentów konstytucyjnych, dla których 
bezpośrednie wybory stać się miały 
stałą zaporą. Dziś żywiołom, posądzo
nym w roku 1873 o chęć burzenia, 
dostała się w skutek zbiegu wielu 
ważnych wypadków rola konserwaty
wna, a z obozu wiernokonsty tucyjnegó 
wydzieliła się trakc ja  otwarcie dążąca 
do reform tak radykalnych, jak prze
kształcenie ordynacji wyborczej i in
stytucji delegacyjnej.

bo prasa węgierska lubi używać tej 
broni. A do sarkazmu jest dziś wszel
ka podstawa i sposobność. Któż. to 

o wiem odgrażał się najwięcej na 
nrzewagę madjaryzmu, kto przygoto
wywał zńmach na dualistyczny sy-
'fom. jeżeli nie ci właśnie, którzy te
raz zaczynają szukać sprzymierzeńców7 

Litawą, chociaż od roku usilnie 
ifin-iu , r r y  cl p a ie rj to z,. '  ^  p o w a li uau osłabieniem węzłów

nę V Zamiast szukać źródła- tam, gdzie n dzy .sLonBictwem wiernokonstytn- 
oj<o -ihyba dis ślepych jest ukryte t. j. cyjnem a W ęgrami? 
w opinii wyborców, niektóre dzienniki _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
wiedeńskie po kolei pociągają d od
powiedzialności to hr. Taaffego, to lir.
Andrassego i t. d. A jeszcze przed ty
godniem właśnie w tych samych dzien
nikach podnoszono bierne zachowanie
się hr. Taaffego wobe wyborców!
Kiedyż więc hr. Taaffe mógł doknzaó

KOEESPOEDEIGYE
K o n s t a n t y u e p o t ,  25 czerw ca.

A  Jeże liby  o rgana  tu reck iej p rasy  w 
. . . - .  , . , lu ą ,4/ją u S tam bule rzeczyw iście by ły  w yrazem  opinii
takiego c u d u ,  z ę b y  w  sposób n i c w i -  tu reckiej w ogóle a  w  szczególności w yższych
dzialny w y b o r c y  Krainy, górnej i doi- sfer rządow ych, to spraw ie rozgran iczen ia  po-

-gir uiĝ BgjiirmrijjsgrniBiglTfŷ rTffii if T i ’
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R O M A N S  P A N A  M I C H A Ł A
OPOWIADANIE SPISANE

przez

'/ iN A  ^ZAC H AR YA SIEW IC ZA.

(.Ciąg dalszy.)

XV.

G dym  nazaju trz  n a  d rug ie  śn iadanie do 
w spólnego pokoju zeszed ł, zasta łem  już tam  
w szystk ie kobiety z wujem. F elicyssym em .

P rzeby ta  katastrofa rozm aicie odb iła  się 
n a  w szystk ich  tw arzach. M atka chc ia ła  m i 
.jak w idać dodać o tuchy i s iliła  się na dobry 
h u m or. Chciało b y ć  w esołą i rozm ow ną, l yl- 
ko duże czerw one plamy na tw arzy św iad
czyły o nocy bezsennej i łzach , k tóre wylała. 
B abun ie jak  zw ykle p a trza ły  n a  siebie i gdy 
się .jedna u śm ie c h a ła , to d ruga przez sam ą 
opozycyę b rw i m arszczyła . Ciotki m iały tw a
rze rozgorączkow ane — bo jak  się później 
d o w ied z ia łem , stoczyły w alną w7alkę z wu
jem  F elicyssym em  , p rzypisu jąc jego niezdar- 
nności całą aw an tu rę . S iostrzyczki tylko je 
dne były b lade jak  zw iędłe iiljjki. Żabcia n a 
w e t pożółkła.

Poniew aż te raz  ju ż  w ina w g łow ie nie 
m ia łe m , w ięc bardzo d ram atyczn ie p rzedsta
w ił mi się ten  obraz. Ileż  to łez spłynęło  
dla m nie z ty ch  tw arzy  —  ileż uderzeń  ser
ca pośw ięciło  się mojej nieszczęśliw ej gw ie- 
ździe !-.-

Szczęściem  , że samej burzy  n ie byłem  
św iadkiem . M ówiono m i , że b y ł tam  płacz, 
by ły  spazm y i n ieoddzielne od spazm ów  zgrzy
tan ie  zębów. Ciocia Ju n ip e ra  w yglądać m iała 
ja k  E u m e n id a , a ciocia fłybcia n aw et poń
czochę o ziem ię rzu c iła , p rzy  ezem  wuj Fe-

licyssym zają ł stanow isko obronne m iędzy 
piecem  a drzw iam i.

P raw dziw ym  typem  bo h a te ra , k tóry  
przegryw ając pod naciskiem  nadludzkiej siły, 
w ygryw a w  obliczu h isto ry i i przyszłości by ł 
wuj FeJicyssym . M iał policzki trochę z a ru 
m ienione i coś z pod oka patrzał na ciocię 
Ju n ip e rę , k tó ra  w7 zam ian rzu ca ła  mu wcale 
n iedw uznaczne spojrzenia.

. , ? r? y ję to  m nie d ług iem  m ilczeniem . Ju ż  
w iedzieli o w szy s tk iem , i w szystko o gadali. 
Nic now ego nie m ogłem  im  powiedzieć. Pa- 
trzali tylko n a  m nie z wielkiem politow aniem  
ja k  się patrzy  na cz ło w iek a . którem u w yrok 
p rz e c z y ta n o ."

— H a . sta ło  s i ę ! — ozw ała się m a tk a , 
chcąc praw dopodobnie nowej burzy  zapo- 
b iedz — sta ło  się ! Nie szukajm y w innych , 
bo ich  tu  praw ie r r e  ma. N ajw ięcej m oże za
w in ił pan K alasanty, ale on ju ż  odpokutow ał.

Mimo to rzuciły trzy ciocie na w uja 
Feiic.yssyma zabójcze spojrzenia.

— Hec Hercules contra ph ires!  — ozw ał 
się wuj F e lic y ssy m , który we m nie n iepo 
spolity  w idział sukurs — przecież ja w szy
stk ich  n ie p rzegadam  ! Mam jednak  to n ie
zbite p rz e k o n a n ie , żem sprawę, tak pokiero
wa ł ,  jak m ożna by ło  najlepiej. P lan mój oso
bliw ie co do notarynsża był pra-wdziwern 
a rc y d z ie łem !

—- Za k tó ry  pan Kalasanty słono zapła
cił ! —  zaczepiła ciocia Junipera.

B abunia sk inę ła  na c io c ię , aby dała
pokój

—  Z ap łac ił, to praw da — m ru k n ą ł wuj 
Felicyssym  —  ależbo on sam  takiej kalam an- 
cyi narob ił!

Po pow tórnem  wezwaniu przez matkę, 
aby ju ż  nikogo n ie  winować, zaprzestano w oj
n y  dom ow ej, i z całą b ra tn ią  zgodą zaczęto 
zastanaw iać się nad położeniem . Każdy p ra 
wie z kolei g łos zabierał.

W szyscy jednog łośn ie  —  chociaż z r ó 
żnych w ychodzą- m otyw ów , zgodzili się na

to, aby krok  uczyniony  cofnąć i pannę S alo
m ee zostaw ić szczęśliw szem u kaw alerow i

N ie sprzeciw iałem  się tem u, bom uznał 
to sam za konieczność. Innej rady nic było.

Chodziło tylko o to, w .jaki ,sposób ton  
odw rót w ykonać. R ozm aite były zdania w tym  
względzie. M atka b y ła  za o tw artem  postępo
w aniem . W uj F elicyssym  m ia ł z ciotką p anny  
Salom ei się rozm ów ić —  przedstaw ić  je j n a 
sze nadzieje i obaw y a rzecz sam a po
szłaby dalej C iocia Ju n ip e ra  by ła  za proce
derem  energ iczn ie jszym  i krótszym . M iałem  
Salom ei odesłać u p o m in k i, a przy  te in  z ubo 
lew ano m napisać lis t ,  że inaczej być nie 
może.

I tak koleją w szystkie kobiety  w ypo
w iedziały  swoje zdanie. Je d n a  tylko Żabcia 
m ilczała.

— 1 cóż ty n a  to m arzycieli;o  ? —  za
p y ta ła  ciocia Ju n ip e ra .

Żabcia m ilczała. N iedaw no napisała 
w iersz o w iecznej m iłości.

— N ie zgadzam  się z tem  , cum tu ta j 
s ły s z a ła ! —  rzek ła po chw ili głębokiego za
m yślenia.

— B ardzo tem u w ieizę — odpow iedzia
ła  ciocia Ju n ip e ra  —  od au tork i tak  p ięknych 
w ierszy m ożem y się czegoś więcej pięknego 
spodziew ać.

Żabcia zm arszczyła brw i.
— Moje zdacie w te m  aie różni od in 

nych  —  m ów iła — że ni« radzę M ichałow i 
z ry w ać!

—  N ie radz isz?  C h cesz , aby się oże
n i ł ? —  chórem  zaw ołały  ciocie i inne. siostry.

—  M ichał pow in ien  się liczyć z opinią 
publiczną. Jeżeli ludzie p o w ied z ą , że porzu
cił p an n ę  dlatego, bo dow iedział się o jej 
skrom nym  posążku — to będzie d la  niego 
bardzo n ie ład n ie  i n iech lubn ie!

— Czy ch cesz , aby sobie św ia t zaw ią
za ł i nas w szystk ich  w p rzepaść z -oba po 
rwał ? — wołano chórem .

—- Obce, aby tak  postąp ił, żeby ta  opi
n ia pub liczna n ie  m iała m u n ic  do zarzu
cenia 1

— To by łby  w a ry a te m !
— T rzeb a  więc szukać rozsądnego spo

sobu postępow ania.
— Jak iż  by łb y  ten  rozsądny spo só b ?
—  Tak się zachow ać, aby.... sam a ze

rw a ła  !
W szyscy odetchnęli. O baw iali się czegc 

innego. Z w ro t ten  b y ł n iespodziew any i 
w szystki eh  zach wy cił.

—  Bardzo zręcznie rozw iązałaś k w e
sty  e! —  zaw ołano.

—  A utorka „w iecznej m iłości" m a obok 
p o ez ji niem ały sp ry t w takich rzeczach !

— Spodziew am  s ię , że n ie  m ów im y o 
m iło ś c i , ale o in te resach  fam ilijnych ! —- od
cięła Żabcia.

1 m iała słuszność poetyczna dziew ica. 
Chodziło tyhio o to, aby w danym  razie m o
żna dojrzeć, gdzie się kończy „w ieczna m i
łość" a  gdzie zaczyna się doczesny in teres....

G dyśm y wszyscy to  sp ry tn e  rozw iąza
nie kw estyi dosta teczn ie pochw alili i w razie 
po trzeby  użytek z tego  zrobić p o s ta n o w ili. 
zab ra ł g łos wuj F elicyssym .

— W szystko to dobre i ro z .ąd n e , coś
m y tu ta j ju ż  omówili. Z godziliśm y się n a  to. 
że .M ic h a ł w każdym  razie zerw ać pow inien ,

Żabcia bardzo dow cipnie d o rad z iła , aby to 
ze vyanio ze strony panny nastąp iło . Zgadzam  
się  n a  jedn-j i n a  d ru g ie  —  ule jako wódz 
dośw iadczony nie radzę natychm iastow ej u c ie
czki , ale zastanow ienia a  p rzynajm n ie j p ró 
by. c.-.y zajęte stanow isko n ie  dałoby się je 
szcze u trzym ać? ..

— A cóż ta m  znow u! — w ołali w szyscy 
D otąd wiem y dok ładn ie  dopiero o

jednej p o zy c ji n ieprzy jacie la . W iem y o go 
tówce M iała ona w ynosić sto pięćdziesiąt 
tysięcy guldenów  — • zeszła do dw unastu  
P o z y c ja  ta  naboju p ro ch u  n ie w arta . A le s: 
jeszcze lw ie dotąd n iezbadane p o z y c y e . wu-

28 C żerw ca 187®.
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m iędzy T u rc ją  a G re c ją  n ie  należałoby w ró
żyć pom yślnego pokojowego rozw iązania. 
P rzed  w szystkie mi odznacza się WaJcit g w ał
tow nością sw oich w ycieczek, w ostatniej 
zw łaszcza rep lice n a  a rty k u ł francuskiego 
dzienn ika Lr. Mmtin, k tó ry  cytując w yjątki 
z paryzkiego Le Temps i liepiibliąue franęaisc  
sam  gorąco przem aw ia za p rzy łączen iem  J a 
n in y  do U reeyi. W ahit z najw iększe®  obu
rzen iem  dziwi się i pyta, jak  dziennik , d ru 
kujący  się w sto licy  pa listw a ottom ańskiego, 
śm ie bezkarnie przem aw iać w sposób niety lko 
n iep rzychy lny , ale w prost szkodliw y in te re 
som państw a, jak  śm ie doradzać Europie, 
żeby zm usiła T u rc ję  do odstąp ien ia Albanii 
n a  rzecz u re e y i ? Jak iej A lbam i ? zapytuje 
znów  n a  to w n as tępnym  artyku le Matin. 
Czyż to G re c ja  dom aga się Skodry, P ry zre - 
ny, Jpeku, albo D jakow y? A lbo czy WakU 
lub też ci, co m u pisać każą, chcieliby  Al 
ban ii szukać jeszcze w  E p irze  i w Ja n in ie ?  
U publicystów  tu reck ich , a tein więcej u tu 
reck ich  ludzi stanu , k tórzy  od ty lu  wieków 
są panam i tego kraju , należałoby spodziew ać 
się lepszej znajm ości jego je o g ra fii, powiada 
M atin  —  ale n iezrażony  tem  ’ Wakit w dal
szej swej rep lice  straszy form aln ie E u ropę i 
G recyę, gdyby  się konieczn ie przy  Ja n in ie  
u p iera ły , straszy  je  —  A lbańczykam i, p rzy 
pom inając im , że liczą oni 2 1/* m ilionów , a 
G recy pow inniby  najlepiej znać, co to za 
zacz, ci Al hańczy W !

W tej chw ili pow iedzieć o n ich  rz e 
czyw iście m ożna, że n a  dwóch sk rajnych  
k rań c ach  T urcy i europejskiej, na zachodnio- 
pó łnocnej i po łudniow ej g ran icy , służą dziś 
T urcy i za straszaków , z tą  w szakże różnicą, 
że n a  pó łnocną g ran icę  w ysyła P o rta  do 
sw oich urzędników  w  sandżaku  np. now o- 
bazarsk im  rozkazy, ażeby s ta ra li się uśm ie
rzyć rozd rażu ien ie  albańskie przez w zgląd 
n a A u s try ę ;  kiedy przeciw nie n a  południow ej 
g ran icy  s ta ra  się W ahit w zniecać a g ita c ję  
i rozdrażn ien ie  przeciw  G re c ji tak pom iędzy 
A lbańczykam i ja k  i m uzu łm anam i w ogóle, 
d la  k tórych  przecież w yłącznie je s t  pisany. 
N ie w aha się też zapew ne d la tego używać 
pew nych fortelów , a naw et fałszow ać faktów , 
f  tak  np. p isa ł on n iedaw no dla sw oich tu 
reck ich  czytelników , że „europejscy" ludzie 
s ta n u  zaczynają w ielką przyw iązyw ać w agę 
w spraw ie helleńskiej do rek la m ac ji A lbań 
czyków, a to w skutek  m em oryału , p rze s ła 
nego  do am basad  w  K onstan tynopo lu  przez 
odnośne m ocais tw a, k tórym  m em oryał ton 
złożyli znan i delegow ani .Albańczycy, A U k i 
i M ehm et Ali bejowie. Wahit każe swoim 
tu reck im  czyteln ikom  wierzyć, że delegow ani 
ci pow rócili wielce zadow oleni z przyjęcia, 
jak iego  doznali w Rzymie, w P ary żu  i L o n 
dynie, ja k  gdyby  n ie  w iedział, o czem św iat 
cały wie przecież dokładnie, że jeśli np. p. 
D ep retis  p rzy jm ow ał tych panów  bejów dwa 
razy, to przy pierw szej w izyaje m ałe im 
tylko z ro b ił nadzie ja , a przy d rug iej ż a 
dnych  ; jak gdyby dalej Wa h i t  nie wiedział# 
że jeśli p W addington  p rzy ją ł ich raz, to 
ty lko  dla tego, żeby im ośw iadczyć, że ż ą 
d an ia  ich abso lu tn ie odrzuca, jako p rzeciw ne 
trak ta tow i berlińskiem u, hord S alisbu ry  wcale 
delegatów  nie przy ją ł.

jaszek  schorow any i ciotka z K opytow ic. Ną 
te pozycye n ie m ożna wiele budow ać — ale 
przed odw rotem  trzeba je- zbadać do g ru n tu .
I  tak  m am y jeszcze dosyć czasu przed sobą.

P o  k ró tk im  oporze większość by ła za 
zdaniem  w uja E elicyssym a. Postanow iono więc 
tak  zrobić jak wuj doradzał.

P rzyznam  s ię , że ta  rada bardzo p rzy 
p ad ła  m i do gustu . Byłem  m ocno zdecydo
w any  uczynić krok stanow czy, ale gdy mi 
n a  m yśl przyszła Salom ea, gd y m  przed sobą 
u jrza ł ten  p i e p r ^ k  ruchom y i te oczy ja sn o 
niebieskie, sm utno  m i się jakoś robiło . B ra
k ło  mi tej e n e r g i i . jak ą  w czoraj po kilku bu
telkach w ina okazałem  w  rozm ow ie z p rofe
sorem  i panem  G abryelem . A plan  w uja E e
licyssym a pozw alał przynajm niej na jak ąś  zw ło
kę i okazyw ał w  dali w praw dzie bardzo s ła 
bą,, ale n a  niejaki czas zawsze w ystarczającą 
nadzieję.

C hw yciłem  się w ięc tego planu  i n a j
m ocniej z a n im  przem aw iałem . A  wuj F elicys- 
syra tak  się tem  ucieszy ł, że p rzy rzek ł d o 
dać jeszcze do niego kilka p rak tycznych  p o 
p raw ek  , k tó re  w  sw oim  czasie m i odsłoni.

Jakoż nazaju trz  rano , gdy  M aciejowi 
zaprzęgać k az a łem , przyszed ł wuj E elicys-. 
sym  do m ego pokoju z m iną pow ażną jak 
człow ie k , k tó ry  w ym yślił k w ad ra tu rę  koła. 
P okaza ł m i dw a fu lary  —  jeden  ciem no”  
czerw ony, d rug i bladożółty .

S pojrzałem  z ciekawością na niego.
-— Czy w idzisz te  dw ie chustk i ? - -  za

p y ta ł z pow agą.
—  W idzę '—  odpow iedziałem  z całm n 

skup ien iem  ducha.
— Jak iegoż je s t ta  ko lo ru?
—  Czerwona.
—  A ta d ru g a ?
—  Żółta.
— P osłuchaj. Te dw ie chustk i będę 

m ia ł p rzy  so b :e. C zerw ona będzie w kieszeni 
po praw ej stron ie  —  żółta po lewej. R ozu
m iesz m n ie  dobrze.

C ała ta  sp raw a A lbanii i A lbańezyków  
w ygląda n a  ja k ą ś  dziw ną m is ty fik ac ję  w o- 
ezaeh każdego, kto bliżej n ieco zna  tak  A l
banię i jej w ew nętrzne stosunki, jak E p ir, 
a zw łaszcza J a n in ę , k tó rą  p. E d m u n d  A bout, 
w y traw n y  znaw ca G re c ji, nazw ał n iedaw no 
d r u g im i  A tenam i pod w zględem  greck iej 
ku ltu ry . I  m nie ona tak  samo z n a n a  z d łuż
szego m ego w. tem  m ieście ja k  i w E p irze  
pobytu. D laU go szczerze przyznam , n ie poj
m uję, z jakiego ty tu łu  roszczą sobie dziś do 
n ich  praw o A lbańczycy. Rzecz ta  zresztą  
w net się rozstrzygn ie , bo E p iroci w ybrali 
trzech  delegatów  w osobach pp. B asiliu , pod- 
d y rek to ra  banku  narodow ego, M elasa, b a n 
k iera i Skuludisa także bank iera , k tórzy w o
bec kom isyi stam bulsk ie j m ają b ron ić g re 
ckich interesów  E p iru . Są to rodow ici E p i
roci ; będą więc tej kom isyi m ogli do sta r
czyć w ybornego etnologicznego m ateryału  
tak  o Epirze, ja k  i o B n in ie .  G łos ich j e 
dnak  nie zaw ażyłby  może w tej kom isyi ty 
le, co g łos n iem ieckiego  am basadora , który 
wedle osta tn iego  te leg ram u, odeb ra ł z B erli
na in s tru k c je , ażeby żądał jak  n a jśc iś le jsze
go w ykonan ia  18 p ro toko łu  kongresu  b e r 
lińskiego.

Na zakończenie dw ie czysto m iejscow e 
w iadom ości. P rzebąkiw ano tu od kilku dn i o 
grożącem  p rzesilen iu  m in iste rya lnem . N ie 
b rano  tej pogłoski tak  bardzo n a  seryo, nie 
b y ła  je d n ak  całkiem  bezpodstaw ną, bo w czo
ra jszy  Phare du Bosphore donosi, że p rze 
silenie m in is te ry a ln e  skończyło się szczęśli
wie. M in istrow ie dali S u łtanow i w ystarcza  
ją c e  d ek la ra c je , a su łta n  ofiarow ał z p ry 
w atnej swej szkatu ły  d la  w. w ezyra 40 lir  
tu r., a dla fam ilii m in is tra  spraw  ze w n ę trz 
nych  80 lir  tu r. m iesięcznej pensyi. Brzm i 
to dość ta jem niczo  i zagadkow o, bo n ie w ia
domo, co to by ły  za deklaracye, do czego 
się odnosiły , i ja k i zw iązek m a z n iem i u- 
dzieiona przez S u łtan a  dla fam ilii dw óch wy
sokich d y g n ita rzy  pen sy a?

Za pom yślne zała tw ien ie  sp raw y  pa- 
try arch y  H asu n a  ozdobił P apież d e k o ra c ja 
m i w. w ezyra C h a jred in a  b aszę , m in is tra  
sp raw  zew nętrznych  K h ara teo d o reg o  baszę, 
m in is tra  w ojny O sm ana baszę i m in is tra  
spraw ied liw ości Saida baszę.

SPRAWY ZA&RAIICZIE
(Debaty nad projektem ?erry‘ego).

W iran cu sk ie j Izb ie  depu tow anych  28 
czerw ca ko n ty n u o w ał G a s 1 o n  d e p rz e r
w aną n a  poprzedniem  posiedzeniu  m ow ę w 
sp raw ie  p ro jek tu  E e rry ’ego. W ykazaw szy, że 
państw o n ie ma p raw a m ięszać się w s p ra 
wy n ieupow ażn ionych  kongregacy j, gdyż 
sprzeciw ia Gę to now oczesnym  ideom wol 
ności, om aw ia następn ie  m ów ca kw estyę u 
dzie lan ia  s to p n i i przechodzi do petycyj, 
k tórych  w ielka liczba jest dow odem  oporu, 
objaw iającego się przeciw  ustaw om . Bez w ą t
pienia. pow iada m ów ca dalej, pow inno  p a ń 
stw o regulow ać w szystkie w olności i czu
wać nad n ie m i; czuw anie to pow inno  się

— R ozum iem .
— (idy  przy jedziem y — przysiądziesz 

się do panny  i w rozm ow ie zachow asz pew ną 
n eu tra lność  dyp lom atyczną , z k tórej ad w er
sarz n ie  p o zn a , czy m a przed sobą przy ja
ciela czy nieprzyjaciela. J a  zaś w ezm ę ciotkę 
do dalszych pokojów' i tam  będę się s ta ra ł 
w ysondow ać delikatn ie, co ona sądzi o w u- 
ja szk u  z polipem  i jak ie sam a o swojej p ro 
m esie m a zdanie. Gdy pow rócę do w as i 
czerw onym  fularem  nos u tr ę ,  to będzie znak, 
że in te res stoi dobrze. W tedy  m ożesz na 
śm iało  g ruchać  do panny i p raw ić jej dusery.

— -  A  jeżeli żółty  fular obaczę ?....
— Jeżeli w yjm ę żółty  fular, to w tedy 

m iej się na baczności i go tu j sobie drogę do 
odw rotu. Pojąłeś m n ie ?

— Pojąłem .
N a tern skończył in s tru k c ję  wuj F eli- 

cyssym , bo w tej chw ili Maciej przed ganek 
zajechał.

XVI.
W  położeniu, w  jak iem  się obecnie 

znajdow ałem , ła tw o  m ożna sobie w yobrazić, 
że przez całą drogę n ic przed  sobą n ie  w ie
działem  jak  dw a kolory —  czerw ony i żółty.

W  sam ej rzeczy tak  było. P rz es trz eń  
czasu, k tó ra  m nie od" mojej przyszłości od
dzielała, liczy ła się n a  godziny. M ogłem  
jeszcze wielki los w ygrać, m ogłem  całą staw kę 
z k retesem  przegrać. W ujaszek  ch o ry  i 
ciocia, z K opytow ic sta ły  przed m em i oczym a 
to w czerw onej pu rpu rze  to w żó łtych  w y
p łow ia łych  szlafrokach. W szędzie były te 
dw a kolory, bo one osta teczn ie m iały  być 
dla m nie w yrokiem .

P atrza łem  w niebo n a  g rę  św iatła , ja 
k iem  połyskiw ały  goniące od K opytow ic o- 
błoki. CW iałem  z nich w yczytać prognostyk  
dla m nie i stosowmie do tego cieszyć się i 
sm ucić.

Po kilku p róbach  p rzekonałem  się, że

p rzedew szystk iem  rozc iągnąć  n a  szkoły. P ań . 
stw o n ie  m a ato li p raw a p rzy w racać  je d n o 
ści w kw estyach  filozofii i relig ii. W  im ię 
je d n o śc i dopuszczano się n a js traszn ie jsze j 
t y r a n i i ; w  im ię w olności odw ołano edykt 
n an te jsk i a dzisiejsza u staw a je s t now ą edy
c ją  tego edyktu . W iększość je s t  w szechm ocną : 
je ś li chce u trw alić  republikę, nie pow inna z 
n ie j zrobić system u, który rozdw oi sp o łe
czeństw o francusk ie . (O klaski na n iek tó ry ch  
ław ach  praw icy).

D e c h a n e l  (z n a jsk ra jn ie jsze j le w i
cy, także profesor) odpow iada G aslondowi. 
M ów ca w ykazuje, że an i duchow ieństw o 
an i re lig ia  n ie  są na rażo n e  n a  n iebezp ie
czeństw o; u staw a  n ie  sprzeciw ia się także 
żadnem u dogm atow i, a co się tyczy ducho
w ieństw a, to Izba  zaw sze okazyw ała się dla 
niego p rzychy lną . (?). D latego też ubolew ać 
należy n ad  tem , że część duchow ieństw a 
sp rzen iew ie rzy ła  się sw oim  tradycyom , aby 
się zaciągnąć w służbę am b itnych  k o n g re 
gacyj. D uchow ieństw o francusk ie  n a  złą 
w eszło d r o g ę ; pow inno  było  raczej trzym ać 
się tradycy j kościoła ga llikańsk iego , k tó ra  
służy ła  za podstaw ę konkordatow i. P od  wol
nością, k tó rą  jak  ta rczą  chcia łyby  się zasło
n ić  k o n g reg a c je , k ry je  się żądza panow ania. 
(Oklaski na lew icy). G dyby kościół chciano  
od łączyć od państw a, nie m ogłaby  pow stać 
w iększa w rzaw a, j a s  te raz, z powodu tak 
skrom nej ustaw y. O dłączenie kośc io ła  od 
p ań stw a przecię łoby  w ęzeł, ale dzisiaj t rz e 
ba się zadow olnić p ro jek tem  rządu  i w raz z 
n im  w alczyć przeciw7 w spólnem u nieprzy jacie
lowi. (B ardzo dobrze z lew icy). J e s t  to r e 
g u ła , że żadne s tow arzyszen ie  re lig ijn e  nie 
m oże istn ieć  bez upow ażnien ia rz ą d u ; edy- 
kta królów  francusk ich  postaw iły  tę  re 
gułę, uśw ięconą n as tęp n ie  przez konsu la t 
i konkordat. R e s ta u ra c ja  w ychodziła także 
z tej zasady. R ządow i przysług iw ałoby  więc 
praw ą znieść w szystk ie k o n g re g a c je  w k ra 
ju . Ś cisła  słuszność w ym aga tego, ale tego 
nie p rag n ie  rząd, k tóry  je s t um iarkow anym . 
To też n ic  n ie  uspraw iedliw ia skarg  na rząd. 
C złonkow ie n ieupow ażnionych  kongiegacyj 
nie są zw ykłym i F rancuzam i, są oni ś lep im i 
narzędziam i duchow nego naczelnika, który 
je s t cudzoziem cem . (N iespokoj.) Odnosi się 
to p rzedew szystk iem  do jezuitów7. S ta tu ta  
swoje trzym ają  oni w ta jem nicy  a T o w arzy 
stw o ich m a naw sk róś polityczny c h a ra k 
ter. To też papieże i królow ie francuscy  po
tępili już n ieraz to T ow arzystw o. D zisia j, gdy 
pow szechne g łosow anie decyduje o wyzyst- 
kiem , u siłu ją  jezuici opanow ać ]u jy  przez  
ujęcio w ychow ania m łodzieży w7 sw7ojft ręce. 
^Bardzo dobrze , z le w ic y ) N ajprzód  mieli 
po sw ojej s tro n ie  tylko biskupów7, dzisiaj 
ca łe  duchow ieństw o p rzy łączyło  się do n ich . 
In try g i ich i w zrastający  w7pływ  naraża ją  
k raj n a  niebezpieczeństw o a ziarno  niezgody 
rzucają oni n aw et pom iędzy naszą  aun ię . 
Oklaski z lew icy.) B rociąe  ich, n ie  broni 

się relig ii, ale przeciw nie n araża  się ■ ją  na 
uiebezp eczeństw o. D ok tryna  nieom ylności 
papieskiej będąca negacyą d o k try n y g a llik ań - 
skiej i całego naszego p raw a państw ow ego, 
je s t tryum fem  w pływ u jezubów . Nie w ahają 
się oni o tw arcie w yw ieszać sz tan d a ru  ko n tr-

' pan  Bóg całą n a tu rę  tak  jakoś dziw nie u rzą
dził, iż każdy to w niej widzi, czego Wam 
pragn ie . Z tąd też zapew ne tyle system ów  
filozoficznych, k tóre n a tu rę  za podstaw ę b io 
rą, a o czem  n ieraz  ksiądz kanon ik  z babu
n ią  rozm aw iał.

G dy bow iem  o pieprzyku Salom ei m y
śla łem  i potem  nagle spo jrzałem  na obłoki, 
w ydały  m i się tak  czerw one, jak  je  kto ai- 
k ie rm esem  pofarbow ał... Za chw ilę znowu, 
gdy  w mojej duszy zrodziły  się n iek tó re po
w ątp iew ania co do w ujaszka z polipem  i spe 
ran d y  na K opytow icach, były  te  sam e obłoki 
tak  żółte, ja k b y  cała n a tu ra  żółtaczki do
sta ła !...

Z aw iedziony z łudnem i prognostykam i 
niebios, chcia łem  być rea lis tą  i zw róciłem  
oczy n a  ziem ię. P a trza łem  na góry, na lasy, 
pola i w ierzby — p atrza łem  na m ijające nas 
fury , n a  siedzących na n ich  żydów  i na lu 
dek boży, k tó ry  dążąc w łaśnie na ta rg  śro 
dowy prow adził z sobą krow y, cielęta i bez- 
rogi.

I  tu ta j doznałem  tego sam ego zawodu. 
Gdy w  duchu  realizacyę zapisów  w ujaszka i 
ciotki uw ażałem  za m ożebną i dającą się 
dosyć spiesznie uskuteczn ić — w tedy w idzia
łem  sam e czerw one krow y i cielęta — w i
działem  na furach  czerw one kilim ki, a żydzi 
m ieli żupany i brody koloru rudego. Gdy 
znow u zacząłem  się obaw iać, że ów w za
pisach zaw arty  posag Salom ei d łuższego dla 
zrealizow ania w ym agał czasu, że w ujaszek z 
polipem  m ógł żyć jeszcze la t k ilkadziesią t a 
z K opytow icam i dopiero proces trzeba było 
prow adzić, a tym czasem  te rm in a  banków  i 
lichw iarzy  n adc iąga ły  —  w tedy  dziw nym  
zbiegiem  okoliczności w szystk ie krow y były 
żółte, słom a na furach była żółta, a pejsy 
i b rody  żydów by ły  także żó łte ! Z iem ia łu - 
dzM <,ińn>  tak sam o jak  n ieb o !

(Oi dalszy nastąpi.)

rew o lu c ji. J e s t  to kw estyą żyw otną dla spo 
łeczeństw a, k tóre stw orzy li nasi ojcowie i 
pozostaw ili swoim dzieciom . (Oklaski z le
wicy). M ów ca praw i n as tęp n ie  o nauce, k tó 
rej udzielają w k lasztorach. N auka ta  oburza 
zdrow y rozum  ludzki. Jeśli chodzi o w ycho
w anie dzieci, to należy przeszkodzić tem u, 
aby one by ły  tylko z nazw iska F ran cu zam i. 
U czciw i ludzie w szystk ich  party j m ogą się 
połączyć na g ru n c ie  pow szechnej m oralności. 
R ząd m iał w ielki obowiązek b ron ien ia  sp o 
łeczeństw a przeciw  koalicyi, k tó ra  zag raża  
św ieckiem u spo łeczeństw u ; rząd był daleki 
zarów no od słabości ja k  su row ości; jego  
pro jek ta nie n aruszają  w uiczem  praw  ojców 
ro d z in y ; ojcowie m ogą oddaw ać dzieci do 
szkół upow ażn ionych  kongregacyj. P ro jek t 
n ie  n aru sza  leż nauk i e lem en ta rn e j, ja k  to 
u trzym ują petenci. W olności ojca rodziny 
nie grozi żadne niebezpieczeństw o. U staw a 
ta  je s t  pow ażnem  ostrzeżeniem . N ie m ożna 
zezw olić ani n a  ucisk kościo ła an i też p a ń 
stw a. K raj nie u lęknie się w rogich  proroctw , 
k tó re  ju ż  n ie raz  g łoszono a które n igdy  się 
n ie  spe łn iły . Rząd m a k ra j po sw ojej s tro 
nie. R ząd n ie  p rag n ie  tryum fu p arty i ale 
ty lko pow rotu  do narodow ych tradycyj. M ó
wiono o w ojnie dom ow ej. Społeczeństw o 
św ieckie p rzestrzeg a jące  p raw  ludzkości i 
to ie rancy i, nie chce rozpalić w ojny dom owej, 
jed y n ie  u llram o n tan ie  pełn i a m b ic ji i fana
tyzm u, m ogą żywic tak  złow rogie zam iary. 
(O klaski n a  lewicy.)

Posiedzenie odroczono po tej m owie do 
dn ia następnego .

(.Podatek od miewa we Włoszech).
P a rla m e n t w łoski m a przed  zam kn ię

ciem  sesyi za ła tw ić  je szcze spraw ę bardzo 
w ażną, o k tó rą  obecnie toczy się w alka. J e s t  
to sp raw a zn iesien ia  podatku od miewa. 
Rzym ski koresponden t Journal des Bebats 
tak  o tem  pisze w liście z 20 czerw ca; 
„W łaśn ie  rok temu u ch w a liła  Izba  deputo
w anych ogrom ną w iększością g łosów  za in i-  
cyatyw ą m in is te rs tw a G airoliego ustaw ę, za
w ierającą trzy  g łów ne rozp o rząd zen ia ; P o 
datek od m iew a n a  zboża krajow e znosi się, 
począwszy od 1 lipca 1879, p rzez co docho
dy saarb u  zm niejszą się  o 20 m ilionów ; po
datk i od zboża w ogóle, k tóre w ynoszą 60 
m ilionów , zostaną zm niejszone o jed n ą  czw ar
tą, począw szy od tego sam ego czasu a z u 
pełn ie zostaną z n ie s io n e , począw szy od 1 
styczn ia  1883 r. i chw ała  ta  p rzysz ła  n a 
stępn ie  pod obrady senatu  Ale tc zgroma
dzenie nabyło  w idocznie przekonania , że s ta n  
finansów  nie pozw ala n a  zn iesien ie  podatku, 
tak wiele przynoszącego. R efe ra t Saraeco za
żądał odroczenia. W  drug im  zaś rapo rc ie  za 
żądał w praw dzie Saraeco zn iesien ia  podatku 
od zboża krajow ego, ale oraz odrzucen ia 
resz ty  ustaw y. N ad tym  rapo rtem  z a s ta n a 
wia się w łaśn ie sen a t od dni trz e c h ; n ie  u- 
lega w ątpliw ości, że podziela on zdanie sp ra 
wozdawcy. Dziś w ieczór lub też ju tro  ran o  
dowiemy się, czy w pływ  m in is te rs tw a  je s t 
dość silnym , aby p rze łam ać w szelkie sk ru 
puły tego zgrom adzenia. R aporta  pana Sa- 
racco są bardzo dobrze nap isane , jakko lw iek  
przeb ija  z n ieb  ogrom ny pessym izm . B ez
stro n n e  zbadanie tej kw estyi m usi doprow a
dzić do tej k o n k lu z ji, że aby przeprow adzić 
uchw aloną przez Izbę ustaw ę, należałoby  ko
niecznie w ynaleźć now e źródło i zaprow a
dzić w finansach  w ielkie zaoszczędzenia; w 
każdym  raz ie  należy się spodziew ać, że de
putow ani, zna lazłszy  się wobec m ożliw ego 
deficytu, nie będą się w ahali zarządzić po
trzeb n y ch  środków , aby zapobiedz n iebezpie
czeństw u. U chw alen ie tej ustaw y zapobiegło
by w zrostow i w ydatków  a m ianow icie n iep o 
trzebnych  w ydatków . S praw a ta  d la tego  je s t  
tak  w ażną, że z niej m ógłby-'się . ła tw o  w y
wiązać konflikt pom iędzy Izbam i. D eputow a
ni p rzy ję li zobow iązanie wobec w yborców  i 
u trzym ują , że w kw estyi finansów  osta tn ie  
słow o do n ich  należy. T ym czasem  je d n ak  
ja k  wszędzie tak i we W łoszech cheianoby 
un iknąć gw ałtow nego  rozw iązania i d latego 
też t ra n s a k c ja  okazuje się coraz bardziej 
możliwą. D eputow ani odstąp ili od częściowej 
re d u k c ji podatku, z k tórejby, jak  słu szn ie  
m ówią, skorzystali p rzedew szystk iem  pieka
rz e ; ale żądają zasadniczego zn iesien ia  po 
datku począw szy od roku 1883. B yłby to 
co praw da, nieco p ia ton iczny  krok, poniew aż 
ustaw a obow iązuje każdego z w yjątk iem  p ra 
wodawców, k tórzy  m ogą ją  zaw sze zm ienić, 
W  każdym  je d n ak  razie  byłoby to so lenne 
zobow iązanie się wobec narodu  a bez bardzo 
w ażnych  powodów tru d n ą  rzeczą byłoby nie 
spe łn ić  go. N iektórzy sądzą, że sp raw a ta  
doprow adzi do p rzesilen ia  m in iste rya lnego , 
ale wieściom  tego rodzaju  nie należy  p rzy 
pisyw ać w ielkiego znaczen ia ."

(Proces Sołowjewa).
P o w tó rn e  b ad an ie  M ikołaja  Sołow jew a, 

b ra ta  oskarżonego , w prow adzonego n a  żąda
nie m in is tra  spraw ied liw ości, Gon. TJrzed. 
tak  podaje; M in is te r spraw iedliw ości; Ż yczy ł
bym sobie, aby św iadek szczegółow iej w y
ja ś n ił  znane  m u okoliczności, tyczące się 
rozpow szechn ian ia  przez oskarżonego  w y-



daw nkdw  i p roh ianm ejj rew olucy jnych . So- .Józef Gulia, adm inistrator probostwa w Zbo- 
łow jew  na zadane mu py tan ie  zeznał: P rz y -  iskaeh, na kapelanię w  Czepielaeh; ks. Iguaey 
pom inam  sobie, że raz  b ra t mój zap ieezęto- Teleszewski, pleban w Burszowie na probostwo 
wywal' prok lam acye w kopertach  i rozsy ła ł. w B iłc e ; ks. Jan  Ciepanowski, adm inistrator w 
Drugi raz wł* ży ł p ro k lam ac ję  za k ratkę  Bródkach, na to b e n e f ic ju m k s .  Gabryel Me- 
okna w agonu konnej kolei żelaznej. N astęp - dycki, kapelan w Olebowcu, na probostwo w 
nie b ra t pow iadał, że p rok lam acye pozosia- Słobodzie. Zmarli: ks. Bazyli Mykitka pleban 
w iano w bibliotekach, w książkach, lecz. n ie  w Podbereźu; adm inistracje beneficjum objął’ 
pam iętam  czy m ów ił, że sam  to robił, lub miejscowy wikary ks. W łodzimierz Mykitka 
k to  in n y  Św iadkiem  podrzucen ia  proklain.*.- ks. Jan "  Rudeński, pleban w Iwankowcach: 
oyj n a  u licach  n ie byłem . Siostra. H elena ez currendo adm inistrację obiał ks. M ichał 
w spom nia ła  pew nego razu, że w idziała b ra ta  Kolankowski, pleban w E adczy; ks. Jakób Rad 
A leksandra  rzueai&eeffo oroklamacwo na u li .  ! ir?n«.s._ — c u - s .* ____. . . .
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A leksandra  rzucającego  p ro k lam ację  u a  u li
cy. Z apa tryw an ia  się  sw ego n a  osnowę pro- 
klam acyj b ra t n ie  w ynurzał. W ogóle m ało 
śm y z sobą m ówili R ano w ychodziłem  z 
n im  razem  o godzinie 9tej z dom u, udając 
się n a  służbę; w ieczorem  zaś w raca ł późno, 
gdy  ja  ju ż  spałem . K ilkakro tn ie  py ta łem  b r a 
ta , zkąd o trzym uje proklam acye; lecz odpo
w iad a ł n a  to w sposób n iew yraźny , że m u , 
ktoś daje, ale nie w ym ieniał nazw iska. u i-  j

vri-TT !*~T ] ' vv-l ł»AIlTVllAff K ro łn  afTtt ‘ ł -1 - i-- 1 - Ipyty  w ałem  rów nież b rata , czy n lezy do ta k i  . , — ^ . y l e w  M o r a w y ,  jak  telegrafu-
zw anego rew olucyjnego kom itetu  w y k o n a w -1 ^  do Westungarischer Grenzbote, obejmu-

-  . ,  , . . y  1 1£» 1 Tj/ai Jpft.la nr.  t.  i. j i
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kiewiez, pleban w Stanisławozyku, adm inistra- 
cyę objął miejscowy koadjutor ks. Józef Cegieł 
sk i; ks". M ichał N yczaj, pleban w Zawadc 
ca; currendo adm inistrację  objął ks. Antoni 
Gojdan, pleban w Zborzy; ks. Bazyli Dnie 
strzańsk i, pleban w Jezierzanack; ks. Emil 
Władyczyn, pleban w Dryszczowie, ex currendo 
zawiadowstwo tego beneficyum objął ks. Andrze; 
Iniewicz, kapelan w Eozhadowie.

— W y l e w  M o r a w y ,  jak  telegrafu
TT r_--r------------ ’ ■ 7 ^

je 16 wsi. F ala szumi na niektórych punktach 
zwłaszcza tam, gdzie groble stoją jej na prze
szkodzie, tak silnie, iż zdaleka zdaje się. jak  
gdyby się zbliżało do potężnego wodospadu. 
Gmina Dimburg bez wczesnej pomocy ze stro
ny władz byłaby się niewątpliwie s ta ła  pastw ą 
rozhukanej fali. Miejscowość ta leży w łaśnie 
na takim skręcie Morawy, że każdego roku wo 
da odrywa od niej kaw ał grun tu  i jeśli nie. zo
stanie osłonięta potężną groblą, to albo zupeł
nie zniknie, albo będzie należała do Austryi,

1 jak w wieku X V I, kiedy także leża ła  z drugiej", -     i-y f« i ■ -
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zw anego rew olucyjnego kom itetu  w ykonaw  
czego; odpow iadał, że nie; w spom niał jed n ak , 
że zna  n iek tó ry ch  członków tegoż kom ite tu  
i w iduje się z nim i. P ieniędzy więcej nad  
15 rs . n ie  w idyw ałem  u b rata ; s io s tra  mó 
w iła , że w idyw ała więcej. P oniew aż b ra t 
p rzed tem  pow iadał, ze dosta je  posadę na 

d rodze żelaznej W arszaw skiej, przeto  sądz i
łem , że później o trzym yw ał pieniądze, jako 
u rzęd n ik  tej kolei. Co do w ycieczki jeg o  na 
w yspę E g a lin , b ra t u trzym yw ał, że udał się
tam  d la  w ypróbow ania rew olw eiu , o iaz że jak ^  vviesu a v i , Kiedy ’ także leżała z drugiej 
dosiadał konia osoby znajom ej, tego sam ego, , gtroay Morawy. Gminy Szekala, Szt. Janos, 
z k tó rego  strze lano  do g en e ra ła  D ren te lena ; Ma;e‘ Strzelce, G airin g ‘i Ungereigen są zupeł- 
o tem  zaś, że jeźd z ił konno, b r a t  p ro sił n ic  ; n je zalane. Domy tylko bardzo mało w ystają 
n ie  m ówić. Oskarżony: P roszę zapy tać św iad- ; z wo(ły. N a całem zalanem fcerytory urn ocalały 
ka czym  m ów ił, że znam  osoby należącej jeszcze tylko trzy drogi, ale utrzym anie ich 
do kom ite tu  w ykonaw czego, czy też je s t  to  ; wymaga wiele pracy, mimo że się wznoszą dwa 
ty lko przypuszczenie? M. Sołow jew  (odpo ; g^ nje ponad poziom zalanych pól 
w iadajac u a  py tan ie prezesa): J e s t  to osobi- ; „  ,  ,
s te  m oje przypuszczenie: w prost b ra t mi o ,  "7 * * * * *  p r z y s i ę g ł y c h
tem  n ie  mówił. O skarżony: Go się tycze ko- j w * iednlH rozpoczął się przedwczoraj 26 czerw- 
n ia , n ie  mówiłem  tego zupe łn ie  tw ierdząco; i ca dr. Leopoldowi Schweitzero-
napom ykałem  tylko, ażeby nio p ap la ł o m o - j  wi, właścicielom i wydawcy Oesterreiclnsche, 
jej p rzejażdżce, gdyż m ógłbym  śc iąg n ą ć  n a ! Correspondenz, liczącemu lat 63 i przeciw Fer- 
siebie podejrzen ie po zam achu  ua życie j dynandowi Sonnenbergowi, korespondentowi 
D ren te lna . ' P roszę zapytać św iadka, czy w dzienników zagranicznych. P rokuratorya zarzu- 
rzeczy sa,mej w prost mu pow iedziałem , żem e 'Ł obydwom oskarżonym, że obietnicami wy- 
s ię przejeżdżał n a  ow ym  koniu? M. Sołow jew : , sterania się o ordery i ty tu ły  dworskie oszu- 
P ro sił m nie, żebym  n ie  m ów ił, obaw iając ! kiwali rozmaite osoby i  w yłudzili od nich dość 
się śc iągn ięcia  n a  siebie podejrzeń . M ini te r  I znaczne sumy.
spraw iedliw ości: Św iadek zeznał, źe o sk a rż o -j —  Z i n o w a  r o b o tu i i s ó M 'w y b u c h ł a
ny m ów ił przed  njrn, iż są  m u znan i w praw - ■ w fabryce tkackiej w Czerwonym Kościelcu w 
dzie nie wszyscy, 'a l e  n iek tórzy  członkom ie ,• Cz-behaoh. Robotnicy domagają się. podwyższenia 
kom itetu  w ykonaw czego. P ragnę  w yśw iecić • p jac<

dro wina. Ci ostatn i są to gospodarze praco
wici i rządni, odznaczają sio głęboką bogoboj- 
uością i nie szkodzą sobie nigdy wzajemnie. 
Nie usłyszysz między nim i nigdy poswarku lub 
obelżywego słowa. W spomniony dziennik do
daje, że ten idealny s tan  wsi Edde jest w 
pierwszym rzędzie zasługą miejscowego nauczy
ciela, który od la t 38 przyśw ieca młodzieży i 
całej ludności nietylko nauka i radą, ale i przy - 
kładem .

„,VJ   ~ 7 . " " , r. - —  uuiarr
zn an iu  św iadka, gdy  mowi, ze to Dylo ty u-..) w lych dniach w Wiedniu niejaki Bnlitauff, 
jego  w łasne  przypuszczenie. M b o to w je n . zuany w tem mieście dziwak i odludek, pozo- 
Może n ie  tak  się w yraziłem  W sam ej rze  . gtawiając majątek wynoszący 200 .000  zł. W łą
czy b ra t uli n ie  m ówił, że zna  kogo zol w iek j domo tylko, że zm arły m iał jedyną krewne na- 
z pom iędzy członków  kom itetu , i m e w iem  ; zwiskiem Zofia Gebelka i ta  odziedziczyłaby po 
czy b ra ł udz ia ł w sam ym  kom itecie; lecz j znaczny ów spadek, gdyby w ogólności coś-
ugrun tow d ło  się we m nie przekonanie, ze , jęolwiek wiedziano o miejscu jej pobytu. Zofia 
zn a  n iek tó rvch  członków  kom itetu , oom eważ . 11 L-n-
uk
w ał. _____ ___  ___  — i  ----------  — iją c  się w św iat jako guw ernantka i  od tego
L ite jn ą  i ua N ew ski P ro sp ek t, p rze to  sądzi- i czagu tlje dała o sobie najmniejszej wiadomości, 
łem , że zna  ty lko n iek tó rych  z pom iędzy ! Wiew. Z  tg., która donosi o tym spadku, do- 
n a le ż ie y c h  do kom itetu, ule nie w szystk ich , j daje, ze gdyby nikt się o takowy nie zgłosił,
Sam  b ra ta  w prost n ie  p y ta łem , czy zna 8Uma 200 .000  zł. przypadnie skarbowi pań- 
członków  kom itetu  w ykonaw czego, on  zre- ; gtwowemu. 
sz tą  na podobne py tan ie  pew nieby  n ie odpo
w iedział.

K R O I I K A

— S ę d z i w y  w f e f e .  W miejscowości 
Kirchdorf pod W rocławiem, żyje l ł l  letnia 
wdowa po gospodarzu Rennereie, która przed 
50 laty, licząc la t 61, wyszła była za mąż 
tego samego dnia, w którym król pruski W il-

j helm poślubił królowe Augustę. S taruszka liie- 
' dawno w dzień jubileuszu cesarstw a  niemie

ckich jeździła do Berlina i była przedstawiona 
cesarzowi.

—  S p r a w c ó w  k r a d z i e ż y  półtora 
milioua rub li w kasie rządowej w Chersonie, 
schwytano w samotnie stojącej chacie ua stepie j 
Chersońskim. B yła to kobieta, która dłuższy 
czas m ieszkała pod przybranem nazwiskiem w

, . . , ,  , i domu obok gmachu kasy rządowej, a z nią wv-. Wczoraj o godzinie pół do Zual J ono przy nich ze ; k ra.

drugiej E t .  * * « < - • »  • * »  . W W W ,
na drugiej dzielnicy rni ksift“ia Ka. rubl . Dniem przedtem, rowmez na stepie Cher- |
trzciny suchej i  * W * Z ogdMÓwee za" rogatką fonskmm przytrzymano mdy w,dnum, pode,rzanc ; 
liksta  Pomnskiego na a.............. także o udział w zbrodni.

—  Bftt g r o ź n e  s t a r c i e  zanosi się 
pomiędzy Hiszpanią a zachodnio-indyjską repu
bliką San Domingo, która jak  wiadomo niegdyś 
by ła  kolonią hiszpańską. Przed dwoma miesią
cami mianowicie rząd tej republiki kazał dwóch 
generałów, którzy nadarem nie usiłow aii wywo
łać  powstanie i następnie się schronili na h i
szpański statek Manuela, pomimo protestu ka
p itana tego statku pochwycić i  rozstrzelać. 
Konsul hiszpański w San Domingo nie mogąc 
uzyskać sa tysfakcji za to naruszenie praw a 
międzynarodowego, upoważniony został przez 
swój rząd do sprowadzenia tam  dwócb okrętów 
wojennych z Hawany.

—  P » d c * a s  p o ż a r u , który w tych 
dniach zniszczył kilka domów w bawarskiej 
miejscowości Sckorndorf, spostrzeżono człowieka 
wiszącego na belce wśród płomieni. Był to 
sprawca pożaru, który podpaliwszy dom z zem
sty postanow ił umrzeć, a dla tem większej pe
wności obw iesił się na pułapie w płonącym 
domu Tymczasem płomienie przepaliły sznur, 
ua którym zbrodniarz w isia ł i samobójca upad ł
szy na ziemię wyniesiony został z płomieni 
przez ludzi ratujących. Byłby bezpośrednio po 
tem z rąk oburzonej ludności znalazł w  pobli
skim stawie śmierć, która go om inęła na sznu
rze i w płomieniach, gdyby go nie byli wzięli 
w swą opiekę żandarmi.

— N ą j w s p a n i a h z ą  ś w i ą t y n i ą
w północnej Ameryce je st katedra katolicka 
pod wezwaniem św. Patrycego, patrona Irlan- 
dyi, świeżo wzniesiona w Nowym Jorku  sta ra
niem wychodźców irlandzkich. Kamień węgiel
ny pod ten kościół położony został przed 21 
laty przez Arcybiskupa Ja n a  Hughes, pierw 
szego p ra ła ta  rzymsko-katolickiego w Stanach 
Zjednoczonych, który nie dożył ukończenia b u 
dowy. Niedawno odbyło się poświecenie wspa
niałej św iątyni, którego dopełnił pierwszy a- 
merykański kardynał, ksiądz M’Kioskey w a- 
systeneyi wszystkich prałatów  am erykańskich i 
całego niemal duchow ieństw a katolickiego S ta 
nów Zjednoczonych i Kanady. Około 100.000 
katolików podczas uroczystego aktu zalegało 
place i olice wokoło kościoła, który nie mógł 
pomieścić tak  znmwnej liczby poboiuyr-.b K ate
dra nowojorska kosztowała dotychczas 4 miiio1 
ny dolarów, a 600 .000  dolarów jeszcze potrze 
ba do zupełnego jej ukończenia. Zbudowana 
je st ca ła  z białego m arm uru w stylu gotyckim, 
ma 335 stóp długości a ,174 szerokości i  dwie 
nieukończone jeszcze wieże, które, mają być w y
prowadzone do wysokości 334  stóp. Przestrzeń, 
jak ą  kościół ten zajmuje, wynosi 88 .500  stóp 
kwadratowy (di, może więc pomieścić około 
85 .000  osób. W nawie kościelnej je s t 14.000 
miejsc do siedzenia Dotychczas największemi 
kościołami w Ameryce po za Meksykiem, by
ły :  katedra w Filadelfii, 216 stóp d ługa a 210 
szeroka i katedra w Montreal. 8 5 5  stóp długa 
a 144 szeroka.

=  N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e .  Za
duszę JCM . ś. p. cesarza Ferdynanda odbyło 
się dziś w kościele archikatedralnym  jako w 
dzień zgonu uroczyste żałobne nabożeństwo w 
obecności reprezentantów władz, zakładów, kor- 
poracyj i przy znacznym udziale ludności rozmai
tych stanów.

* P o ż a r  
urugięj sygnalizo i—  
n a  drugiej dzielnicy
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G ródecką Kowal, idąc gościńcem do w arszta 
tów  kolei K arola L udw ika, spostrzeg ł p ierw szy  
dym  unoszący się nad s te rtą , lecz zaledw ie zdo
ła ł  ostrzedz m ieszkańców  folw arku, płom ienie 
ogarnęły ste rtę  i p rzylegającą szopę drew nianą. 
Z szopy zdołano jeszcze w yprowadzić wszystko 
bydło. Zgorzały do szczętu  s te r ta  i szopa w raz 
z narzędziam i gospodarczem i. Zabudow ania są 
asekurow ane, szkoda jednak , jaką  poniósł p.
M ajer U ngerfeld w ruchom ościach, w ynosi 300  
zł. Ogień pow sta ł w sku tek  nieostrożności k tó
regoś z dom ow ników . N a  tym  sam ym  podwórzu 
je s t w ojskowa s ta jn ia  m urow ana, w  której um ie
szczono 60 koni. S ta jn ia  ta  i konie zostały  oca
lone.

* Złożono w c. k. polieyi jasną para
solkę znalezioną onegdaj w ogrodzie miejskim, 
tudzież chustkę wielką popielatą odebraną przed
wczoraj niejakiemu J. Nowickiemu, który ją 
s k r a d ł  w niewiadomem miejscu.

<T) W d y e c e sy i lw o w sk ie j  
o b rz ą d k u  grecko-katolickiego instytuow ał się kg.

L w s s t ó a  t  J a k  9P,

—  k i  z b o ż o w e ,  we
dług telegram u gubernatora chersońskiego, wy
rzuciły fale morskie w wielkich masach u a : 
pola nadbrzeżnych wsi Koblewki i Adżiadzki. 
Owad ten (anisoplia segetum) rzuca się g łó 
w/nie na pręciki pyłkowe zbóż, podczas kw i- : 
tn ienia tychże i sprawić może niezmierne szko
dy. G ubernator ehersoński zapewnia, iż władze 
zarządziły energiczne środki celem wytępienia 
tego niebezpiecznego szkodnika.

—  O s o b l i w s z a  w i e ś ,  według dzien 
nika Somogy, znajduje się w komitacie samo- 
gyeńskim ua W ęgrzech. Z mieszkańców tej wsi, 
która się nazywa Edde, od la t kilkudziesięciu, 
t. j. od czasu jak  pamięć ludzka sięga, ani je 
den nie był karany więzieniem, nawet za naj
mniejsze wykroczenie. Karczmarze w Eddzie 
robili zawsze jak  najgorsze interesa, jeden po 
drugim  więc wynosił się co p.ędzej z szczę 
śliwej wioski, której mieszKańcy w  ciągu kw ar
ta łu  razem nie wypijają więcej jak  jedno wia-

Komitet w yborczy m. Lwowa.

(§) Zaledw ie sześćdziesięciu  kilku a 
w ięc a/5 członków  kom itetu  w yborczego m. 
L w ow a zgrom adziło  się  n a  w czorajsze po
s ied zen ie , chociaż n a  porządku dziennym  
s ta ła  tak w ażna spraw a ja k  zalecenie k an d y 
datów . N a szczęście galerye były także p ra 
w ie puste , więc n ie  było p rzykrego  k o n tra 
stu . P. W i d  m a  n  Karol, na którym  z po
w odu re z y g n a c ji przew odniczącego, ciężył i 
tyra razem  obowiązek k ie row ania  obradam i, 
za rządz ił najp ierw  podzia ł kom itetu n a  se k 
c je , k tóre zająć sio m aja akcyą w yborczą 
n a  dzieln icach  m iasta , W  ten sposób chc ia ł 
p. W idm an  zapobiedz s trac ie  czasu  a przy- 
tem  w yczekiw ać liczniejszego zebram a. Z a 
m ia r b y ł bardzo  szczęśliw y, ale n ie  dopisał 
wcale. W iększa połowa krzeseł pozosta ła  p u 
stą. do końca.

Sokcye zorganizow ały  się powoli i p rze 
w odniczących  m ianow ano naprzód . W śró d 
m ieściu przew odniczyć będzie p Edw ard S i
m on. w dzieln icy  1 (M alickie) p. W iktor 
S w isfersk i, w dzieln icy  I I  (K rakow skie) p. 
Feliks P iątkow ski, w dzieln icy  H I  (Ż ó łk iew 
skie) p. H en ryk  Rewafcowiez a  w dzielnicy 
IV (Łyczakow skie) p. T adeusz Gomanowiez.

P. T adeusz R o m a n o  w i c z  zda ł s p ra 
wę z czynności kom itetu  w ykonaw czego, k tó
ry  ja k  w iadom o zap rosił do kandydow ania 
pp. O ttona H au sn e ra  i d r. Ludw ika W ol
skiego P rzy  balo tow aniu  w  kom itecie śc i
ślejszym  p. H ausner o trzym ał 20  g a łek  b ia 
łych t. j. w szystk ie a p. dr. W olski 18. 
M ówca wyjaśniając, powody, d la  k tó rych  ko
m ite t w ykonaw czy zap rosił tylko tych dwóch 
kandydatów , pow tórzy ł w In-Atbr.L.; . .

dzeniu  wyborców z 18 b. ni. P p . H au su e r i 
W olski u tw ierdzili w szystk ich  w p rze k o n a
n iu , że są kandyda tam i odpow iedn im i d la  
Lwowa, bo pozostają w  zgodzie z op in iam i 
w yborców . P rog ram  rozw inięty  ; rzez p an a  
H au sn e ra  sp o tk a ł się z za rzu tam i w p rzec iw 
nym  obozie po litycznym . Z arzu ty  te  s ta ra  się 
m ów ca odeprzeć P. H au sn e r dob itn ie  z a z n a 
czy ł polskość w swoim  p rog ram ie  i to s ta n o 
wi jego  w ielką zasługę . Z tym  sz tan d a rem  
nie trzeba, w ystępow ać w szędzie i zaw sze ja k  
k ram arze  n a  ta rg u , ale n ie  należy  go  ch o 
w ać, aby św ia t w iedział, że spo łeczeństw o  
polskie chce w ytrw ać n a  stanow isku , n a  k tó - 
rem  postaw iły go h is to ry a  i w ypadki. W ie l
ką zaletę p ro g ram u  stanow i myśl pogodzenia 
praw  Darodowyeh z sw obodam i konsty tycy j- 
r e m i co w państw ie tak  różnopK m iennem  

jak  A ustrya stanow i g łów ny w arunek  eg z y 
s te n c j i  konsty tucy jne j. H oiąd au tonom ia nie 
doznaw ała  należytej opieki a sw obody k o n 
sty tu cy jn e  n ie op ie ra ją  się n a  n iew zru szo 
nych  podstaw ach W edług  p ro g ram u  p. H au s
n e ra  d e le g a c ja  polska w R adzie państw a, po
w inna dążyć do w ytw orzen ia w ielkiego s tro n 
n ic tw a autonom istów , stać się jego  zarodkiem  
i w yzyskać tak ko rzystny  d la  tego zam iaru  
fak t w ejścia Czechów  do parlam en tu . N a ten  
u stęp  p rogram u n ie uderzało  n aw e t s t r o n n i
ctw o p rzeciw ne. Za to s tro n ie  ekonom icznej 
p rog ram u  zarzuca ło  ono drobiazgow ość. Gdy 
by je d n a k  p ro g ram  n ie był tak  szczegółow y 
i dokładny , p ew n ie  za rzucano  by m u, że je s t  
ty lko  frazeologią. Z arzu t, że p rogram  n ie  za
w ie ra  n ie  now ego razi w ustach  k o n se rw a
tystów , d la  k tó rych  b rak  now ości n ie  po 
w in ien  stanow ić stro n y  u jem nej. P ro g ram  p. 
H au sn e ra  rzeczyw iście nie zaw iera nic no 
wego bo je s t n ie jako  podsłuchany  u tę tn a  
życia narodow ego w k ra ju  i jego  p o tiz eb  
(O klaski). Im ien iem  kom itetu  w ykonaw czego 
zaleca w końcu p. R om anow icz p rzy jęcie obu 
ty c h  kan d y d a tu r.

P ro feso r B y k o w s k i  n ie  w ątpi, że 
kom itet w ykonaw czy d ok ładn ie  się zastanow ił 
nad k an d y d a tu ram i i sum ienn ie  je  zaleca 
■Jednakże obok pp. H au sn e ra  i W olsk iego  są 
jeszcze inn i m ężowie, k tó rzy  dają rów ne rę- 
i ojm ie w olnom yślności i p a try o ty zm u  a  n a d 
to za jm u ją  w y b itn e  stan o w isk o  polityczne.
W  chw ili, gdy  Cze i m ają w ejść do Rady 
państwa, a  n asza  d e le g a c ja  w ejść m a z n ie - 

j m i w a lian s , w ło n ie  je j znajdow ać się po- 
j w in ien  m ąż, k tórego  g ło śn e  im ię je s t  ściśle 
| zw iązane z tą  dążnością polityczną. M eżem  
i tym  jest d r. F ra n c isz e k  Sm olka

D r. Z g  ó r  s k i pow ołu je się  n a  m yśl 
i p rzew odnią  kom ite tu  przy  staw ian iu  kandy- 
: da tów. Tej m yśli odpow iadali najlep iej pp.
; H au sn e r i W olski, D r. Sm olka jako  członek 
i W ydziału krajow ego n ie m ógłby  p rzy jąć  m a n 

datu  a  jeże liby  jego w ybór b y ł n iezbędnym , to 
, c e n tra ln y  kom itet w yborczy w ystąpiłby  z 

jego k an d y d a tu rą  w swoim  okręgu .
Pow stała  kw estya, czy m ożna ro zp ra 

wiać o kandyda tach , k tórzy  n ie  złożyli w y- 
i zn a n ia  w iary po litycznej przed w yborcam i.

P. W i d m a n  n ie  sp rzec iw ia ł się  tem u, 
bo. wolno każdem u staw iać w nioski. P . R o 
ni a n  o w i c z uzna ł także, że z w nioskiem  
takim  w olno w ystąp ić, ale zachodzi py tan ie , 
czy dziś sto su n k i zezw alają n a  tak i proceder. 
N iem a ju ż  czasu na pow oływ anie wyborców, 
aby nowy k an d y d a t m ó g ł stanąć przed n im i 
z p rogram em , aby potem  kom itet w ykonaw 
czy pow ziąć m óg ł uchw ałę.

Poniew aż p. W idm an  stanow czo  zape
w niał, że dr. Sm olka nie chce p rzy jąć  m an- 
d a ta tu  do rady  państw a, w ięc prof. B y k o w -  
s k i s ta w ia  k an d y d a tu rę  R om anow icza, k tó 
ry  je d n a k  zrzeka się stanow czo, ośw iadcza
jąc, że wobec tego, co pow iedzia ł o poli- 
tycznem  znaczen iu  kan d y d a tu ry  pp. H au sn e
ra i W olskiego, sam  kandydow ać n ie  może. 
W ybory we Lwowie m ają s tanow ić do b itn e  
zaznaczenie p rogram u, k tó rego  in ic ja to ra m i 
i rep rezen tan tam i są pp, H au sn er i W olski.

N astąp iło  w końcu ba lo tow an ie  nad 
kan d y d a tu ram i pp. H au sn e ra  i W olskiego.
N a  p. H au sn e ra  pudło  61 gałek  b ia łych  a 
je d n a  czarna, na, p. W olsk iego  zaś 51 gałek  
biały eh a 9 czarnych .

Pp O tton  H au sn e r  i dr. Ludw k W ol
ski zo s tan ą  tedy p rzed staw ien i w yborcom  ja
ko kandydaci ap robow an i przez kom ite t w v-
borc7,v

GŁOSY PUBLICZNE

Niniejszem mam zaszczyt z .prosić W Pa
nów wyborców z większych posiadłości powia
tów Stanisławowskiego, Buczackiego, T łum a- 
ekiego, Bohorodczańskiego i  Nadworniańskiego 
do Stanisław ow a na dzień 8  lipca  b. r. o go 
dzinie 5 po południu do sa li kasynowej, celem 
w ysłuchania kandydatów ubiegających 
krzesło poselskie w Radzie państw a. sic o

Stanisławów,

i i

ł/   łJMjnwcu tjitvU iy('D dw óch
kandydatów , pow tórzy ł w k ró tkości to, co 
powiedział w tej samej sp raw ie  na zgroraa-

d. 26 czerwca.

Brgkczgńsid.
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Z Izby sądowej.

{Lw ow skie Tow arzystw o kredytowe  
m iejskie).

(Dwudziesty dziewiąty dzień rozprawy)
( i )  Radca p. B u d z y n o w s k i  og łosił 

uchw ały  try b u n a łu  co do w niosków  posta
w ionych  przy  końcu ostatn iego posiedzenia. 
Świadków  pp. h r. H enryka B aczyńskiego, 
A n ton iego  R akow skiego i Rudolfa T iselilera 
u ch w a lił try b u n a ł nie w zywać już  do ro z 
praw y, lecz odczytać tylko ich pro tokolarne 
zeznanią. N atom iast u ch w alił w ezwać przez 
konsu la t aus tryacko -w ęg ifrsk i w Belgradzie 
p. Pawła S łotw iiisk iego. P i s a r !• z u k o w i 
udzie lił try b u n a ł urlopu n a  4 dni.

Dalszy ciąg p rzesłu ch an ia  św iadków .
,P. F ranciszek  K o p e r  n i c k i , j*>bef;nie 

zastępca dy rek to ra  T ow arzystw a kred. m iej
skiego, zeznał pod przesięgą, że od L8 sie r
pn ia  .1876 aż do 10 czerw ca 1877 był ag e n 
tem  Tow. wr N ow ym  Sączu O bjął ten  urząd 
po p. dr. W łodzim ierzu O lszew skim . Św iadek 
m ia ł z początku w ielkie zaufanie do dy rek 
to ra  Sadow skiego; w ierzy ł bezw arunkow o w 
jego  uczciwość, praw ość ch arak te ru  i zdol
ności finansow e. Jak  w ielkiem  było to zaufa
nie , dowodzi "fakt, iż n ak ło n ił rodzonego b ra
ta  sw ego, dr. Izydora K opernickiego, do po
w ierzen ia Sadow skiem u a w zględnie Tow a
rzystw u  całego niem al m ajątku. S um a p o 
w ierzona Sadow skiem u przez dr. Izydora K o 
pern ick iego  w ynosiła 8 .000  złr, z tej o d e 
b ra ł 2 .000 złr. a 6 .000 przepadło. Za czasów' 
u rzędow ania św iadka złożył w jego  ageneyi 
dr. W ł. Olszewski ogółem  3.60Ó złr. i zaku
p ił listy  d łużne  Tow. za 1 .300 złr. T ow a
rzystw o zw róciło  m u z tej sum y tylko 1.800 
złr. resz ta  p rzepadła . W jego  ageneyi złożył 
także p. Jó z ef S ch m id t 4 .200 złr. i odebrał 
je  w całości. P rzykrości i zm artw ienia, jak ie 
m ia ł św iadek z pow odu, iż w ielu ludziom  
przyrzeczono dać pożyczki, i łudzono ich  cią- 
g łem i ob ie tn icam i a pieniędzy nie dawano, 
są sp isane w lis tach  św iadka w ystosow a
n y ch  do dyrekcyi, które zostały później od 
czytane. Ś w iadek b y ł na w alnem  zgrom adze
n iu  ; przeb ieg  jego  opow iada tak sam o, jak  
in n i św iadkowie. R óżnica zachodzi tylko w 
tern. że sły sza ł jak  P in i pow iedzia ł: „M y nie 
jesteśm y  M ojżeszam i, abyśm y m ogli w ydobyć 
p ieniądze z sk a ły ; .jeżeli w ięc zgrom adzenie 
n ie  zaradzi złem u, będziem y m usieli chyba 
likw idow ać"'.-Po w alnem  zgrom adzeniu  m ów ił 
Sadow ski św iadkowi, że członkow ie rady za- 
w iadow czej w dowód zaufania do dyrekcyi 
uchw alili złożyć 10 .000  z łr. Podczas zg ro m a
dzenia w ypy tyw ał św iadek W oloszynow icza
0 szczegóły b ilansu za r. 1876 ,’ ale o trzym ał 
taką inform acyę, iż zgoła nic nie zrozum iał. 
Z łożył swój urząd, bo s trac ił zupełn ie zaufa
nie. W  obrębie ageneyi tego św iadka leży 
w ieś G rybów. K ilkunastu  m ieszkańców  tej wsi 
o trzym ało  prom esy  n a  pożyczki h ipo teczne 
a nie m ogąc się docęekać p ieniędzy, wnieśli 
skargę do prokuratory i państw a. Z odczyta
nej skarg i dow iedzieliśm y się, „że podpisani 
w łościanie, którzy szukali pomocy i ra tunku  
w T ow arzystw ie, zostali przez nie zniszczeni 
najzupełn ie j, stracili bow iem  całe sw e m ie
n ia , czekając ciągle na przyrzeczone po
życzki".

D r. Izydo r K o  p e r  n i c  k i ,  rodem  z U- 
k ra in y , lekarz, docent na un iw ersy tecie J a  
giellońskim , opow iada pod przysięgą: O is tn ie 
niu  Tow. dow iedział się od b ra ta  swego, 
F ranciszka , w drugiej połowi e r. 1876, i to 
wów czas, gdy obiecano mu dać uczciwe zajfi
acie przy Tow. W  pogadance z bratem , n a d 
m ie n ił św iadek, że jeżeli b ra t zostanie u- 
rzędn ik iem  Tow., to on złoży w niem  swoje 
fundusze. Od tego czasu dochodziły  św iadka 
sam e pom yślne w ieści o rozw oju Tow., o 
praw ości ch a rak te ru  now ego d y re k to ra , S a 
dow skiego, o jego  n iepoślednich  zdolnościach 
finansow ych i t. p. N a początku g ru d n ia  r. 
1876 p rzy jecha ł do św iadka b ra t jego, F ra n 
ciszek, i pow iedział idu, że Sadow ski jedzie 
do W iednia d la  za ła tw ien ia bardzo ważnej
1 korzystnej spraw y finansow ej i że do za
ła tw ien ia  tej sp raw y  potrzebuje „m ieć przy 
sobie, tylko d laypokazan ia" k ilka tysięcy zł. 
P ro s ił  m nie tedy b ra t. abym  Sadow skiem u p o 
w ierzy ł kilka tysięcy zł. za co oeezyw iście 
d y rek to r  będzie m u w dzięczny. W skutek  tej 
prośby dałem  b ra tu  50 obligimyj kolei w ę
g iersk ie j pó łnocno-w schodn iej, rep re z e n tu ją 
cych  w artość 6000 zł. Sadow ski obow iązał 
zię zw rócić tę sum ę najdale j do św ią t Boże
go narodzen ia . Brat. p rzyn iósł mi kw it in te - 
ry m istyezny  n a  tę su ir.S  D n ia  30go g ru d n ia  
1876 w raca ł Sadow ski z W iednia, p rz e d s ta 
w ił mi się, podziękow ał za pow ierzony  mu 
sum ę, p rzyczeni nadm ienił, że daje mi n a j 
zupełn ie jszą, gw arancyę, iż k ap ita ł mój, d a 
ny m u w chw ili wyjazdu jego  do W iednia, 
je s t jak  najbezpiecznie j n lo in w a n y  w  Tow., 
że nie zachodzi nąj»» liejsza obawa, ażebym  
m ógł go stracić . D odał przy  tern Sadow ski, 
że gdyby , czego nie przypuszcza, zagrażało  
kap ita łom  moim jak ie  n iebezpi zeństw o, to  
popełni n iedyskresyo jako  dyrek or i zaw ia
domi m nie naprzód  o n iebezpieczeństw ie. 
U fając słow om  Sadow s :ogn. złożył św iadek

w jego  ręce resz tę  sw ego funduszu , t. j. 20 
sz tuk  obligów  pow yższej kolei. P rzy  tej s p o 
sobności s ta n ą ł uk ład  m iędzy św iadkiem  a 
Sadow skim , że jeżeliby kiedy m iało Tow arz 
likw idow ać, Sadow ski zw róci św iadkow i ca 
łą  sum ę bez w ypow iedzenia. N adto  przyrzek ł 
Sadow ski św iadkow i, iż w Tow. będzie m ia ł 
zaw sze o tw arty  kredyt. Do dni 8 m iał S a 
dow ski przygiąć ze Lw ow a kw it fo rm alny  
tak  na p ierw szą sum ę 6000 zł. ja k  na d ru 
gą sum ę 2000 zł. Tym czasem  kw it n ie  n a d 
chodził, i dopiero po d ług ich  upom m an iach  
się, o trzym ał go w m arcu  1877. Między 
g rudn iem  a m arcem  ko rzysta ł św iadek z o- 
tw artego  k redytu  w Tow. i w ziął 300 złr. 
W mnjfcu po trzebow ał znow u 500 i w tym  
celu p isa ł do Sadow skiego kilka listów , ale 
n żaden u ie o trzym ał odpow iedzi. Takie 
postępow anie, a zw łaszcza jaw ne z łam anie 
układu zniew oliło  św iadka do w ypow iedze
nia swego k ap ita łu . D ługo nie nadchodziła  
żadna odpowiedź, aż dopiero w  maju odpisał 
Sadow ski, że kap ita ł zostan ie  zw rócony 20go 
w rześnia. M inął te rm in , a k ap ita łu  n ie  b y 
ło. Świadek1 p rzy jecheł do Lw ow a n a  w y sta 
wę i odw iedził Sadow skiego, który zaczął 
m ocno przepraszać i p rosił św iadka, ażeby 
zatrzym ał°P ię jeszcze kilka dni, aż do czasu 
przyjazdu P in iego  z W iednia, k tóry  p rz y 
wiezie kap itały . P od „najm -zeiw szem  słowem  
hon o ru "  zapew n ia ł Sadow ski, św iadka, iż 50 
sz tuk  obligów  o trzym a na jda le j za 10 dni. 
Św iadek dow iedzia ł się, m  20 sztuk jego 
obligów je s t zastaw ionych  we Lwowie p ro 
sił więc, aby m u przynajm niej w ydano te 
papiery. Sadow ski nie o tem  n aw e t n ie  w ie
dział. a gdy się dow iedział, w ykup ił je i 
oddał św iadkow i. Św iadek nie otazym cł do 
tej chw ili ow ych 50 sztuk  obligów . S tra ta  
jaką ponosi, n ie  je s t  d lań  jeszcze ru in ą , ale 
na każdy w ypadek jest zuaeznym  uszczerb 
kiem, który zm usza go na sta rość do w ięk
szej pracy.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytał listy  
w tej sp raw ie  potw ierdzające w zupełności 
zeznan ia  d r. K opernickiego.

N a te zeznania odpow iada S a d o w 
s k i ,  że stanow czą odpow iedź da dopiero po 
prze.-łuehaniu  św iadka L ew ickiego przy- 
czem dodaje, że n ie  daw ał dr. K opernickie- 
m u „słow a honoru ."

D r. W łodzim ierz O l s z e w s k i ,  adw o
kat k ra jow y i b u rm is trz  m iasta  N ow ego S ą
cza, zeznał pod p rzysięgą to sam o, co p. 
F ran c iszek  K opernicki w sp raw ie  w kładek  
p ien iężnych  do Tow. i s tra ty  znacznego k a
pitału  w gotów ce i lis tach  d łużnych  Tow. 
Sw iadeu w k łada ł swe fuudęjrze do Tow. n ie- 
ty L  inoże, dla Tow . samego,, ile  raczej d la  
p. F ranciszka. K opernickiego, k tóry  n ieraz  
by ł w straszn y ch  k łopotach  z powodu n ie- 
słow ności dyrekcyi. Św iadek by ł na w alnem  
zgrom adzeniu. S tan  Tow. przedstaw iono  na 
niem  tak. iż św iadek odn iósł ja k  najlepsze 
w rażenie, czego dowodem  fakt, iż ju ż  po 
zgrom adzeniu  złożył w ageneyi N ow osądec
kiej 1900 zł. M imo to p rzypom ina sobie 
św iadek, iż n a  zgrom adzeniu  b y ła  m owa o 
m ożliwej likw idac ji Tow.

P r o k u r a t o r  p rosi ponow nie, ażeby 
p. p rzew odniczący odczytał sp raw ozdania 
dz ienn ikarsk ie  z w alnego zgrom adzenia.

Pp. obrońcy dr. S t r o m e n g e r  i dr.  
G o t t l i e b  sprzeciw iają  się tej prośbie a 
t r y b u n  a ł  pozostaje p rzy  swej uchw ale, 
p rzedw czoraj pow ziętej.

P r o k u r a t o r  s taw ia  znowu w niosek, 
ażeby z uw agi n a  to, iż św iadkow ie pp. 
Gla.ss, F ran ciszek  K opernicki j dr. O lszew 
ski zeznali, jako  n a  w alnem  zgrom adzeniu  
by ła mowa. o likw idacyi, podczas, gdy  inni 
liczni św iadkow ie tem u zaprzeczają —  za rz ą 
dził ko n fro n ta ry ę  tych św iadków.

T ry b u n a ł n ie  uw zg lędn ił tego w niosku, 
w skutek  czego zastrzeg ł sobie p ro k u ra to r 
ew en tu a ln e  w niesien ie zażalen ia n iew ażności.

N astępnym  zaprzysiężonym  św iadkiem  
b y ł p. Jó z ef S c h m i d  t ,  dzierżaw ca dóbr 
B rzeżna  koło N ow ego Sącza. Z eznał to sa
mo, co p. F r. K opernicki. W ło ży ł na k s ią 
żeczkę oszczędności razem  4200 zł., ale po 
m ozolnych zabiegach  nacze ln ika  ageneyi o- 
deb ra ł ca łą  tę sumę.

O dczytano bardzo  dług i szereg  listów 
p isanych  przez p, F r. K opernickiego do S a
dow skiego. W  każdym  niem al liście p ro si i 
b łag a  p K. nacze lnego  dy rek to ra , ażeby z li
tow ał się nad  jego  położeniem  i p rzy s ła ł 
pieniądze n a  zaspokojenie to S chm idta, to 
dr. O lszewskiego, to znow u dr. K opern ick ie
go, wobec k tó rych  to osób je s t  niejako m o
ra ln ie  odpow iedzialny In staneyonu je  także 
gorąco za Paw łem  S łotw ińskim , b łagając  dy- 
rekcyę, ażeby zw róciła  mu kaueyę w ynoszą
cą przeszło  2000 zł. Po p rośbach  n a s tą p iły  
w yrzuty  i groźby, alo w szystko to nie sk u t
kow ało. Za p. F r. K epernickira, k tó ry  z po 
wodu postępow ania dyrekcyi popadł niem al 
w rozpacz, in staneyonow ał także lis tow nie 
p. A gaton  Giller, przyczem  radzi dyrekcyi, 
że jeżeli n ie  może dopełnić sw oich zobow ią
zań, i o n iechaj p rzystąp i do likw idacyi. 
W szystkie te 1 sfy pisane m iędzy m arcem  a 
g rudn iem  r. 1877 nie odniosły, jakw iadom o, 
żadnego skutku.

D Iszym św iadkiem  by ł p. Szym on 
K  a ł  a 1) u r  , rodem  z L itw y, p rzedsięb io rca

w Ja ro sław iu . Z łożył w T ow arzystw ie na
rach u n ek  bieżący 2 .800 zł., prócz tego z a 
p ła c ił udz ia ł w kw ocie 1*0 zł. i s tra c ił 
w szystko. B y ł n a  w alnem  zgrom adzeniu  
i s łyszał, że P in i m ów ił coś o w yczerpaniu  
funduszów . Bilansu n ie rozbierano.

P  Jakób  K o p i j a ,  b y ł od s ie rp n ia  1876 
agen tem  T ow arzystw a w Sanoku. Miał w iel
kie k łopoty  z członkam i T ow arzystw a k tó 
rym  obiecano dać pożyczki a nie dano. Od 
P in iego  o trzym ał lis t p ryw atny  z poleceniem , 
ażeby p rzy jm ow ał ja k  najw ięcej zgłoszeń na 
pożyczki, k tóre zostaną rozdane w przeciągu 
8 — 14 dni. M imo tych obietnic, nie nadcho 
dziły  pieniądze i św iadek m usia ł swoich 
k lien tów  obdzielić sum ą .1000 zł., k tórą 
w ziął od swego szw agra  p. M achalskiego. 
M iał też w ielkie kłopoty, n im  tę sum ę m ógł 
zw rócić sw em u szw agrow i. P in i by ł pew ne 
go razu sam  w Sanoku i p rzed staw ia ł św iad
kowi w korzystnem  św ietle stan  T ow arzy
stw a, prosząc św ia d k a , aby  zb iera ł ja k  n a j
więcej członków . Jeszcze w lutym  1878 
o trzy m ał św iadek z dyrekcyi te legram y do 
m agające się bezzw łocznego p rzy s ła n ia  do 
Lwowa 100 zł. Św iadek n ie  uczyn ił tego i 
dosta ł za to „te leg raficzną b u rę ."  S tra ta  
św iadka w ynosi ogółem  190 zł.

P r o k u r a t o r ,  (do P in iego). D nia 28 
lutego 1878 dom agaliście się jeszcze p rzy 
s łan ia  p ieniędzy z agency j, a dn ia  1 m arca 
t. r. o tw arto  już  konkurs. Jak że  to w y tłu 
m aczyć ?

P i n i  K onkurs sp ad ł na nas n iespo
dzianie, a my rozpisaliśm y okólnik do w szy
stk ich  agencyj, ażeby nadsy ła ły  gotów kę 
znajdu jącą się w ich kasach, bo chcieliśm y 
tu we Lwowie załatw ić na jp iln ie jsze  spraw y.

P ięćdziesią tym  z rzędu  św iadkiem  by ł 
ksiądz Jan  K n d r y k i e w i c z  em ery t, p ro 
boszcz gr. kat. m ieszkający w S try ju . Z łożył 
przysięgę. W  kw ietn iu  1877 r., po walnem  
zgrom adzeniu , objął agencyę Tow. w S tryju. 
T y tu łem  kaucyi złożył 1000 zł. a m iał je sz
cze złożyć 2000 zł. O pożyczkach, jak ie Tow. 
m iało rozdać pom iędzy sv#<5ich człoukÓM, 
opowiada to parno en inni dotychczas p rze 
słuchan i agenci. Zniecierpliw  ;or,y ciągłem  
łudzeniem , p rzy jechał raz do L w ow a i chcia ł 
o t<>m pom ów ić z Sadow skim , „ale pan  dy
rek to r uciek ł" . W drogiej poł wie r. 1877 
p rzy jechał do S try ja  p. U drycki z list*mi 
d łużuem i Tow. n a  8000 zł. i p rosił mię, 
ażebym  je  „z lom bardow ał". N ie w iedziałem  
co to znaczy , a gdy  m i wyjasfcił znaczenie 
tego słowa, odpow iedziałem  m u, że gdzież 
lo sens jeździć _ z_ lom bardam i dj> Ś tfy ja 
\rfaiz'akżi* n ic  rów nie łatw iej z ro F ć  to wp 
Lw ow ie, gdzie są banki i t. p.  U drycki t łu 
m aczył to tem , że we Lw owN  trio—w ypada; 
lom bsrdow ać, bo rzuciłoby  to złe św iatło na 
Tow. S prow adziłem  t&dy żyda Izraela D arn
in a , k tóry  po d ług ich  korow odach da ł 2000 
zl. a!Jj pod w arunkiem , że ja  w rg taw ię  w e
ksel i żedam  m u na „podkładkę" listy  d łu 
żne na 4000. M ając w ielkie zaufanie do 
Tow. uczyniłem  to baz w ahania. Gdy nod- 
szed ł te rm in  w y k u p u # , zam iast p ien iędzy , 
p rzy jechał U drycki, i zaczął ła g o d z :ć Darnina, 
k tóry  je d n ak  był tw ardym  i dom agał się, 
aky nowy w eksel podpisała także inoyjżo-oa. 
„P raw ie  to szczęście, że wówczas tk n ą ł pa
raliż m oją żonę , ta k ,  że nie m ogła ruśfyić 
ręką, bo byliby zabrali o sta tn ią  sukienczynę." 
R ezultatem  całej tei o p erac ji finansowej było 
to, że Dam m  zaskarży ł weksel ks. Kudryjrfe- 
w icza i w m aju r. 1878 przeprow adził sądo
w ą egzekucyę, zabiegając m u całe jogo mień e

P r o k u r a t o r :  A ma pan jakie zabez
pieczenie ze strony  T ow arzystw a?

Ś w i a d e k :  W  pow ietrzu ...
Dalej opow iada św iadek, że naw et w lu 

tym  1878 po jaw ił się w S try ju  w ysłann ik  
Tow. z innym  lom bardem  i chc ia ł płacić pro- 
w izyę 150°/o. Z rob ił naw et ponoś lo m b a rd  
pod takiem i w arunkam i. „S traciłem  ogółem  
przez T ow arzystw o 4250 zł. i to pieniędzy 
pożyczonych; zostałem  w tej o to c z tm arce ..."

O sta tn im  w tym  dniu  św iadkiem  był 
p W ale ryan  S t a n i a r s k i ,  n iegdyś w łaści
ciel dóbr ziem skich, obecnie zam ieszkały  w 
K ołom yi. Z eznał pod przysięgą, że p rz y ja 
ciel jego p. O rzechow ski n ak ło n ił go do ob 
jęc ia  ageneyi w Kołom yi. T y tu łem  kaucyi 
złoży ł 5000 z łr. Gdy przed złożeniem  tej 
sum y reflek tow ał Sadow skiego, iż s ta tu t w y
m aga tylko 3000 z łr. kaucyi, o d p arł te n 
że, iż rad a  uchw aliła  pobierać odtąd od a- 
gen tów  5000  z łr. Tę sum ę złożył p. O rze
chow ski, k tóry  b y ł d łużn ik iem  św iadka. O b
jąw szy  ag e n tu rę  u zn a ł św iadek za stosow ne 
ulokować także resz tę  sw ych kap itałów  w 
Tow. To też zakup ił lis ty  dł. Tow. n a  5500 
złr. po kursie  74 od sta , a prócz tego 
złożył 40 z łr. d conto subskrybow anego  u- 
działu  w sum ie 200 z łr. Jako  naczeln ik  a- 
gencyi w Kołom yi, z ro b ił bardzo sm utne do
św iadczenia , k tó rym  dał w yraz w lis tach  p i
sanych do dyrekcyi. 1 tak  n. p. w liście z 
6 lu tego  1877, po w yrzutach czynionych dy 
rekcyi, „po co obiecuje, skoro n igdy  słow a 
do trzym ać nie m oże, 'pzy nie chce", p isze : 
„Obowiązek mój sta je się już niebezpiecznym  
dla mej osoby". M ieszkańcy Peczeniżyna, k tó 
rzy  o trzym ali so lenne przyrzeczenia , że la 
da dzień  o trzym ają p rzyznane  im pożyczki, 
zrobili fo rm alną rew olucyę... N a to o trzym y

w a ł lis ty  od P in ieg o  p rzep ełn io n e  g ó rn o lo t-  
nerni frazesam i o obow iązkach obyw atelskich , 
o ofiarności patryo tyczne j i t. p.

R ezu lta tem  a g e n tu ry  św iadka w K o ło 
myi było to, iż s tra c ił około 12.000 z łr., p ra 
wie w szystko, co m iał.

OSTATIIA POCZTA

K siążę T e  w f i k ,  syna Ism aila , został 26
b. m. prok lam ow any uroczyście w i c e k r ó 
l e m  E g i p t u  pod im ieniem  Tew fika I. Ism a- 
ił basza poddał się bez oporu t ozkazow i su ł
tana, i tegoż sam ego dnia , w k tórym  o trz y 
m a ł te leg raficzną d rogą iradę desty tucy jną. 
opuścił w raz z dw om a m łodszym i .synam i 
dotychczasow ą sw ą rezydencyę . S łychać, że 
zde tron izow any  K hedyw  zam ierza osiąść w 
W iedniu  i żyć tu  ze swej listy  cyw ilnej, 
k tórą mu syn  p rzy zn ał w w ysokości pó łto ra  
m iliona z ło tych . Ism a ił basza p ad ł ofiarą 
n ie ty le  swej n iegospodarności ile oporu  s ta 
w ianego m ocąrstw om . Gdyby by ł znosił 
n arzu co n ą  m u kon tro lę angielsko  - francuską, 
m ógł b y ł rządzić E g ip tem  ja k  d ługo  mu się 
podobało, choć p raw da, że rządy  te  byłyby 
illuzorycznem i. K hedyw  liczy ł do o sta tn ie j 
chw ili na poparcie P o rty , m ianow icie zaś na 
protekcyę O sm ana b a sz t, n ie zbyw ało mu 
też podobno na poparciu  Rossyi. Czyli n a 
stępca jego  Tewfik u trzy m a się d ługo n a  tro 
nie egipskim  zależeć będzie od stopn ia  jego 
powolności w zględem  m ocarstw  europejskich  
które E g ip t podobnie ja k  całe państw o  tu 
reckie w zięły w kurate li.

S u ł t a n  oznajm ił k s i ę c i u  b u ł g a r 
s k i e m u ,  że nie po trzebuje kon ieczn ie tru 
dzić się do K onstan tynopola po b era t in w esty 
tury , gdyż te n  może mu być p rzesłan y . 
K rok ten  su łtan a , k tó ry  księciu B attenbergo- 
wi pew nie nie sp raw i p rzykrości, uw ażają 
n iek tó rzy  za dowód n ie łask i suzerena  d la 
sw ego wasala. My up atru jem y  w nim  raczej 
now y objaw wpływu Rossyi. k tó ra  w asalow i 
sw em u chc ia ła  oszczędzić upakarzająeego  
bądź co badż ak tu  ho łdow nictw a.

C e s a r z o w a  E u g e n  i a o trzym uje ze
w sząd dowody szczerego w spółczucia. W szyst
kie dom y panujące, wszyscy książęta krw i 

„azięłi udział w tej ża łobńej m a n ife s ta c j i ; 
tylko pan Ju le s  G re ry  i książę N apoleon 
H ieronim  stanow ią w yjątek, jak  gdyby  a n ta 
gonizm  polityczny przeciw  zm arłem u p rze 
nieść chcieli na nieszczęśliw ą jego  m atkę. 
Książę N apoleon dał zresztą ofieyalny w y
raz sw em u żalowi obecnością na uroczystem  
nabożeństw ie żałobnem  za duszę ś. p. cesa- 
rzewicza, które odbyło się we czw artek w 
kościele św . A ugustyna  w  Paryżu . N a tem  
nabożeństw ie by ło  obecne ciało d y p lo m a
tyczne, generałow ie , m arszałkow ie i m in is tro 
w ie cesarstw a, senatorow ie i deputow ani bo- 
napartystow scy ; w idziano także królowę Iza 
bellę i króla F ranciszka neapolitańskiego.

D nia 23 b. m. królow a angielska w to 
w arzystw ie córki, księżny  B eatryczy i księcia 
Leopolda p rzyby ła  do C h islehurst, aby od
wiedzić cesarzow ą E ugen ię . N ieszczęśliw a 
m atka przyjm ow ała dosto jną m onarch in ię  w 
sw ym  buduarze, a podczas tej półgodzinnej 
w izyty obie m atk i dużo w ylały łez. Szw edzki 
n astępca tro n u  chc ia ł także osobiście złożyć 
cesarzowej w izytę kondolencyjną, ale n ie  zo
s ta ł przypuszczony, z pow odu, że s tan  zd ro 
w ia cesarzowej znow u się pogorszył. M a ł
żonka m arszałka  M ac M ahona udała się do 
C hislehurst, aby być przy boku cesarzowej.

Rouher w rozm ow ie ze spraw ozdaw cą 
dziennika Gaulois m iał się w yrazić, że książę 
N apoleon H ieron im  m usi być uw ażany jako 
następca cesarzew icza, jeżeli tylko przy jm ie 
następstw o.

Ja k  w iele zależy A nglii na tem , aby 
się uw olnić od za rzu tu , jakoby  b y ła  w inną 
śm ierci k s i ę c i a  N a p o l e o n a ,  tegodow o- 
dzi pom iędzy innem i ośw iadczenie, jak ie  z ło 
ży ł 23 czerw ca w Izbie lordów  książę C am 
bridge, naczelny  dow ódca w ojsk ang ielsk ich . 
O dczytał on lis ty  rekom endacyjne, k tó re  d a ł 
księciu do lo rda C helm sforda i B artle  F re -  
re ’a, a z listów  tych  pokazuje się, że książę 
C am bridge w rzeczy sam ej w niczem  nie 
przew inił. L is t do lo rda C helm sforda opie
w a : „26 lutego 1879. P ism o to w ręczy  p a 
nu cesarzew icz, k tó ry  n a  w łasną  rękę podej
m uje tę podróż, aby z expedycyi do k raju  
Zulusów  widzieć ja k  najw ięcej. P ra g n ą ł on 
ja k  n ausiln ie j przedsięw ziąć tę podróż i 
ch c ia ł o trzym ać stanow isko  w naszem  w o j
sk u , rząd  je d n ak  je s t zdan ia , że n ie  należy  
pozw olić n a  to, i upow ażnia m nie do n a p i
san ia  P anu  i B a rtle  F re ro w i, abyście go 
g rzeczn ie  p rzy ję li i byli m u pom ocnym i, aby 
ile m ożności ja k  najw ięcej m ia ł stosunków  
z ko lum nam i, k tóre w yruszy ły  n a  w ypraw ę. 
J e s t  to p iękny, m łody człow iek, pełen  życia 
i odw agi. Bądz m u P a n  pom ocnym  we 
w szystk iem , czegoby tylko po trzebow ał. N aj-



w iększą obawę w zbudza we m nie to, że je s t 
zanad to  żywy i g o rą c y .11 P odobne pism o w y
stosow ał książę C am bridge do B artle  F re re ’a. 
K siążę, jak  z tego widać, n ie  by ł p rzydzie
lony do arm ii, n ie  m ógł więc dowodzie p a 
tro lem , do k tórego  p rzy łączy ł się tylko jako 
ochotnik. Ale jeśli p rzy toczony  lis t uw alnia 
od zarzutu londyńską naczelną kom endę, nie 
m ożna tego pow iedzieć o lordzie Chelm sfor- 
d z ie , który m im o ostrzeżenia ze s tro n y  
księcia C am bridge pozw olił m u narażać się 
n a  niebezpieczeństw a. N aw et sam  premier 
w yraził się n a  posiedzeniu Izby  lordów, że 
w ed ług  jego zdania życie księcia zostało po 
św ięcone ok ru tn ie  i bezużytecznie, (so cruelly 
and so medlessly sacrifled). O pinia publiczna 
w A nglii dom aga się, aby lo rd  Chelm sford 
u n iew in n ił się z powodu takiego zan iedban ia 
księcia, a jego  tow arzysze uspraw ied liw ili się 
ze swojej ucieczki.

W e W ł o s z e c h  kw estya zn iesien ia 
p o d a t k u  o d  m i e w a  może doprow adzić do 
przesilen ia. W iadomo, że rząd  zgodnie z 
w iększością Izby deputow anych oświadcza 
się za całkow item  zniesieniem  tego podatku, 
z tern jedyn ie  ograu iczen iem , że podatek  od 
droższych produktów  m łynarsk ich  zniesiony 
być m a dopiero  za la t 5. S enat tym czasem  
ośw iadcza się tylko za stopniow em  u ch y le 
n iem  podatku od podlejszych w yrobów  m ły 
n arsk ich  — zaś zn iesien iu  podatku  od d roż
szych produktów  stanow czo je s t  przeciw ny, 
obaw iając się ubytku, ja k i by ztąd w docho
dach państw a wynikł. W obec tej różnicy 
zdań  m iędzy obu Izbam i położenie gab inetu  
je s t dość kłopotliwem . Zgodziłby się on 
z chęcią n a  uchw ałę sena tu , jeże liby  tylko 
Izba  deputow anych okazała się sk ło n n ą  do 
transakcy i. Ale wszelkie n siłow an ia  pogo
dzenia Izby z S enatem  były do tąd  darem ne.

Z A 1 a 24go czerw ca donoszą ■ P ew na 
liczba g a r y b a l d z i s t ó  w,  przew ażnie mło 
dych ludzi, p rzem knęła  się n iepostrzeżenie 
d o  A l b a  a a ,  w celu ag itow an ia  na korzyść’ 
W łoch.

Peter.sb. Wiedom. dow iaduią się  że w 
ro ss /jsk iea i m in iste rstw ie ośw iaty z powodu 
,. p rzepełnienia “ n iek tó rych  uui w ersytetó w 
g łów nie zaś petersburskiego, rozbierają pr d . 
je k t zaprow adzenia n iek tó ry ch  ograniczeń w 
przy jm ow aniu  studentów . U czniow ie kończą 
cy  średn ic zakłady naukow e w pew nym  o-
Wanm nunhiw irm  horl s rv»J,al.'

t r o n i z a c y e  w i c e k r ó l a  e g i p 
s k i e g o  i mianuje Tewfika następcą. 
| Telegraficzny okólnik do reprezentan- 
I tantów Turcyi oznajmia, że zmiana 
ta spowodowana została życzeniem, 
aby w Egipcie przywrócona została 
równowaga i spokój, aby kres był 
położony znacznym nadużyciom i o- 
becnemu przesileniu, zanim ono się 
spotęguje. Sułtan zniósł ferman z r. 
1873, który był powodem tylu nie
szczęść, potwierdził jednak wszystkie 
inne przywileje, nadane rodzinie Me- 
hemeta Alego.

y   ------  , — ' - “v  wt,- w p ew n y m  o
kręgu  naukow ym , będą m ieli praw o wsteno 
w ania do un iw ersy te tu  jedyn ie  w tym że o- 
krągu. . W yjątek od tej zasady stanow i w y
padek, jeżeli rodzice ich lub krew ni 
k ,ją w m nem  m ieście, g d z ń je s t  u n iw frsv t0t" 
Te ograniczenia m c m ają być stosow ane do 
w y c h o w a n e j  szkol średn ich  w a r s t w  
s k  e g o  i do rpecki-go  okręgu  naukow ego 
który  na byc doz w o ln y  Wstęp d “6 ° ’ 
s t k i c h  u n i w e r s y t e t ó w  znajdujących Je’ 
w  panstw ie rossyjskiem  ‘ - b v

W ie d e t ó ,  28 czerwca. (Tel.pr.) 
Presse donosi z Rzymu, że k s i ą ż ę  
b u ł g a r s k i ,  któremu Porta dała°do 
zrozumienia, że nie potrzebuje przyjeż
dżać do Konstantynopola, poczynił 
przeciw temu przedstawienia i zamie
rza osobiście odebrać z rąk sułtana 
b e r a t  i n w e s t y c y j n y .

Sułtan zaprosił telegraficznie by
łego w i c e k r ó l a  do Konstantynopola 
na stały pobyt. Dwa tureckie statki 
wojenne wyjechać mają na jego spo
tkanie. Nowy wice-król podpisał de
kret, zwołujący p a r l a m e n t ,  który 
ma się zebrać w przyszłym tygodniu. 
Praw a parlamentu mają być znacznie 
rozszerzone. Wice-król zamierza zado
wolić się znacznie szczuplejszą listą 
cywilną, niż ją pobierał jego ojciec.

Z Korfu donoszą Nowej Presse, 
że w południowym Epirze usiłują 
agitatorowie wywołać nowy r o k o s z  
l u d n o ś c i  t u r e c k i e j .  Bandytyzm 
wzrasta. Przyszło już do licznych 
utarczek z wojskiem regularnem.

L o n d y n ,  28 czerwca. W Izbie 
wyższej Oarnarari zwraca uwagę na 
o p ł a k a n e  s t o s u n k i  A r m e n i i .  
Salisbury przyznaje, że administracya 
jest złą, Największa trudność w usu
nięciu złego stanowi dezorganizacja
S 1) n ł  P. 1 7. f il lH  t  W7 (1 m o l / ,  n r r r— i  !-•  - 1 ’

229-75, A kcye kolei po łudniow ej 8 8 -25, Akeye 
k o k i A lfóld 1 3 6 '— , A kcye kolei E lżbiety 
179 '— , Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 184 75 
A keye kolei w ęg. pó łnocno-w schodniej 126 -50, 
A kcye kolei R udolfa — •— , Akeye kolei A l
b rec h ta  — • — , W ęg. oblig. państw , w złocie 
78 '75  Galie, obiig. indem n . S 8 '80 , Losy 
z r. 1864 156-50. Akeye kolei Siedm iogrodz
ie! 102-75, Akeye banku  obrotow ego —  

Losy tu reck ie 22-80, Akeye kolei węg.-gaiie.
, — .— , A kcye kolei państw ow ej Vk-
| cye banku  zw iązkow ego 121-50, Rubel papie

rowy 1-18-1/*, W iedeńskie losy 118 75 W ę
g iersk ie losy 102 50 , Mark. n iem iecki — .
W ęgierska re n ta  98 95. U sposobienie u sta 
lone.

W  R d r ń .  dn ia 27 czerw ca, godzina 4 
m inu t. 88. A keye k redy tow e — ■— , Au- 
g lo -A ustr. — •— . U nionsbank  -— — , Kolei 
Karola Ludw ika — 1— , po łu d n io w a —
R enta pap. — .— , Rubel p ap ierow y  — , 
Gal. listy  zastaw ne 95 -— Gal. listy  inde- 
m nizaeyjne — •— , M ark  n iem . — ■— Gal. 
bank  rustykalny  98 '50 , Losy z r. 1 8 0 0 - - - — , 
N apoleonsdor — •— . IJsposob. —

W i e t l e ń ,  dn ia  28 czerw ca, godz. 10 
m in u t 40, Akcye kredytow e 263 90 , Anglo- 
austr. 124 70, A kcye banku U nion  87-- , Ko 
lej Kar. Lud w, — — . P o łudn iow a — •— , 
N apoleonsdor 9-23*/*, Rubel papier. 113*^, 
R enta pap. — -— , Galie, b an k  h ip . — .—  
Gal. oblig. in d e m n  —, — , Gal. listy  zastaw , 
banku  włośo. — . —, Losy z r. 1860 — j 
U sposobienie bez transakcy i.

I H»*el Langa.
Pp. J. Herman z Wiednia. L. Białobrzes- 

I k i z Krosna ,1. Sonenstein z W iednia, Sz. Mor- 
j genstern z Pragi.

Hote! Angielski.
Pp. i .  Frankowski z Przemyśla. F. Bart- 

tnański z Tadan. Z. Zatwarnicki ze Stryja.i

Hotel Warszawski
Pp. J . Makulski z Kongresówki. S, Wy-

soczauski z Laszek.
Hotei Kuhna.

Pp. R. Koerber z Gliuiau. J .  Milkiewiez
z Kamionki.

O d j e e b a l i  z e  L w o w a .
Pp. K. ks. W iazemski do Sądowej Wisz- 

I ni. Dr. 0- Hiioigsraann do Kołomyi. J .  Slo- 
| jowski do Sędziszowa. J .  Cetthofer do Krako- 
! wa. W . Jankowski do W iednia. F . Polanowski 
I do Krakowa. O. Sala do Wysocka.

Odpowiedzialny ^

T E L E G R A ir GAZflTF LWOWSKIEJ
K o n sta n ty n o p o l, 27 czerwca, 

F e r m a n  s u ł t a n s k i  o r z e k a  de-

Cennik lwowskiej Izby handlow ej I przem ysłow ej.
Lwów, dnis 27 czerwca 1879

j-------~—j  j  s&uz&pow gorsicicŁi
Sułtan przejęty najlepszemi chęciami 
zaprowadzi potrzebne reformy, a An
glia szanując zupełnie prawa monar
sze sułtana, poprze te usiłowania 
wszelkiemi środkami. Anglia uczyni 
wszystko, co dyplomacya uczynić mo
że celem zaprowadzenia zbawiennych 
reform i utrwalenie rządów tureckich.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  27 czerw ca 1879, godzina 2 

m in . 16. Losy kredytow e 170-50 W ęg. akcye 
kredyt. 2 5 3 -25. A kcye ang lo -austr. 125-20. 
Akcye banku  U nion 8 7 ‘20, A kcye kolei Ka 

' ro la  Ludw ika 246-25. Akcye kolei północnej

P o c i ą g i  k o l e j o w e .

d o  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

K r a k o w a  :  o godzinie 5 m inut 20  rauo
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 7, 
wieczór (pociąg osobow y); o godz. 11 przed 

południem pociąg m ięszany).

! 'i, P o « l a o ł o f z y j » k  : ( n a dw orzec w Podzam
czu) : o godzinie 2 m inut 58  rano (pociąg 
m ięszany); o godzinie 3 min. 19 po po łud
niu (pociąg mięszany) :

S t a u h l n w ń i r a  :  (na Stryj) do L w o w a 
o godz. 8 min. 24  wieczór.

rŁ  I ’ « d « o l o e z }  * k  : (na dworzec lwowski 
g łó w n y ): o godz. 10 min. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30  rauo 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po
południu (pociąg m ięszany).

< '* e r n i o w i e c :  o godzinie 9 m inut 40
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano rnoeio™ m ięszany); o go-

połudu iu  (pociąg

5K

m inut 45 rano (pociąg 
dżinie 3 m inu t 32  "po 
m ie szan y ).

1. A k c j  e  za sztukę.h w
£ol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m k »  
Kol. lwow. ezer.-jas „ 200 z im . k.-S 
Banku hip. galic 200 zł: w. a. 
Banku kredyt. gai. po 200 zł. w. a -»

płacą  ̂żądają
, walutą auatr.

zł r - et. 
|244 25 247 —

ifj -  m  -
<30 234 —

Tow. kredyt, gslic f /o  »■ J
„ 1 Pr - ■■ § 

5 pr. okresowej 
Banku hip. galie.” 6 pr- w. a. S  
Listy dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w. a. <

C

! | 89 75 
, 83 -  

89 75 
94 75 
36 -

90 75 
84 — 
90 75 
95 75 

98 -

S. L is t y  d łu ż n e  za 100 zł. £

Ogóln. roln kred. Zakład dla Gał. J  
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat 91 - 92 -

A, m*Jifr£ za 300 zł.
ludeinniz galie. 5 proc. ,m. k. 
(Iblig- Komuł alne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a,> 
pożyć'ki kr. z : 1 :"3 pc 6 prc. w. $.

88 75

1-2 -  
94 -

89 75

93 — 
96 -

8 ,  M1 Miasta Krakowa
Stanisławowa

’9 -  
23 50

20 60 
25 50

0. M onety.

Dukat hoJendersM . . . . .  
Bukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . . . . .
p ó łim perya ł...........................
Bubel roasyjski srebrny . . . .

papierowy . . , 
100 marek nieiaieekioh . .
Srebro
Kupony w srebrze . . .

5 36 5 47 
5 5 51 
;■ 21 9 31 
y 45 9 58 
• 55 .1 67

fi ]%!'1 ]41/s"6 75 57 50 
•,J 10 100 M) 

99 100 25

K « j > s  g i e ł d y  w ł e d e

dnia 25 czerwca 1879.

1. Błng państwa
; Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-Iistopad ..........................
1 lu ty - s ie r p i s ń .........................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec. . . •
kwieeień-paździornik . •

i,osy z roku 1S54 p0 250 zł. . . .
„ 1860 po 500 złr. 5 pr.

„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ ! 864 (z premią) po 100 zł.

.1864 „ po 50 „
Renty Como po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proc........................................
Austr asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

ń  s  I t !  e  j

płaeą żądają

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. nr. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze

66.45
66.45

66.60
66.60

67.85 68— 
67.75 67.90

G 8 .-  118 50 
126.35 126 70 
127.75 12825 
156 25 156 75 
155.50 156.50 
27.— 28 -

141.25 1.42.- 
101..— 101.50 . 
77 65 77 80 j

O & I i g a e y e  indemn. 5 pr. zs   ____

Czech - . , 
Bukowiuy - . 
Galieyi . . . 
Niższej Austry i 
Siedmiogrodu . 
Węgier . .

102.— 103— 
84.75 85 25 
89.25 89.75 

104.75 105.25 
82 50 83 -  
8-5.40 86 —

125 75 126 -  . 
262.75 263 — j 
800 .— 810—

S. Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł emit zł. ISO 
Inet kred. dla handlu po 160 zł.
Niżezo-austr. tow. eskomt po 500 zł.
Gal. banku hip. po 800 zł. . . .
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł .
Banku narodowego a 600 zł. . .
Kol. .Albrechta a 200 zł, w srebrze 
Austr. Tow. Żeglugi par. po 500 zł. rnk.
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. wk.
Koi. Preszów-Tarn, (w.c.)a200 zł. w sr. —.   , 
Północna kolej po 1000 zł. . . 2290.— 2295 —
S o l Kar. Lzdw/.k* po 200 zł, w fe. 24475 245—

583.— 565.— 
178 50 179.

Spostrzeżenia nieleorologiczue.
z dnia 28 czerwca 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 736.68111111 Psychrometr suchy 16.3QC. 
Psychrometr wilgotny 14.4°0, Prężność pary 11 .lm . 
Wilgoć 80J/„ Zachmurzenie 6. Wiatr N W 2 Ozon 8. 

Temperatura powietrza -(- 13.0UR,
Barometr idzie w górę.

Przyjeeiiail do Lwowa.
dnia 2S czerwca 1879.

Hotel Europejski.
Pp . D r. W . Olszewski z Nowego Sącza. 

J  Schmidt z Brzeżan.

Hote! George‘a
Pp. M. h r. K om arnicki z H orp ina . J .

F londer z B ukow iny. E. M iintlior z VVauiowa.

płaeą żądają 
1 3 4 .-  134.7 
280.50 281 -  
88 — 88 50 

1 0 3 .-  103.50

5 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiuy w 161. 6 pr.

Powsz. austr. zakł, kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. itr. ziem. Krak. ios. w 181.6 pr.

„ „ „ w 20 1. 7 pr.
w 36 i. & l,p :

Gal. Tow. kred w. a. po 4 preet.
„ „ „ P® prout.
„ „ po 5 proct. w

37 latach zwrotne . . . .
Gal. banku hipot. po 6 proct' . .
Gal. zakł. kreci, włość, po 6 proct. .
Banku narodowego po 5 proct. . .
Węg. Tow. ziem. po 5 ' ,  proct .

„ „ po 0 proct. . . .

O. ObSigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . •

„ „ po 100 zł. w. a...................
Rob gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ R  emi^yi .
„  111 „ . ■ .
„ 1Y., „ . • v ■

Kol. Lwow -Ozer.-Jae. 111. emis. a 300 
zł. b proc. w srebrz* * r. 1866 

1, r. 1867 
z r. I8ó& 
z r. 1S7S

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pro-' war

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

j 1> «  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min, 33 rano (pociąg osobowy); o go
dzinie 4 m inut 49  po południu (pociąg 
m ięszany).

J ) o  P o d w o l o e a s y s k : (z dworca w Pod
zam czu); o godz. 10 m. 39  w nooy (pociąg
m ięszany); o g. 1 2  m. 32  w południe 
(pociąg m ięszany).

I ) o  S t a n i s ł a w o w a :  (na S try j): o godzi 
nie 6 m inut 37 rano.

D o  P o d w o l o t - J t y s k  :  z dworca lw ow 
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (p o 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m in u t 10 

i w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w  nocy (pociąg osobowy).

D o  C x e r n i o w l e c :  o godz. 6 min. 10 r a 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
50  w południe (pociąg m ięszany); o godz. 
10  min. 50  w nocy (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od
powiada godz. 12 m. 20  we Lwowie.

)zł. w. a.

9 8 . -  
i 03. — 
95.— 
97.— 
94—

100—
105—
96—

90^25 91 -

90 25 
95.— 
98 25

98 50 
92 —

91 -  
95.50 
98.75

9'ch-

77—  77.50

73 50 7 4 -  
104.50 105—  
98.25 98,75 

102.25 102.75 
10150 102—  
100.75 101 25

Keglevieha po 10 zł. m. 1 
Losy miasta Krakowa 
Pożyczka miasta Budy po 
Palliego po 40 zł. m. k. . . .  
Fundaeya szpitala Arcyka. Rudolfa
Salma po 40 zł. m. k.....................
St. Geneis po 40 zł. m. k ...................
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .
„ „ „ 50 zł. i ł . k .

Waldsteina po 20 zł. m. k. , , 
Windisehgratea po 20 zł. m. k.

W e J k S l ©  (n» 3 miesiące)- 
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark w. p a .
Frankfurt za 100 mark p . . .  . 
Hamburg za 100 mark w. p. u

płaca
16—
18.75
35.—
36.
16.75
46.75
37.75 
24.25

118—  
61—  

32 — 
•3250

żądaj ;• 
16 50 
19 25 
36— 
36 50 
17— 
47.25
37.75
24.75 

120—
68— 
33—  
33 50

 -----
Loriuyn za 10 ft. 
Paryż za 100 fr

82.50 
85.— 
77.75 
75.25 
72—

83—
85.30
78—
75.75
72.50

i a LOl^j)’ ,
lust. kr. dla hau. i prz. po 100 zł W, a.
Clarego no 40 zł. ni. k.
lVw. iegl. p*r. «# po J OG <r ę,

170.50 171 -
37 75 38 25 

104—  j 04.75

Dukat cesarski men 
„ pełnej wag] 

Korona . . 
20-frankówka 
.RoHsyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro , .

I t u i r s  s ł o t a .

115.90 116 — 
45 80 45 85

5.47. -  
5.47—

9.23 — 
9.49.50

5.48—
5.48—

9.23.50
950.50

Z  lwow skiej Izby handlow ej i p rzem ysło w ej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 27 czerwca 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach

w srebrze Renta w z ł o c ie ..................... .
Losy pożyczki z roku. 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . . ■

„ „ kredytowego . . . .  ■Londy1 
Srebro 
Napoioondor 
Dukat cesarski men,
100 marek nlemiąrkieh

~zł. * e
6(i 75
68 05
77 80

126 20
823
264 _
116 —

9 23‘Z.
5 49

50 95



„iŚŚfrffUUjR

(4856  1— 3) E  d  y  l f
L. 4712. 0 . k. sąd  pow iatow y m iej. 

del. Sek. I I  w e L w ow ie dozw ala egzekucyj
n a  sprzedaż przez publiczny licytac-yę rea l
ności pod 1. 74  w K ieparow ie położonej, 
w łasnością d łużą  i ka M arcina Iw anick iego  b ę
dącej, n a  rzecz c. k . up rz . gał. banku  h ip o 
tecznego, celem  zaspokojenia resztująoych 
kw o t 36 zł. 80  ct., 36 zł. 80  et i 761 zł. 
49 et. w. a. z pn. pod Iżejszem i w arunkam i 
i w ty m  celu w yznacza te rm in  na dzień 
12 lipca 1879 przed  poł. n a  k tórym  realność 
ta  n aw et n iżej ceny  szacunkow ej za jakąkol- 
w iekbądź cenę sp rzedaną zostanie.

Cenę w yw ołan ia stanow i w artość  tej 
realności przy  udzielen iu  pożyczki bankow ej 
p rzy ję ta  w sum ie 1687 zł. w . a.

K ażdy z licy tu jących  w in ien  przed ro z 
poczęciem  licy tacy i złożyć do rąk  k o m is ji 
licytacyjnej jako zakład 5/ . 00 kw oty  w yw oła
n ia  tj. ilość 84 zł, 35 ct. w . a. w gotow iź- 
nie , bądź w książeczkach  galicy jsk iej kasy 
oszczędności, bądź  w galicyjskich  ob ligacyaeh 
in d em n izacy jn y ch  lub  też w obligacyaeh d łu 
gu  państw a, albo też w lis tach  zastaw nych  
gal. T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego 
c. k. uprz. austr. banku narodow ego w W ied 
n iu . O bligacye, lis ty  zastaw ne i lis ty  h ip o 
teczne obliczone będą w ed ług  ku rsu  tycnźe 
ogłoszonego w osta tn im  p rzed  licy tacyą n u 
m erze urzędow ej G azety Lw owskiej.

R esztę w arunków  licy tacy jn y ch  i w y 
ciąg tab u larn y  pow yższej realności m ogą 
chęć kup ien ia  m ający  prze jrzeć  w t. s. re- 
g is tra tu rze .

Lw ów  25 kw ietn ia  1879.
(4355 1— 3) K  d y h t .

L. 5958. Sckalski c. k. sąd  pow iatow y 
w yznaczył w celu w ydobycia w ierzytelności 
Jak ó b a  K ozaka w kw ocie 2757 zł. w . a. z 
pn . p rzym usow y jaw ny  p rze ta rg  należących 
do d łużn ików  M atw ija T ch ó rza , M aksym a 
H uka, T eodora Lew ickiego, Ja śk a  K arp iszyna 
i H a w ry ły  S torożczuka gospodarstw  g ru n to 
w ych pod 1. k. 58, 14, 32, 65 i 138 w Jas- 

trzęb icach  położonych, na dn iu  5 sierpnia, 
9 w rześn ia  i 7 październ ika  1879 zawsze o 
godzinie 10 p rzed  po łudn iom  w gm achu  są
dow ym .

'  R zeczone gospodarstw a sp rzedane  będą 
każde z osobna, w adyum  w ynosi 26°/0 ceny 
szacunkow ej; resz tę  w arunków , tudzież p ro 
tokoły  op isan ia  i oszacow ania realności p rze j
rzeć m ożna w reg is tra tu rze  tu tejszego sądu 

Z c. k. sądu pow iatow ego.
Sokal dn ia  14 m aja 1879.

(4352 1— 3) «ji>5jiw8es*eseirtle.
L. 5107. 0 . k. sąd  pow iatow y w N  - 

sku  w iadom o c z y n i, że w dn iu  28 sie rpn ia 
1879 począw szy od godziny  10 z rana , o d 
będzie egzekucyjną sp rzedaż rea lności pod l. 
k. 24  w  W olinie p o łożonej, n a  2580 złr. 
oszacow anej.

Z akład  w ynosi 258 z łr. w arunki licy ta
cyjne i odnośne ak ta  złożone w  sądzie do 
przejrzen ia.

N isko dn ia 13 czerw ca 1879.
(4351 1— 3) # & » w f t« « z e s e » 2 e .

L. 1081 W . c. k. Sądzie pow iatow ym  
M yślenickim  odbędzie się n a  dn iu  12 s ie rp 
n ia  1879 o godzin ie  10 p rzed  po łudn iem  p rzy 
m usow a sprzedaż przez licy tacyę realności 
pod  1. k- 118 w M yślenicach położonej na 
zaspokojenie 400  złr. z pn . p. dr. A ndrze jo 
w i M arkow i od M ichała  i E lżb ie ty  Czechów  
przyznanej.

C ena oszacow ania i w yw ołan ia w ynosi 
1500 złr.

W ad y u m  150 z łr.
Sprzedaż m oże n as tąp ić  także poniżej 

ceny  oszacowania.
Bliższe w arunk i, ak t oszacow ania i w y

ciąg  h ipo teczny  m ożna przejrzeć w  reg is tra -  
tu rze  sądow ej.

M yślenice dnia 15 czerw ca 1879.
(4353 1— 3) JE d  w  te  «.

L. 3256. C. k . sąd pow iatow y w P rz e 
w orsku ogłasza, iż celem  w ydobycia p re te a - 
syi B einisza F ro m m era  w kw ocie 70 z łr. a. 
w. z pn. odbędzie się dn ia 18 lip c a , 18 
s ie rp n ia  i dn ia  22 w rześn ia  1 8 7 9 , każdym  
razem  o godzin ie 10 rano  w  sądzie p u b li
czna sprzedaż realności 1. k. 66 rep . 41 w 
Siedleczce położonej, K atarzyny  lo  P u ch a ła  
2o H ajduk  w łasnej.

Cenę w yw ołan ia  stanow i cena. 426  z łr .  
wal austr.

W adyum  w ynosi 42 złr. 60  ct.
O czem  się stro n y  sporne, w iadom ych 

w ierzycieli do rą k  w łasnych , n iew iadom ych  
przez ku ra to ra  adw okata D ra. G aberlego w 
Ja ro sław iu  zaw iadam ia.

P rzew orsk  11 m aja 1879.
(4350  1— 3) E  d  j  b  t.

L. 3644. W  dn iu  1 s ie rpn ia , 1 w rześ
n ia  i 1 październ ika  1879 każdym  razem  o 
godzin ie 10 rano odbędzie się w sądzie po 
w iatow ym  w K rzeszow icach egzekucyjna 
publiczna sp rzedaż realności w łościańskiej 
pod 1. 2 lit. b ./lO  w N iegoszow icach  po 
łożonej, m asy spadkow ej J a n a  P ie rzc h a ły  i 
A nastazji P ierzch ały  w łasnej.

M T j r * 2E m
W ad y u m  w ynosi 42  z łr ., zaś cena w y- (4347  1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

w ołan ia 420  złr. ” L . 5156, U. k. Sąd obw odow y w  T ar-
K u ra to rem  dla n iew iadom ych  w ierzy- now ie jako  sąd han d lo w y  podaje n in ie jszem  

cieli je s t ustanow iony  p. W ojciech Giełecfci do w iadom ości, że dn ia  dzisiejszego w pisana
z K rzeszow ic.

0 . k. S ad  pow iatow y. 
K rzeszow ice dn ia 30 kw ietn ia  1879. 

(4360  1— 3) M  %?: y  fc i ,
L . 29701. 0 . k. S ąd  krajow y we. L w fc

została, do re jestru  hand low ego  dia firm  p o 
jedynczych  firm a „H. B. K ohane" handel 
szk ła  i porcelany  w Tarnow ie.

T arnów  du ia  1 m aja 1879.
(4354) O g ł o s z e n i e .

wie o tw ie ra  n in ie jszem  konkurs na w szystek  i . , L ’. 59,  ,0 . L  K om isy* h ip o te cz n a  za- 
ruchom y, jak  o też na w szystek  ̂  n ie ruchom y , ! ™ * aniia’ ?ż . dochodzem a m iejscow e celem
a w k rajach , w  k tó rych  obow iązuje ustaw a żerna sięg i h ipo tecznej dla g m in y  ka-

kawikursowa z dn ia 25 g ru d n ia  1868 N r. 1 j ta s fra la e i W itkow ice d n is  3 lipca 1879 ro z '
D. p. p. położony m ajątek  A b ra h am a  W e ia a f  , . ,
h a d la r /a  fu tram i f K ażdy Eto m a in te res  p raw n y  w zba-

K ie ro w n ic tltf  tego konkursu  porucza ? d ^ iu s“ kw  posiadania może się zgło-
się panu  rad cy  c .k .  sadu kraj. Ja n o w i M ayero- SiC * f z^ tko Przytoczyć co d la  w yjasu ie-
w i jako  kom isarzow i M a r s o w e m u  zaś Bia ^  ^  SWych p raw  za s to so * ne
tym czasow ym  zaw iadow cą m asy ustanaw ia się ‘
p a n a a d w .D ra R o b e ita  C zajkowskiego w zyw ając \ Ropczyce d. 21 czerw ca 1879 r,
zarazem  w ierzycieli, aby no p rzed łożen ia do- I C^349) O g ło sz e n ie . _
Ł u t ó w ,  służących  do w ykazania ich  p re- . . kg  6 9 8 ' ° /  Ł  h ipo teczna  za-
tensy j, p o g n i l i '  sw e w niosk i co do za tw ie r-1  w iadam ia.» f  “ kusze posiadan ia  w raz z do-
dzenia tegoż, lub ustanow ien ia  innego  zaw ia- tyoz»c®mi ak tanV . « “ m y B ru sn ik a  do po'  
dow cy m asy i aby p rzedsięw zięli w ybór w y- " s z e c h n e g e  p rzeg ląd u  ło ż o n e  są. 
działu  w ierzycieli, w którym, to celu w y z u ł  L  . , B u ,. zarzf c  w yznacza się te rm in  n a  
cza się te rm in  n a  dzień 4go lipca 2 8 7 9  i dzl(,nj  ^ - 1879:
godzinę 9 tą p rzedpo łudn iem .

K tokolw iek chce w ystąpić z jakąbądź  
p re ten sy ą  do w spólnej m asy rozbiorow ej, m a 
takow ą zgłosić w  tym  sądzie krajow ym , w e
dle przepisu  ustaw y  konkursow ej pod ry g o 
rem  zagrożonych tam że szkodliw ych  sk u t
ków p raw nych  p rzed  up ływ em  18 s ie rpn ia  
1879 i podać ją  n a  te rm in ie  n a  dzień  27go 
sie rpn ia 1879 godzinę 9 tą  p rzedpo łudn iem  
w yznaczonym  do uznan ia  p łynności i ozna
czenia p raw a p ierw szeństw a, chociażby  n a 
w et o n ią  spór już  b y ł w ytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
sw euii' p re te n s ja m i, p rzysłużą prawo w ybrać 
na  tym  te rm in ie , w m iejsce do tychczasow e
go zaw iadow cy m asy, zastępcy onego i cz łon 
ków  w ydziału  w ierzycieli in n e  osoby, posia
dające i<Tb zaufanie.

N a te rm in ie , w yznaczonym  do w ykaza
n ia  p łynnośc i zg łoszonych  w ierzytelności, m a 
być (miłowane p rzyprow adzenie do sk u tk u  u- 
gody w  m yśl §. 68 w.a|. konkursow ej.

Dalsze og łoszenia w to k i  rozpraw y 
konkursow ej um ieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej,

Z c. k. S ądu  krajow ego
L w ów  dnia 21 czerw ca 1879.

(4555 1 - 3 )  © b w l f t s s s c z e n i e .
L. 394. W  d n iach  17 liaca  1879 14

C iężkow ice 25 czerw ca 1879.
(4346) © b w l e s - z c a e i i i e .

L. 16027. 0 . k. Sąd krajow y w K ra 
kow ie podaje do w iadom ości, iż konkurs n a  
m ajątek firm y „N . B. S chm eid le ra  w K ra 
kow ie zn iesiony został,

K raków  20 czerw ca 1879.
(4321 2— 3) G d y  k  t .

L. 2351. C. k. Sąd pow iatow y w W ie
liczce zaw iadam ia, że w spraw ie G alicyjskie
go Z aitładu k redytow ego Z iem skiego p rze 
ciw  Józefow i M itoń o 298 zł 57 ct. z pn. 
licy tacya realności pod 1. 26  w S tojow icaeh 
ciała tabu larnego  niestauow  iącej w  te rm inach  
du ia 7 sie rpn ia  dn ia 11 w rześnia i dn ia  16 
październ ika 1879 zaw sze o 10 godzih ie z 
ran a  się o d b ęd z ia Ję

Cena w yw ołania 900 zł. w. a. zaś w a
dyum  90 zł. w. a.

R eszta w arunków  licy tacy jnych  leży w 
arch iw um  tu te jszosądow em  do przejrzen ia.

0 . k. S ąd  pow iatow y 
W ieliczka d. 30 m aja 1879.

(4339 2— 3) © b w I e K s e m e n t e .
L. 3386. Oł™ę Ł ęcyka z 2uraw .ua u? 

znano za m arno traw cę; n a  ku ra to ra  u s tan o 
w iono m u Sem ka K ołodzieja.

0 . k. sąd  pow iatow y.
ZurawMO 18 czerw ca 1879.

(4341 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 25478. W celu re k o n s tru k c ji części

(4290) $rfentttmffe.
3 n t Odameit © r. iUtajcftat brg ftatjerg! 

_©ag f. f. Sanbeg* alg © rejjgeridjt in  
© traffad jen  ju  2Bien tjat au f S lntrag b tr  
£. f. edaatgau toa ltfćhaft erfam tt, bajj ber 
3 n h a lt  ber 16 Slum er ber ^roeimal im 2Rc 
nate in ber polnifdjett © prad je erfd)cinenbert 
periobifdjen ©rutffcfjrift „M ete o r14 bag S3er= 
bredjen rtady §§ 63 unb 65 a © t. ®. begriin* 
be, unb es nnro nad) §. 493 © t ©. 0 .  bas 
SSerbot ber S B eitem rb re itung  biefer © ru d -  
fchrift auggefprodjen.

SBten, am  19 S u n i 1879.
SBeittenbiller in. p.

ip itttnger m. p.

sie rpn ia  1879 i 11 w rześnia 1879 o lO tej |
godzinie z ran a  odbędzie się licy tacya rea l-1  , n  , , .
Sości P io tra  i M aryi Sem eninków  pod 1. 255 ! a im an ?wi1'
w Chołojow ie na zaspokojenie p re te n s ji  M in
cie K noll 200 zł. z pn .

Cena w yw ołan ia w ynosi 440  zł. zak ład  !
44  zł. dla n iew iadom ych  w ierzycieli ustano- 
wiono k u ra to rem  p. B m y tra  O lejnika w Cho- 
łojovrie.

0 . k. Sąd pow iatow y 
R adzieehów  21 m arca 1879.

(4348  1— 3) O g ł o s z e n i e
L. 9917- 0 . k. Sąd pow iatow y w iado- J 

mo czyni, że realność w B orszczow ie pod 1. i w e ,.7  ,,ł*uuo V*'* u 3 K 1 . A  ™ w d n , X L . J « t w ! 5 F O f .w a d y t

ci™ w 43cira i 4 4 ty m  k ilom etrze z m iasta  
K ołom yi do dw orca kolei żelaznej w iodącego, 
odbędzie się w c. k. s ta rostw ie  K ołom yjskiem  
d n ia  22 lipca 1879 licytacya przez sk ładan ie  
p isem nych  ofert.

K oszta tej budow y w ynoszą w eonie 
fiskalnej 7226 zł. 14 ct.

Bliższe w arunki licytacyi, jakoteż do 
tyczące p łany  budow y m ogą być przejrzani! j 
w  e. k. s ta ro s tw ie  K ołom yjskiem , gdzie także ; 
oferty  zaopatrzone m arką s tem plow ą n a  50 I 

am  % wyrażeaieu? ceny , 
n iety lko cyfram i, lecz także i literam i w o-

Ułamen © r. 3Kaje[tat beg ^ a i j e r g ! 
© ag  k. k. ila itb iA  alg ^Sre§geriĄt in  

© traffac^en ju  2Bien f)at au f S lntrag ber t. 
!. @ taa tg an iu a ltf^ a ft er!am tt, bah ber 3 n -  
halt ber augldnbtfdjett © rucffdirift „S łu^rt 
©uch" “ '-i0 - Sonbon, © onnabenb, l i  S un  i 
1879, iueldje etite ij3robenummer beg foctaL 
rebo tu ttonaren  S o u rn a lg  ift, ba^
SSerbrcdjen ber © torung  ber bffeatlidjen Jtube 
nad) §. 65a, bag SSerbrechen ber Jłeligiongftó- 
rung  nad) §. 122b, banu  bag S e ra fn en  gegcit 
bte ćiffentliche fRu^je unb D rbnung  nach §§. 
302 unb 305 ©t. ®. begriinbe, unb eg nurb 
nad) § 493 © t. ijJ. D . bag SSerbot ber SBei- 
terneróreitnng biefer © rucffdjrift auggefprocheu. 

SEBien, am  19 S n n i 1879.
SBeittenhiUer m. p.

iflittinget m. p.

Sm  Ulameit @r. 9Kajeftat beg ^Saifer© ! 
® ag f. t. Canbeg- alg ^ re h g e rii^ t iu  

© ttaffad jen  n i  SBten l)at auf Slntrag ber {. f. 
© taatgam naltfd jaft e rfann t, ba^ ber S n ^ a it 
ber S lum m er 49 oom 19 S u u t 1879 ber pe- 
riobifd)siT © ru c ff^ rif t „© er © ocialift“ bag 
S8ergel)en n ttć | §. 302 @t. @. begriinbe, u n d 1 
eg tutrb nad) § 493 © t. ip. 0 .  bag SSerbot 
ber SBeiterńerbreitung biefer © ru d fĄ rif t 
auggefproĄen

SBien am  19 S u n i 1879.
SBeittenl)iHer m. p.

ifjittinger m. p.

k. 310 w edle księgi g run tow ej m iasteczka
B orszczow a D om . I I I  pag. 29 n. 2 i 3 haer. f 1 - , . . .A . . , A ■ 14)
do m asy rozbiorow ej A b rah am a W einste ina  { te rm m .e  n a jd a le j do godziny  12
należąca będzie w drodze publicznej licy ta- i w  ^ ° £ Q!e po ane ,yc  mają. ^
eyi w dn iach  14go lipeŚ 11 sie rpn ia  i 1 5 ^ ,  , . nieu jzo n e  w e ug pizep,«ow
J - -   6 - r - - -  - - • « l ub m epodane w te rm in ie  m e będą uw zglę-w rześnia 1879 o godzinie 10 przedpołudniism  

w a j k .  sądzie pow iatow ym  najw ięcej ofia
ru jącem u  sp rzedauą a to w trzecim  te rm i
nie także niżej ceny w yw ołania n a  2350 zł. 
w. a. ustanow ionej.

W adyum  w ynosi 10 jare. powyższej ceny I w nętrznych . .
w yw ołania. * ' I ^  «• k - N am iestn ic tw a

dnione.
P rzy jęc ie  najodpow iedniejszej oferty j 

robi się z&lożnem od za tw ierdzen ia  budow y | 
przez wyś. c. k. M in isterstw o  spraw  w e- |

i
Resztę w arunków  w t r ą d o w e j  re g is tra 

tu rze p rze jrzeć  m ożna.
Borszezów  dnia 7 m arca 1879.

(4359)

w e L w ow ie 21 czerw ca 1879.
(4314  2 — 3) E  d  y  k

L. 15342. 0 . k. sąd  krajow y we Lw o
wie podaje n in ie jszem  do w iadom ości, iż w 
dniach  21 sie rpn ia, 18 w rześn ia  i 23 paź-

L. 8358. Im ?em u Jego  Cesarskiej j ([zie rn i^ a 1879, każdym  razem  o godzini-
Wo&ei! , . f lO  przed- po łudniem , w tu te jszym  sądzie w

C. k. S ąd  krajow y jako T r y b u n i  Pr a " j sali rozpraw  u stn y c h  n a  dole„ publiczna li- 
sow y we L w ow ie n a  w niosek  c. k. P ro k u -  ( Cy taeya w celu sprzedaży  w drodze p rzym n-

(43^-s) G ttie ttt t tm p c .
© ag f. f. 2anbeggerid)t alg jprejjgeridjt 

in  ©coppan (jat auf Slutrag ber f. £. ©taatg= 
un ttu ltfd jaft m it bem © rtenntniffe bom 25 
3Kai l679 j Q. 2641, bie SBfiteroerbreitung 
ber B fbbenum m ern  Der nadjfteljenben, bon 
bem co m m nu ift i f d) e rt SlrbeiterbilbnnM ® ereuie 
in  Sonbott herauggegebencn ©rucEfchriften nad) 
§. 300 © t. @. b trbo ten :

„???? .Sonbon, © onnabenb, 5 S ipril 1879* 
tuegeu beg Slrtifelg „Defterreid)g Jlegierung '-, 

,,©roi) allebem Sonbon, © onnabenb, 12 
Slprit 1879“ toegen beg ^Irtifelg „Defterreid) 
f in ft imm er tie fer“,

„©bie 9'iemefig. Soitbon, © onnabenb, 19 
S lpril (8 7 9 “ toegen beg „SEBenu m ann  n iĄ t 
fo fe£)r“ beciinnenben Slrtifelg,

„© er Ślrgug Sonbon, © onnabenb, 2u 
Slpril 1879“ toegen beg Slrtifelg „® en ©ocia* 
liften tn Dcfterreicp unb

„©hatfacpen. Sonbott, © onnabenb, 3 SDfai 
1 8 7 9 “ loegett beg Slrtifelg „® er S a ifer oott 
0cfterrcich“ .

© ag f. f. Shrcig* alg tfkehgerid)t iu  
® o rj l)at auf Slittrag ber f. f. © taatgantoalt=  
fdjaft m it bem © rfenntniffe oom 14 'Ju u i 
1879 jji. 2893, bie oerfugte 33e|ćhlagnahme 
ber ®rucffd)rtft m it ber S luffdjrift „C oncitta- 
di i- i! “ unb m it ber U nterfcprift „1 siueeri 
jjb -ra li. M orizia. li 6 g ingno  1879“ nach §• 
58c © t. ®. beftdtigt.

ra to ry i P a ń s tw a  w zbran ia  dalsze ro zp o w sze
ch n ien ie  czastfeism a „S trażn ica" N r. 13 z 
21 czerw ca 1879 z pow odu a r ty k u łó w : „W e 
L w ow ie dn ia 18 czerw ca" „N ajn iebezp iecz
nie jsza h y d ra "  i „A resz tow ania i re w iz je "  
zaw ierających  znam iona w ystępków  z §. 302 
u. k. i a rt. V II I  ust. z 17 g ru d n ia  1862 1. 
8 dz. p. p. z r. 1863.

Co się do publicznej w iadom ości podpje.
Z c. k. Sądu krajow ego karn eg o
Lw ów  dn ia  24 czerw ca 1879.

(4357) ©gSea*©i.*i«.
L. 17853. C. k. sąd  krajow y jako h a n 

dlowy we Lw ow ie ogłasza n in ie jszem , że 
firm a Jó z ef K lein  hande l m a te ly a łó w  i farb

sowej realności we Lwowie pod 1. 4 6 0 2/4 po 
łożonej, do d łużn ików  P io tra  F e i tą ^ J a n a  
Feita , H ipolita F e ita  tudzież do m ało le tn ich  
Józefy , A n ton iny  i B ron isław y  F e itó w  nale
żącej.

Cena w yw ołania w znosi 7500 z ł a w a
dyum  10 proc. tej sum y.

Bliższe w arunki licytacyi zostaną przed 
licy tacyą odczytane.

Z arazem  u stanaw ia się dla tych  w ie
rzycieli h ipo tecznych  k tórzyby  po dn iu  16go 
m arca 1879 prawo zastaw u n a  tej realności 
nabyć m ogli, jako też dla w ierzycieli, k tórzy  
to praw o już  poprzednio  naby li a k tórym

© ag k. k. £anbeg= alg © trafgerid )t in 
© rag  tjat au f Slntrag ber f. f. © taatgannm lt- 
fcfjaft mit bem © rfenntniffe Dom 17 S u tn  
1879, 14117, bie SBeiterberbrcitung ber
ljeitfcf)vift „C -w li" 9lr. 133 Dom 14 9Rai 1879 
toegen beg Slrtifelg „ZdAi zap, m iim n ę  n*  
br ’t j  svs?“ nad) § 65 © t. Derboten.

© ag f. f. Panbeggeridjt alg © trafg e rid jt 
in  © rag  hat au f Slntrag ber f. f. © taat§an= 
toaltfd)aft m it betn ©rfenntniffe Dom 16 3 u n i 
1879, 3 -  14041, bte ifiJeiterDerbreitung ber 
jfe ttfd jttó  „N arodn i li- ty "  9ir. 140 Dom 13 
S u n i 1879 toegen beg Slrtifelg „O reform '! 
nnsAio s k o ls tm  nad) §. 64 © t. @. Deboten.

we Lw ow ie dn ia  10 k w ie tn ia  1879 do re- | bądź to te raźn ie jsza  uchw ała; bądź n a  przy- j 
je s tru  hand low ego  dla firm  pojedynczych  z ) szłość w tej spraw ie w ydać się m ająca z ja- 
tern w pisaną została, iż A lojzem u H ubnero - j k iejkolw iek przyczyny m em ogła  byc d o r ę - , 
wi p roku rę  do p row adzenia h an d lu  udzielono. ®Z0Qą ku ra to ra  w osobie adw okata D ra  l i l ia  

Z c. k . sądu  krajow ego jako  hand lów . j 7i zastępstw em  adw okata D ra  M ajew skiego.
Lw ów  19 k w ie tn ia  1879. ! L w ów  dn ia  30 m aja 1870. *

© ag k. k. SanbeggeriĄ t in  SBruntt hut 
au f Slntrag ber f. f. © taa tgau toa ltfd jaft m it 
bem ©rfenntniffe Dom 17 S u n i 1879, A i 
8406 bie SBeiterDerbreitnng ber Aeitfchrifr 
„ H L s“ 9łr. 4d oom 14 S » n t 1879 toegru bfg 
Slttfelg gRoveopr'«rai:-8l v zriz:>vani sk o l“ 
nach §. 300 © t. ® . Derboten.



(4815  8 - 8 )  h. 28266.
B 0 Kl>isaiL*e  k o n k u rsu

celem  w ykonani* rzeźb figu ra lnych  d la  budo
w y gm achu  sejm ow ego we Lw ow ie 

§. I Do wzięcia udzia łu  w  n in ie jszym  
konkursie zap rasza  się li arty stów  polskiej i
ruskiej narodowości

S 2 P r z e d m i o te m  k o nkursu  jest
3* i

WY-

p ozyc ję  najw ięcej trzy, ułożone w porządku
ich w artości artystycznej. Po pow zięciu 
uchw ały kom is ji zostaną koperty  należące 
do p rac za odpow iednie uznanych  otw orzone 

' i w ykik konkursu  publicznie ogłoszony.
O sta teczna d e c y z ja  czy i które z aa - 

; desłanych  do konkursu  m odeli m ają do w y- 
i konyw aaia  być użyte, p rzysłużą W ydziałow i

"  ’ ■ ' J -l-  ~U —

i 1879 I. 973 ustanow ionem u dlań w osobie 
| W alen tego  W iee iecha w ójta  z L ipnicy  g ó r

pow iatow ym  przym usow a sprzedaż realności 
d łużn ika A n d raeK i Szybajły  a w zględnie te -

nej kuratorow i doręczoną została.
1879.

konan ie  n a s tę p u ją c y c h  rzeźb figu ra lnych  : krajow em u. —  G dyby *przy m odelach przez
A ) poz. 1 .) G rupa z trzech  f ig u r a a  a tty - 1 W y d z ia ł krajow y do w ykonania przeznaczo-* z_ ;  ^ ̂  'i ~ ‘  <~  ‘ 3 v ,A ) poz. l . j  G rupa z u z w u  u gui ua. aH J. . 

c e n a d  g łów nem  wejściem do g m ach u  od j nycfi, okazała się po trzeba u sku teczn ien ia
s tro n y  u licy  Słowackiego. . m niejszych zm ian  p rz  z kom isyę znaw ców

Środkow a figura stojąca m a p rzed sta - j za pożądane uznanych , w inien a rty s ta  zm ia-
wiać g e n i u s o i  o j c z y z n y  rozpościerają- •-*-
— « ona nniAkA nad  Galie,yą i W ’eł Ks.

__ pożądane nzn.anyc_, ____
«y  te  w  g ran icach  indyw idualnej a rty s ty cz
nej wolności bez osobnego w ynagrodzenia”1    —-- 11 f -W! Śi m t a

wiai; -w - „ ..
cego sw ą opiekę nad  Galie,yą i W iei . K s. j uej wom osci m *
K rako  w ekiem  reprezentow anem i przez dw ie ! u sku teczn ię. —  Po zapadłej decyzyi W ydzia- 

-  -wAhrażaiace W is ie  I łu  krajow ego zostaną m odele do w ykonyw a-
-  - —,— , ,  .  .  

łu  k rajow ego zostaną m odele do w ykonyw a 
u ia  n ieprzyjęte, tudz ież koperty  nieopieczę- 
tow ana zw rócone p. p. artystom  za poprzed- 
n icm  zgłoszeniem  się tychże i w y leg itym o-

7 ’75  m tr  ITri Oz te r  ech (4) figur przed att-yką g łó - ! K oszta przesyłki tam  i napow ró t m o- 
rr.n iia ł,/A ^  ctrnnv uliey S łow ackiego deli przez kom isyę W ydziałow i k rajow em u

25 tm.jj.k_ V ;  p m tJ S w tm fa ,  m l  fm * m
M ianow icie mają

staw iać:

K rakow aniem  repr«Ac.........
boczne siedzące figury, wyobrażające W i s ł ę
I D n ie s tr .

C ała g ru p a  m a być tak skom ponow ana,
aby  w y p ełn iła  tró jk ą t wysokości 4 m tr., d łu 
gości 7-75 m tr.

ynego ry  zali a tu  oa strony “* ■ - . > „  . 
w ysokich 4 m tr . w łącznie z pliut% *5 cm . jak  wyźi 
w ysoką. —  M ianow icie m ają te figury przed- , budow y, 
staw iać: j ^  _ §• 7. W zajem ne
poz. 2) P raw d ę przeglądającą się w z w ier-

ciedle, k tóre trzy m a w ręku, —- \  
poz. 3)  M i ł o ś ć  z zapalaną pochodnią po

jednej stron ie , 
poz. 4 ) W ia r ę  n ie  z krzyżem  *1« 1 g w ia 

zdą n a  czole, i 
poz. 5)  S p raw ied liw o ść  z 3z.alami po

7. W zajem ne p raw a i obow iązki 
W ydziału  krajow ego i p. p. arty stów , k tórym  
W ykonanie robót poruczonem  zo s tan ie , będą 
przedm io tem  kon trak tów  zaw rzeć się m ają
cych, w których  postanow ione będą także 
bliższe szczeg ó ły , co do te rm in u  w ykończe
n ia  robót, co do w ypłat i t. p.

N ależy  tości stem plow e od tych  k o n 
trak tó w  poniesie  fundusz budowy.

§• 8 . W szelkich w yjaśnień  udzieli bez
zw łocznie n a  piśm ienne lu b  u stn e  zapytania 

arty sty czn y  kierow nik budow y p, Ju liu sz  
H o eh b e rg e r  i prześle zam iejscow ym  p p . a r 
ty stom  n a  żądanie autografie fasady g łów - 
ae .i o ile zapas starczy.

Z W ydziału  krajow ego 
K rólestw a G a lic ji i Lodom , 

i W iel. Ks. K rakow skiego.
W e L w ow ie dnia 20 czerw ca 1879.

C) D w óch  g rup , każda z trzech figur ż u 
jących , środkow a figura wyższa, boczne dwie 
figury  niższe, stanąć m ających  po °b u ’:iro '  
n ac h  g łów nego w ejścia do gm achu na w y
sokości poziom u ulicy, n a  postum entach o- 
koło 2 m tr. w ysokich . G rupy  te mają w y
obrażać :
poz. 6) Oświatę i
poz. 7 ) F ra c ę  i m ają być skomponowane 

w tró jkącie 4  m tr . w ysokim  3%  m - 
d ług im , w łącznie z p lin tą  15 cm* *
soką.

D) D w óch g ru p , każda z dw óch figar na 
jednym  postum encie sto jących , 2V« m tr. wy
s o k ic h ,  w łącznie z p lh .tą  15 em wysoką, 
u m ie ś c ić  się m ających  w g łów nej klatce scho
dowej po obu bokach w ejścia do sah sej
mowej.

Je d n a  g ru p a  m a p rzedstaw iać: 
poz. 8)  M i e c z y s ł a w a  I  I  K a * i> » <e- 

r * a W ie lk ie g o , d ra g a  zaś
poz. 9) W ł o d z i m i e r z a  w i e l k i 0  *

Jarosław a W ie lk ie g o ,
§. 3. Do konkursu  m ają być przedsta

wione modele na każdą pojedyńezą pozycję 
Każdemu z pp . artystów ' zostawionom i /  
do woli przedłożyć m odele, albo na pojedyn
cze, albo n a  kilka, albo na wszystkie powy- 
że, poszczegolm one pozycje .

Modele do konkursu  nadesłane « a ją  
być obliczone n a  w ykonanie rzeźb z pias
kowca. W ysokość tych  m odeli ma wynosić
40 cm ., w ykończenie zaś ich  m a być -------    w  _______
ażeby m ożebnem  było  dok ładne ich  rozpo- tzer w n iósł p rzeciw  n iew iadom em u z miej
-manie i ocenienie pod  w zględom  srtystycz- i sca pobytu  Jeruchem ow i T eite lbsum ow i po * » « n ia  tron tv  158 z ł

wyższy 
że Józef

pod w zględ0

w rzeźbie z ka- 
rólnio-

zuanie
>1(j  w art- >•

1 6 . 4 .  Za w ykonauie . . . .
m ienia figu r 1 g™ P w §. 2 w y s w * g S
nycb  oznacza się następu jące  niepM**1* 

za P02' -750 zł
Z  każdą figur? poz 2, 3, 4, 5, P« 
n  każdą g rap ę  poz 6 , 7, po 5000 *■
L  każdą g rupę poz. 8 , 9, po 2000 z*- 

W  cenach  pow yższych nie jest 
cena kam ienia, k tóry  będzie dostać  o«y 
przez fudusz budow y. P rócz tego da.le - 
fundusz bezp ła tn ie  rusztow ania, 
robotników  do w yciągania i osadzenia, ta -  
lokalność n a  pracow nię, o ile ta  w g j  q 
sejm ow ym  da się znaleść. A rtysta P. 
keszt urządzenia i odpow iedniej :,dap a \  l 
Aowni i w in ien  przy danej pomocy 
iztowanifcch i robotn ikach  pod swoją 
w iedzialnością uskutecznić w y c i ą g ^ -  
osadzenie rzezb, przez siebie w y k o n a j 
0 e Fil Modele rzeźb w 8. 2 wys2^ e&ol

godziny IZ  w - koukursu.
n iu  pociąga za sobą w ykluczenie s b ć
l)o  każdego nadesłanego m odelu ^  tow ane; 
dołączone nazw isko au to ra  w ?P‘̂ Z% któl 
kopercie opatrzoną; odpow iednią d. , •
S S  na” moTelu ^Umieszczoną b «  
W  tejże sam ej kopercie m a ^ y e  8 konaui: 
klaracya, xż artysta  podejm uje ^  J  w a rn a . 
odnośnej rzezby w t .m io o m  w caug.uuuuę--,- „ w kam ieniu  w 
ków  I '  ty P ? . ceu ie  tam że oznaczonej

§• b ) P o  up ływ ie  te rm in u  w § -5  ozna
czonego nas tąp i p rzez przeciąg  dni 8 w ysta
w ienie n adesłanych  m odeli n a  widok p ub li
czny, a nas tępn ie  ocenienie ich  przez k om i
s ją ,  k tó rą  W ydział krajow y zam ianuje. N a 
zw iska członków  kom isyi zostaną ogłoszone 
p rzed  up ływ em  te rm inu  konkursow ego. K o
misy® będzie obradow ała pod przew odnictw em  
a ję jsza łk a  krajow ego lub jego zastępcy, b a 
daniem  kom isy i będzie ocenienie nadesłanych  
m odeli ze stanow iska bezw zględnej artysty-

• mo^Ali lV»lM,nkAm odeli ze stanow iska ^
cznej wartości. Z pom iędzy m odeli w aruako
wi tem u zupełn ie  odpow iadających, przedsta 

, ■ l.-Mlna7omil na knżd1

(4307 3 - 3 )  B d y k t .  ,
L . 5033. W  dn iach  17 lipoa, 21 s ie r

p n ia  i 25  w rześn ia  1879 o godzin ie  10 z 
ran a  odbędzie się w tu tejszym  sądzie p rzy
m usow a pub liczna sprzedaż realności pou i. 
k. 78 na Podzam ezu  w S try ju  położonej w 
tabu li Dom . IV  p rat. secund. pag. 743 m 4 
ct. haer. w pisanej w spraw ie W ilhelm a J o 
zefa W e in e rta  przeciw  H enzlow i Sucsraan ii 
pto 550 złr. a. w. z pn.

Cena szacunkow a i w yw ołan ia w ynosi 
795 z łr. 90 et. w. a.

H a  p ierw szych  Jw ó eh  te tu a in sch  rcal- 
uość ta tylko za lub  wyżej C‘<ny w yw ołan ia  
n a  trzecim  naw et poniżej takow ej sp rzeda
n ą  będzie.

E esz tę  w arunków  licy tacy jnych  wolno 
w tutejszosądow ej reg is ira tu rze  przejrzeć.

Ó. k. Sąd pow iatow y.
S try j d a ia  9 m aja 1879.

(4297 3 — 3) F , 4  y  fc  t .
'■ L. 8842 . 0 . k. Sąd obwodowy podaje

ni niej ozem do w iadom ości, źe p. J a n  Schii-
• - - J ------------   **\iej-

po-uv“ r vwJ  ^  «iaui/uvu*w "* - -  *.
zew w ekslow y o zapłacenie kw oty In o  złr. 
50 ct. w. a. z pn., w skutek  k tórego nakaz 
zap łacen ia  tej kw oty z p. n. w dn iach  trzech  
dnia dzisiejszego wydanej i ku rato row i a la  
pozw anego w osobie adw. D r. F e lik sa  J a 
rockiego z su b s ty tu c ją  adw . Dra. P io tra  F o- 
ry s ta  u stanow ionem u doręczony został.

T arnów  dn ia 14 czerw ca 1879.
(4289  3 — 8) El d  y fe «•

L. 13586. C. k. sąd pow iatowy m iejs. 
deleg. dla m iasta  i przedm ieść Lw owa poda
je  po w iadom ości, iż K atarzyna Szw ec dnia 
27 lis topada 1877 we L w ow ie bez rozporzą
dzenia ostatn iej w oli zm arła.

P oniew aż sądowi spadkobiercy  nie są 
znan i, w zyw a się * w szystk ich  którzy praw a 
do spadku mają," aby *w przeciągu roku li
cząc od dnia nin iejszego edyktu  do tu te jsze
go sądu się zg łosili i w ykazując praw o do 
dziedziczenia ośw iadczenie do spadku w nieś
li, inaczej spadek dla którego ku rato r w o- 
sobie adw. D ra. W ładysława Balka ustano
w iony został, ty lko tym  którzy się zgłoszą 
i p raw a swe w y k a ż ą /  lub gdyby  się n ik t 
n ie  zg łosił w ys skarbow i przyznanym  
zostanie.

Lw ów  dn ia  7 czerw ca 1879.
(4298 3— 3) jk  «i j  U.

L. 8868. O. k. sąd obwodowy w T a r 
now ie zaw iadam ia nin iejszem , źe c a  prośbę 
firm y handlow ej „A . F isch ers  S o h n “ w yda
ny m zosta ł przeciw  n iew iadom em u z m iejsca 
pobytu  1. le ite lb au m o w i nakaz zapłaty w 
dniach  3, sum y w ekslowej 195 zł. w. a. z 
po., i że dla tego pozwanego zam ianow ano 
kuratorem  adw okata Dra. F eliksa Jarockiego, 
z su b s ty tu c ją  adw okata  Dra. P io tra  F o rysta .

T arnów  dn ia  14 czerw ca 1879.
(4295 3 - 8) f i  ń  j  te  te

L. 2939. G. k. sąd pow iatowy w W iś
niczu zaw iadam ia n iuiąjszem  z m iejsca po 
bytu  niew iadom ago W ojciecha P iecha z L i
pnicy górnej, iż n a  prośbę D y re k c ji c. k. 
uprzyw . zakładu kredytow ego w łościańskiego 
we Lw ow ie dozwolono przym usom ą p u b litz -

- - .  -1 11. orilni

W iśn icz  dn ia  22 czerw ca
14802 3 - 3 )  £  j  k  S.

Ł. 17-56. O. k . sąd pow iatow y w Łące 
zaw iadam ia Bazylego H orodyskiego  P rokopiak 
z m iejsca poby tu  s ie  w iadom ego, że jego 
ojciec M ichał H orodyeki P rokop iak  w. Her- 
dyni na dn iu  17 m aja 1872 bez testam entu
um arł i -wzywa się go aby w  przeciągu  roku
od d a ia  niżej położonego w  tu te jszym  sądzie 
się zg ło sił i do spadku  się ośw iadczył; ina
czej spadek  ze zgłaszającym i się  spadkobier
cam i i z ustanow ionym  dla n iego  kuratorem  
E m ilianem  H orodyskira P rokopiak  przepro
w adzonym  będzie.

Ł ąka 25  m aja 1870.
14300 3— 3) .••»(•••’ .w

L. 1173. Dnia 15 lip  a 1879 o godzi
n ie 10 rano odbędzie się  w  sądzie tu te jszym  
publiczna egzekucyjna l ic y ta c ja  części rea l
ności N r. 53 w P as/czy.aie , d łużn ików  M i
kołaja i M aryanny  Gawłów w łasnej, ciała 
tabu larnego  n iestanow iącej, na pokrycie p re 
te n s j i  K atarzyny  M acbnieow ej w kw ocie 
150 zł. w. a. z pn .

Cena w yw ołan ia  920  zł. w adyum  92 
zł. w a. Część realności N r. 53 w Paszczy- 
n ie n a  pow yższym  te rm in ie  także niżej ceny 
szacunkow ej sp rzedaną  zostan ie.

R esztę w arunków  m ożna prze jrzeć  w 
ts. reg is tra tu rze .

0 . k. sąd pow iatowy.
D ębica 21 m aja 1879.

(4311 3 —3) O b w ie szczen ie .
L. 15734. O. k . sąd k ierow y 

we L w ow ie podaje do w iadom ości,
M ikułow ski m ianow any resk ry p tem  c. k . Mi 
n is te rs tw a  spraw ied liw ości s 'd n i a  24  lu tego 
1879 1. 2793 c. k. no ta rju szem  w  Cieszano
w ie w obręb ie c. k . sądu krajow ego we 
Lw ow ie an i a 24 czerw ca 1879 przysięgę 
służbow ą złożył i u rzędow an ie  sw e rozpo
cząć m oże.

L w ów  dn ia  24 czerw ca 1879.
8— 3) fSb-w ieszczenie.

L. 2461. M aciej K an ia  uznany  m arno 
traw cą, k u ra to rem  ustanow iony  Jó z e f  G uzik 
ze S tobierny .

C. k. sąd  pow iatow y.
D ębica dn ia  16 czerw ca 1879.

(4306 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 3468. C. k. Sąd pow iatow y w  S try 

ju  podaje do publicznej w iadom ości, że w 
d n iach  3 lipca 31 lipca  i 28  s ie rp n ia  1879
0 godzin ie 10 przed po łudn iem  w sądow ym  
bu dynku  zostanie sp rzed an ą  realność pod 
1. k. 64  w- G rabow cu położona, ciało tab u 
la rn e  stanow iąca Ja k u b a  W agnera w łasna  n a  
rzecz F ry d ry k a  C hris tiana  w  celu zaspoko
jen ia  455  zł. w. a. z pn.

Cena w yw ołania 1685 z ł. na. a. 
W adyum  170 zł. w . a.
B liższe w aru n k i m ożna w tnsądow ej 

reg is ira tu rz e  lub w te rm in ie  licy tacy jnym  u 
dotyczącego kom isarza p rzg iąduąć.

C. k. S ąd  pow iatowy 
S try j dn ia  24 kw ietn ia  1879.

(4305 3 - 3 )  M d y k t .
L  3088. W  d n iach  17 lipca  7 s ie rp n ia

1 4 w rześn ia 1879 o godzin ie 10 ran o  p rz e 
prow adzoną zostanie przym usow a sprzedaż 
realności w łościańskiej pod 1. k. 15 w G rzy 
bowi® d łużn ika S tan is ław a  Z iom ka w łasnej 
celem  zaspokojenia w ierzy telności zakładu 
kredytow ego w łościańskiego w kwocie 100 
zł. a. w. z pn.

Cena szacunkow a w ynosi 1000 złr. a.
wal.

W adyum  100 z ł. a. w.
P ro to k ó ł zastaw niczego opisania, osza

cow ania tudzież bliższe w arunk i lic y ta c ji 
przejrzeć m ożna w  reg is tra tu rze  sądow ej. 
(4309 3— 3) K o »  b u r s .

L 1 3 L2. P osada ew entualn ie więcej 
posad system izow anych  dyetaryuszów  ta b u 
la rn y ch  przy  c. k. sądzie krajow ym  lw ow skim  
z p łacą  dz ien n ą  1 zł. 30  ct. w. s. p raw em  
posunięcia się  n a  w yższą p ła cę  d zienną 1 zł. 
80 ct. w. a. i p raw em  em ery tu ry  (p ro w iz ji)  
po upływ ie łOeio le tn ie j służby  są do obsa
dzenia.

Ubiegający się o posadę m ają w nieść 
sw e podania z wykazem  wieku, b iegłości w 
m an ip u lac ji sądowej w iadom ości języków 
krajow ych  (polskiego, ruskiego i n ie m ie ck ie 
go) tudzież języka łacińskiego i złożenia e g 
zam inu  tabu larnego  w m yśl rozporządzen ia 
z dnia 10 czerw ca 1855 N. 101 D. u. do 
dnia 31 sie rpn ia  1879 d P rczydyum  c. k. 
sądu krajow ego we Lwowie.

K andydaci w ojskow i wedle §. 5 u sta 
wy i  dn ia  19go kw ie tn ia  1872 roku N . 60 
D. u. p. ukw rlifikow aoi w ogóle do posad 
urzędników  m anipulacy jnych  przy  nadaniu  
powyższych posad o ty le tylko uw zględuie-

goż m asy spadkow ej w łasnej pod 1. k. 15 w 
H orp ia ie  położonej w drodze publicznej l i 
cy tac ji a to na dn iu  31 lipca n a  dn iu  2S 
sie rpn ia  na dn iu  30 w rześn ia 1879 każdym  
razem o godzinie 10 rano  k tó ra  to realność 
przy I i II te rm in ie  tylko powyżej ceny  
szacunkow ej iub  za tokow ą, p rzy  I l le im  . 
poniżej ceny szacunkow ej sp rzedaną  zo s tan ie !

P ro to k ó ł op isan ia zastaw niczego i osza
cow ania tudzież resz ta  w arunków  licy tacy j
nych są w tu t. sąd. reg is tra tu rze  do p rze j
rzenia.

C. k. Sąd pow iatow y 
K am ionka s.tr. 22 lis topada 1878

(4303 3— 3) L. 1816.
O b w ieszczen ie  lic y ta c y i.*'“■  -- - -------- " - v ' - ~ v
Ck. Sąd pow iatow y w M akow ie podaje 

n iniejozem  do publicznej w iadom ości, że na 
zaspokojenie sum y 350 złr. w, a. p rzym uso 
wa sprzedaż realności pod Jk. 21 w Z&woji 
położonej, dłużników  Ja n a  i A gnieszki K a
niów.' w łasnej, w tu te jszym  c. k. sądzie w 
drodze publicznej lic y ta c ji  n a  rzecz c. k. 
uprz. zakładu w łościańskiego dn ia 10 lip c a ,
31 lipca i 21 sie rpn ia  1879 każdym  razem
0 godzinie 10 p rze d p o łu d n ie m , z tem  p rz e d 
sięw zię tą  zostanie, że n a  p ierw szych  dw óch 
te rm in ac h  rea lność  ta  ty lko za cenę w y w o 
łan ia  1500 złr. lub w yżej tejże, zaś na trze 
cim  te rm in ie  także i niżej ceny w yw ołan ia 
sp rzedaną zostanie.

W adyum  w ynosi 1 0 %  ceny  szacunko
wej.

Resztę w arunków  tudzież ak t op isan ia
1 oszacow ania realności przejrzeć m ożna w 
tu tejszej reg is tra tu rze .

Maków' 23 m aja 1879.
(4296  3— 3) «  » t  f  t

S. 4695. Słoń © eiten beg !. f. $ r a £ -  
gericf)te§ in  Kolomoa ttńrb ber S n ljaber b rś 
oom Jose l Fk-ber au§gcfiet(ten unb nom Itzig  
P riese l augeuom ntenen iiber 100 fl. o. 2B. 
lautenben SBeĄfelS de dato K ossów  beu 6 
3 u u i 1864 aufgeforbert, biejen 2B;cf)je( bem 
© eridjte binneu funf unb Dtcrjig S agett nor* 
julegett, a is  fortft berfclbr ung iltig  roare.

Kolom ea am 22 Sdiai 1879.
(4293 3— 3) €>to«rieHss!Jit,«?in!lffc,

L. 3285. Ck. sąd  pow iatow y w' Kozo- 
w ie w iadom o czyni, że n a  prośbę e. k. P ro 
k u r a to m  Skarbow ej we L w ow ie jako egze
k u c ję  prow adzącej dozw ala się przym usow a 
sprzedaż realności pod 1. D. 348 w K ozłow i? 
zr.slaw rki opisanej i oszacow anej c iała  tabu- 
b u a e g o  nie stanow iącej, do nieobjętej mas,. 
K isiela F e rse h ta  przez kuratora. E izyka Lille- 
go  zastąp ionej —  należącej na zaspokojenie 
zaległej aa leżytości iudeosnizacyjnej w kw o
cie 8 z łr. 49  ct. w. a. 5 p rc. odsetek  zw ło
ki do końca w rześn ia 1873 w kw ocie 1 złr. 
F /s ct. w . a. 5 prc. odsetek  zw łoki od każ
dej w te rm in ie  zapadłości n ie  zapłaconej 
ra ty  aż do k o ik a  kw arta łu  w k tó rym  zap ła 
ta  nas tąp i liczyć się  m ającem i, o raz z w szy
stkiemu przynależytościam i przez c. k. u rząd  
podatkow y w B rzeżanaeh obliczyć się m ające
mu, tudzież kosztów  sądow ych w  kw otach 3 
z łr. 17 ct., 5 złr. 54 et., 2 z łr. i podania 
obecnego, k tóre się w kw ocie 6 z łr. 64 ct. 
w. a. p rzyznaje i w yznacza do tej lic y ta c ji 
te rm in a  na d z ień : 10 lipea. 11 s ie rpn ia  I 10 
w rześnia 1879 każdym  razem  o godzinie 9 
przed po łudn iem , tn  w c. k. sądzie.

Cenę w yw ołan ia stanow i cena szacun
kow a tej realności w kw ocie 135 złr. a. w.

K ażdy chęć kupien ia m ający w inien  
je s t  do rąk  c. k. kom isyi licy tacy jne j złożyć 
w adyum  w gotów ce w kwocie 13 złr. a. w.

Realność ta  p rzy  p ie rw szych  dw óch  
te sm in a  di tylko w  cen ie szacunkow ej 
trzecim

wi

y - I wy    ^

tem u zupełn ie  odpow iadających, p i a s t a -  j l I p n t e f ^ L f r  ż ^ ' r ^7/? 1 *
komisya Wydziałowi krajowemu na każdą sprzedaż tę d o z w a l a j  g z’ d l  S T S 7*

liw s w ik s  Mą  1 4 7  §  |n jy a g §  g

.     o a przy
1 poniżej tejże sp rzed an ą  będzie. 

R esztę w arunkó . licy tacy jnych  m ogą 
być każdego czasu w godzinach  urzędow ych 
tu  w reg is tra tu rze  sądow ej przejrzane.

O. k. S ąd  pow iatow y.
Lożowa 20 m aja 1879.

(4278  3 - 3 )  F  «4 3  b  «•
\j. 6544- O. k. Sad pow iatow y  w D ro 

hobyczu zaw iadam ia z m iejsca poby tu  n ie 
wiadomych- K atarzynę M ykieliak i Pelagię 
M yk ie tik . że dn ia 30 czerw ca 1845 w Ł ó ż 
ku  do lnym  zm arł G ryń M ykietiak , i że do 
spadku po niui z ustaw y są pow ołane K a
tarzyna My k ie tiak  i P elag ii M ykietiak  m aja 
się w przeciągu  roku od d n ia  og łoszen ia  te 
go" ed yk tu  w sądzie tu te jszym  zgłosić i o ś 
w iadczenia swe do spadku  w n ie ś ć , inaczej 
spadek z ośw iadczonym i spadkob iercam i i z 
kóratore.rn W asylem  P e try k  dla K ata rzyny  i 
Pelagii M ykietiak  ustanow ionym  p rzep ro w a
dzony będzie.

D rohobycz 15 m aja 1879.
(4276 3 -3 )  JE d  y  te te

L. 987. Ok. sąd  pow iatow y w B rodach
_. yofttana o ile takow i powyż w ym aganą i zaw iadam ia, żc w sprawie, funduszu  indem - 
speeyaluą kw alifikacyę w y k a ż / ' i n izaeyjnego przeciw  z życia . m iejsca poby-

7, P r?7vdvum  c. k. Sadu krajow ego j tu  n iew iadom ego O rm nzew i Sus em anow i o 
L r r c / j a j f  _  -   « |7 g  4 r f r . 2 i/a c t,., 3 z łr. 40  ct., 17 z łr.

s 20 ct., 6 złr. 4 3 %  ct. z pn. d la  tegoż tu-
sądow ą ueh  wułą z dn ia  25 licea  1 8 7 8 1 .6 0 2 7  

’ " Dr. W eisste in  kuratarem
i tem u uchw ałę z dnia

Lwów dn ia 23 czerw ca 1879 
(4269 3— 3) IS d  y  te te

L. 4523. C. k. Sąd pow iatow y w Ka 
m ionce struro iłow ej podaje do pow szechnej ! adw okat krajow y p.

; w iadom ości, że n a  zaspokojenie w ierzy te lności i u stanow iony  został,
S eliga P odhorca  w kw ocie 212 z łr. a. w . z i 5 siorpu ia 1877 1. 4888 doręczono, 
pn. odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie Brody 26 marca 1879.



(4342 2— 3) f to t t f t t fS s g M f t  &  10398. 
fu r bie Bctm lem berger OberlanbeSgertc^te ju  

bcfe^enbe Db erftaatSanwattgfłefie.
® ie Słew erber £)aben i^re M eg ten  ®e* 

judje bintten 14 £ a g e n  bom Ś ag e  ber britten  
(Sinfcfialtung btefe§ E d ie tes  in  ba8 S lm tśbtatt 
ber W ien e r-Z e itu n g  an  gcredjitet, im  SSor= 
fdjriftSmajjigett SJege an  ba§ 1. I  S uftijm ini*  
fterium  ju  ‘uberreidjen.
(.4209 2 — 3) E  d y  fe  t ,

L . 12776. 0 . k. Sąd krajow y w K ra
kow ie podaje do pow szechną] w iadom ości, iż 
odnośnie do ts. ed y k tu  z d. iO  sie rpn ia  1877
1. 18373, iż w spraw ie egzekucyjnej galie. 
kasy oszczędności p rzeciw  pp. S tan isław ow i 
i A nn ie  P oznańsk im  celem  zaspokojenia re 
f u j ą c e j  d łużnej jeszcze sum y 1067 z łr. 79 
ct. z p rocen tem  po 6 prc. od d. 26 kw ietn ia  
1878 oraz kosztam i egzekucyjuem i w kwocie 
18 zł. 87 c t się przyznającem i odnośnie do 
ts. uchw al z d. 10 sie rpn ia  1877 1. 18373 
i z dn ia 17 październ ika 1877 1. 28268  roz
p isuje ponow nie egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę dóbr G orzków  z C zarno
cinem  w edle dom . 255 pag. 459 n. 17 haer. 
na rzecz S tan is ław a i A n n y  P oznańsk ich  za- 
in tabu iow anych  która w tu t. c. k. sądzie 
krajow ym  w dw óch te rm in ac h  t. j. 19go 
s ie rp n ia  i 23 w rześn ia 1879 każdym  razem  
o godzinie 10 z rana pod w arunkam i ts. u- 
cbw ałą  z d. 10 sie rpn ia  1877 1. 18373 u- 
stanow ionem i przędsięw ziętą  będzie a m ia 
now icie :

Cenę w yw ołania stanow i w artość dóbr 
przez Galie, kasę oszczędności w sum ie 11460  
zł. m . k. czyli 12033 zł. p rzy  udzieleniu  po
życzki przy ję ta .

W adyum  w ynosi 1203 zł.
G dyby n a  w yznaczonych dw óch te rm i

n ach  rzeczone d ob ra  wyżej lub  przynajm niej 
za cenę w yw ołan ia nie zostały  sprzedane, 
w yznacza się dla u łożenia u ła tw iających  w a
runków  lic y ta c ji te rm in  na dzień  24 w rześ
n ia  1879 o godzinie lO tej rano, n a  k tórym  
w ierzyciele h ipo teczn i pod tym  rygo rem  sta 
nąć m ają, iż n iestaw ający  za p rzystępu jących  
do większości g łosów  obecnych  uw ażani będą.

R esztę w arunków  licy tacy jnych , oraz 
wykaz tab u larn y  w tu tejszej reg is tra tu rze  
przejrzeć m ożna.

O czem  chęć k u p n a  m ający, oraz w ie
rzyciele h ipo teczni, k tórzyby po dn iu  22go 
kw ietn ia  1879 do h ipo tek i w eszli lub  k tó 
ry m by uchw ała  licytacyę rozp isu jąca w cześnie 
doręczoną być n ie m ogła  do rąk  kurato ra  
adw okata T ro jnaiskiego zaw iadom ienie o trzy 
m ują.

K raków  30 m aja 1879.
(4313 2— 3) E d y k t

L. 28119. 0 . k. Sąd krajow y dla spraw  
cyw ilnych  we L w ow ie zaw iadam ia n in ie j- 
szem  p. M aryą z K opystyńskich  S trzelecką z 
m iejsca pobytu  niew iadom ą, iż w sku tek  p ro ś
by c. k. uprzyw . galicyjskiego akcyjnego 
b anku  h ipo tecznego  we L w ow ie de praes. 11 
czerw ca 1879 1. 28119 w sp raw ie  tegoż ban 
ku przeciw  M aryi z K opystyńsk ich  S trze lec
kiej o zap łacen ie 1305 z łr., 1305 złr. i 
35 .749  z łr. 31 et. w. a. z pn . dla niej w 
celu doręczenia jej tus. uchw ały  z dn ia 15 
m arca 1879 1. 10680 adw okata D ra Sitei*skie- 
go ku rato rem , zaś adw okata D ra S zw edzic- 
kiego su b sty tu tem  tegoż ustanow iono, że 
przeto rzeczą je s t M aryi z K opystyńsk ich  
S trzeleckiej tem uż ku rato row i po trzebnej in- 
form acyi udzielić, lub sobie in n eg o  zastępcę 
obrać i o tem  sądow i sp ieszn ie don eść, ile 
że w przeciw nym  razie złe sku tk i z zan ied 
bania tegoż obow iązku w yn iknąć  m ogące 
sam a sobie przypisać będzie m usiała .

Lw ów  dn ia  14 czerw ca 1879.

(4294  2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 8145. C. k. Sąd pow iatow y w L i- 

m anow y w zyw a n iew iadom ą z m iejsca poby
tu M aryannę K w iatkow ską aby do spadku  
m atk i M aryanuy  F lo rek  bez osta tn ie j woli 
rozporządzenia 26 m arca 1876 z pozostaw ie
n iem  gospodarstw a pod 1. 47 w  S topn icach  
sz lacheckich  zm arłej w p rzeciągu  roku zgło
siła  się i ośw iadczenie przy jęcia  spadku  
w niesła gdyż w  razie przeciw nym  będzie 
postępow anie spadkobiercam i i ku rato rem  
W ojciechem  F lo rk iem  dla niej u stanow io
nym .

L im anow a dn ia  31 mai ca 1879.
(4333 2— 3) E  d " y  k  ł .

L. 2354. S ąd  pow iatow y K ęcki odbę
dzie przym usow ą sprzedaż realności m ły ń s
kiej w K ętach  pod ik. 457 st./353  n. po ło
żonej do W incentego  i F ra n c isz k i D uław s- 
k ich  i A nieli K ubico wej należącej na pokry
cie p re tensy i E uocha S rh n e lza  w sum ie 735 
złr. z pn. n a  trzecim  te rm in ie  7 lipca  1879 
o godzin ie 10 raco  pod w arunkam i lżejsze- 
mi.

K ęty  19 m aja 1879.
(4182 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 10395. C. k. ‘=ąd krajow y w K ra
kow ie w iadom em  czyni, iż w drodze dalszej 
eg z ek u c ji obligu uo taryalnego p rzed  c. k. 
notaryuezem  W . B rzyskim  w K rakow ie dc.
7 czerw ca 1875, 1. R. 892  zezrianego, celem  
zaspokojenia sum y pożyczkowej 1500 zł w. 
a. z procentem  po 2 1]3 m iesięcznie od dnia
8 m arca 1877 i kosztam i w kw ocie 5 zł.

p rzyzaanem i, oraz obecnie w k * o e ie  104 zł. 
16 ct. się p rzyznającem i dozw oloną zostaje 
na rzecz H ilela B eer Posa, p rzym usow a sp rze 
daż przez pub liczną li.-ytaeye 18/20 części 
realności pod 1. 1 2 9 ji3 0  dz. IV  w K rakow ie 
położonej, w edle wyk. h ip . Gm. V II, n r. 45 
i 46, d łużn iczk i M arcyanny  lo . K w iecińskiej 
2o. K ozłow skiej, a w zględnie tejże m asy 
spadkow ej w łasnej, pod  następującerui wa
runkam i.

Do iicytacyi tej w yznacza się 3 te rm i- 
na, na dzień 28 sierpnia, 30  w rześn ia i 80 
październ ika 1879, każdym  razem  o godzin ie 
10 z rana  w c. k. sądzie krajow ym  w K ra
kow ie, z k tó rych  na pierw szym  i d rug im  
te rm in ie  takow e 18|20 części tej realności 
ty lko za cenę szacunkow ą lub wyżej takow ej 
zaś na 3cim także niżej tej ceny sp rzedane 
zostaną.

Cenę w yw ołan ia stanow i kw ota 6709 
zł. 95 ct. jako przez sądow e oszacow anie 
w artość oznaczona.

K ażdy chęć kupna  m ający złoży przed  
rozpoczęciem  licytaeyi w adyum  10 proc. c e 
ny  szacunkow ej w kw ocie 6 7 J zł. w go tów 
ce lub pap ierach  publicznych , w k tó ry ch  ka
p ita ły  m ało le tn ich  m ogą być lokow ane wedle 
kursu  osta tn iego  w G azecie u rzędow ej og ło
szonego obliczonych, k tó re  to w adyum  n a 
byw cy w cenę kupna w liczonem  zostanie.

A k t oszacow ania i w yciąg h ipo teczny  
tejże realności m ożna p rzejrzeć w ts. re g i
s tra tu rze , zaś o podatkach dow iedzieć się w 
c. b. urzędzie podatkow ym .

G dyby owe 18j20 części tej re iln o śc i 
n aw et na trzecim  te rm in ie  dla jakiejkolw iek 
przyczyny sp rzedane być n ie  m ogły , w tym  
razie już  teraz w yznacza się te rm in  na dzień 
27 listopada 1879 o godz. 10 z rana, celem  
u łożenia lżejszych w arunków  licy tacyjnych, 
n a  k tóry  to te rm in  w szystk ie stro n y  in te re 
sow ane zaw ezw ane zostają.

O tej lic y ta c ji zaw iadam ia się w szy st
k ich  w ierzycieli, k tórzy  prawo zastaw u na 
ow ych 18J20 częściach w spom nionej rea ln o 
ści uzyskali, dalej e. k. u rząd  podatkow y w 
K rakow ie i m ag is tra t k r. g ł. raiasta K rako 
wa, a nad to  w ierzycieli, k tó rzyby  po dniu  
•wydanego w yciągu hipotecznego  prawu z a 
staw u uzyskać m ogli, przez kurato ra  p D r. 
F au s ty n a  Jakubow skiego .

D la tych w ierzycieli, k tórzyby  po dniu 
14 lutego 1879 na h ipo tekę weszli, lub któ- 
ry m by  nin ie jsza uchw ała dla jak ichkolw iek  
p rzyczyn  doręczoną być n ie m ogła, tudzież 
d la  m asy spadkow ej M arcyanny Chojnackiej 
i n iew iadom ych spadkobierców  po W inee ii- 
ty m  K łusie, ustanaw ia się k u ra to rem  ad ac- 
tum  p. ad w. D r. F au sty n  Jakubow sk i a jego 
zastępcą p. adw . D r. Ichhe iser.

O niniejszej uchw ale o trzym ują zaw ia
d om ien ie : P p . Hillel B eer Poss, Jęd rzej Kwie 
ciński, A niela K aw ałkiew iczow a, J a n  K w ie
ciński, M arcyanua C hojnacka a w zg lędn ie jej 
m asa leżąca, przez p. adw . D r. F a u s ty n a  
Jakubow sk iego , Tom asz K w ieciński, M agi
s tra t kr. gł. m iasta  K rakow a, dzieci a w zglę
dnie spadkobiercy  z im ion, nazw isk  i m iej
sca pobytu  n iew iadom i, po W im en ty m  K lus- 
sie przez p. adw . D r. F a u s ty n a  Jakubow sk ie
go, W ysoki skarb  przez E kspozyturę e. kr. 
P roku ra to ry i skarbu  w K rakow ie 

K raków  25 kw ietn ia  1879.
L. 29846. O b w ieszcza n ie  (2— 3) 

w zględem  u b iegan ia  się o s ty p en d y a  
A rcyksięcia K arola L u d w ik a  dla uczniów  
szkoły gospodarskiej F rancisco  - Jo sep h im im  

w  M bdlingu.
Jego  C esarska W ysokość A rcyksiąże 

K arol L udw ik  przeznaczył dla uczniów  
szkoły gospodarskiej F ra n c isk o -  Jo sep h in u m  
w M odlingu dw a s typendya po 250 zł. ro 
cznie na najbliższy kurs trzech le tn i a m ia 
now icie na la ta  1880, 1881 i 1882.

A by być przy ję tym  do tego zakładu 
trzeba się w ykazać: 

ł. Pozw oleniem  rodziców  albo opiekuna.
2. Że się m a najm niej la t 16.
3. Że się posiada tak ie w ykształcen ie szkol

ne, jak ie  się uzyskuje przez ukończenie 
n iższych  czterech  klas pub licznych  szkół 
średn ich .

P ożądanem  jest także w ykazanie się 
p rak tyką gospodarską.

U biegający  się o te s typendya, zechcą 
w nieść podania opatrzone po trzebaem i św ia
dectw am i najdalej do 31 sie rpn ia  b. r. do 
d y re k c ji zukładu F rancisco  - Joseph inuaa 
w M ódling. W d y rek c ji m ożna o trzym ać 
p rogram  tego zakładu.

S typendyści nie są uw oln ien i od opłaty  
szkolnej.

Z c. k. N am iestn ic tw a 
we L w ow ie 20 czerw ca J879.

(4325 2 — 3) E  d  y  &  t .
L. 6207. C. k. sąd obw odow y w 

S am borze podaje do pow szechnej w iadom oś
ci, że w celu w y d 'b y c ia  w ierzytelności 
1087 zł. 50 ct., 1087 zł. 50 o t)  1087 zł. 
50  ct., 1087 zł. 50  ct. i 29744 zł. 65 et 
w. a. z pn . (rzez  W ładysław a i F e rd y n an d a  
Szybińskiego c. k. uprz. galic. akeyj. banko
wi h ipo tecznem n we Lwowie d łużnych , 
p rzedsięw ziętą będzie na dn iu  21 lipca 1879 
dn iu  21 s ie rp n ia  1879 i dn iu  25 w rześnia 
1879 zaw sze o godz. 10 przed południom  
w sali audyencyonaloej tu t. sądu p rzym uso

w a publiczna sprzedaż dób r M anasterzec 
w ielk ich  część I. II. w obwoc-ie Sam borsk im  
nołożonyeh, w galic. tabuli kraiowej ut. Dom. 
262 i 396 pag. 100 i 338 n. 39 i 24 
haer. n a  im ię W ładysław a i F e rd y n a n d a  
S zybińskich zapisanych.

Cenę w yw ołania stanow i w artość tych  
dóbr przy udzielen iu  pożyczki bankow ej 
w ypośrodkow ana w  sum ie 95 ,000  zł, w. a. 
Każdy chęć kup ien ia  m ający w in ien  przed 
rozpoczęciem  lic y ta c ji złożyć do rąk  kv m i- 
syi licy tacy jnej w adyum  1 0 %  ceny w yw o
łan ia  tj. sum ę 9 .500 zł. w. a. bądź w goto- 
w iznie, bądź w książeczkach galic. kasy 
oszczędności, bądź w galic. o b lig ac jach  inde* 
m nizacy jnych , lub  też w o b lig a c jac h  d ługu  
państw a, albo też w H itach zastaw nych  ga- 
lic. T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego, 
c. k. uprz. galic. akeyj. banku hipo tecznego  
lub  c. k. uprz. austr. banku  narodow ego we 
W iedniu . O b lig a c je , lis ty  zastaw ne i listy  
h ipo teczne obliczone będą w ed ług  kursu  
tychże ogłoszonego w osta tn im  przed llcyta- 
eyą num erze urzędowej gazeiy  Lw ow skiej. 
W adyum  nabyw cy  będzie za trzym ane i w 
depozycie sądow ym  złożone, a o ile w go 
to w iźa ie  było  złożone w cenę kupna w licso- 
nem  zastan ie, zaś w adya innych  licytu jących 
po zakończeniu  licytaeyi będą im zwrócone.

G dyby dobra te  w pow yższych te rm i
n ac h  za cenę w yw ołania inb wyżej tej ceny 
sp rzedane n ie  zostały , natenczas dla tu  ożenią 
u ła tw iających  w arunków  w yznacza się 
czw arty  te rm iJ f  na dzień 3 październ ika 
1879 o godz 10 p rzed  południem  z tem  
oznajm ieniem , iż niestaw ający na te rm in ie  
w ierzyciele h ipo teczn i jako do większości 
g ło-ów  staw ającycb przystępu jący  uważani 
będą. R esztę w arunków  i ek s tra k t tabu larny  
p rzejrzeć m ożna w tu t. reg is tra tu rze .

O czem  się stro n y  tu d z i ż w szystk ich  
tych , k tórzyby  dopiero po dniu 8 m arca 
1879 jakiegokolw iek bądź rodzaju p raw a za 
pośrednictw em  tabuli krajow ej w zględem  dóbr 
M anasterzec w ielki część i  i I I  nabyii, lub  
k tórym by n in ie jsza u ch w ała  lub później w 
tej sp raw ie  w ydać się m ające uchw ały  albo 
wcale n ie  albo nie na czas z jak iegobądż po
wodu doręczone być n ie m ogły przez k u ra 
tora adw. Dra. K ohca zaw iadam ia.

S am bor 27 m aja 1879.

(4326 2 — 8) E  d  y  te  t .

L. 9409. C. k. Sąd obwodowy w Sam 
borze podaje n iu ie jszem  do w iadom ości, że 
o tw orzy ł konkurs nad  całym  ruchom ym  ja - 
lioteż w k rajach  dla k tó ry ch  u staw a  ko&kiu 
sow a z dn ia  25 g ru d n ia  1868 waż; ą je t t ,  
położonym  n ie ruchom ym  m ajątk iem  fle rse h a  
R o ttenberg  w łaściciela realności w D rohoby
czu zam ieszkab-go.

K ierow nictw o upadłości tej pon ieza  się 
p e. k . sędziem u pow iatow em u D r. E d w ar
dowi B auch  a tym czasow ym  zaw iadow cą 
m asy ustanaw ia  się pana adw okata dr. W ohl- 
le rae ra . — W szyscy  ci, k tórzy  do tyj masy 
konkursow ej jako w ierzyciele konkursow i 
p re te rs y ę  rościć c h c ą , m ają  takow e naw et 
w razie. gdyby  o nie spór w ytoczony był, w 
ciągu 60 dm  od du ia  og łoszenia tego edy
k tu  w tu te jszym  sądzie obw odow ym  lub w
c. k. sądzie pow iatow ym  w D rohobyczu we
dle przepisu  astaw y konkursow ej w celu 
zapobieżenia zagrożonym  w tejże skutkom  
praw nym  zgłosić się, i n a  te rm in ie  który 
n a  dzień 9 w rześnia 1879 w sądzie pow ia
tow ym  w D rohobyczu ustanaw ia s ię , przed 
kom isarzem  konkursow ym  do lik w id a c ji i do 
oznaczenia p ierw szeństw a wnieść.

T e rm in  ten  w yznacza się zarazem  także 
i do zaw arcia ugody.

W ierzycielom , k tórzy  na ogólnym  te r 
m in ie likw idacyjnym  staną  i p re te n s je  swe 
zgłoszą, służy  praw o pow ołać inne osoby w 
m iejsce dotychczasow ego zarządcy masy, je 
go zastępcy i członków  w ydziału  w ierzycie
li. — Do za tw ierdzen ia  przez sąd  ustanow io 
nego albo do zam ianow ania innego zaw ia
dowcy m a sy , tegoż zastępcy i do w yboru 
w ydziału w ierzycieli w yznacza się te rm in  na 
dzień 8 lipca 1879 o godzinie 9 p rzed  po 
łudn iem  wobec kom isarza konkursow ego.

Zarazem  zaw iadam ia sic w ierzycie li, 
k tórzy  n ie w S am borze lub w D rohobyczu 
m ieszkają, że wedle § 111 zastępcę w Sam 
borze lub w D rohobyczu m ioszkającego.-ce
lem doręczenia uchw ał oznajm ić m a ją , 
inaczej bow iem  na w niosek kom isarza 
konkursow ego dla n ich  k u ra to r n a  ich  kosz
ta  i n iebezpieczeństw o ustanow ionym  zosta
nie.

Dalsze og łoszenia w ciągu postępow a
nia konkur. owego um ieszczone będą, w do- 
dodatku  urzędow ym  do „G azety Lw ow skiej."

S am bor 23 czerw ca 1879.
(4310  2— 3) E  d  y  k  t .

L . 21205. C. k. sąd  krajow y we Lw o
wie podaje do publicznej w iadom ości, iż na 
dn iu  19 czerw ca 1878 zm arł w  W arszaw ie 
K ajetan  h r. Kicki, poddany cesarstw a ro sy j
skiego, pozostaw iając także w tu tejszem  p a ń 
stw ie dobra n ieruchom e.

S tosow nie do przepisu  §. 140 ces. pa
te n tu  z flnia 9 sie rpn ia 1854 nr. 208 d. up. 
w zyw am y w szystk ich , którzyby jakiekolw iek 
praw a do spadku  sobie rościli, by  takow e w 
przeciągu dui 90ciu począw szy cd dn ia  trz e 

ciego um ieszczenia edyktu w „Gazecie L w ow 
skiej" tem  pew niej do tu te jszego  sądu zgłosili, 
ile że w razie  p rzeciw nym  p o stęp o w an o  
spadkow e z tem i osobam i, które sw e p raw a 
do spadku  należycie w ykażą przeprow adzone 
i tym że spadek  p rzyznany  i w ydany  
będzie.

Lw ów  dnia 17 m aja 1879 

(4386  2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 5184. D nia  24 kw ietn ia , 29 m aja i 

1 lipca 1 8 7 9 , każdym  razem  o godzin ie  10 
rano. odbędzie się w sądzie tu te jszym  p u b li
czna egzekucy jna lic y ta c ja  realności l. 22 w 
Jaślan& cb, d łu żn ik a  M acieja P szen icznego  
w łasnej ciała  tabu larnego  niestanow iącej na 
pokrycie p re tensy i zakładu k redy t, w łość, w 
kw ocie 200 złr. w. a. z pn.

Cena w yw ołania w ynosi 256 złr.
W adyum  26 złr.
Resztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

tu teiszosądow ej reg is tra tu rze .
C. k. Sąd pow iatowy

M ielec dnia 28 g ru d n ia  1878.

(4335 2— 8) O b  w S e s s c a e n l e .
L. 6641. D n ia  28 kw ietn ia, 28 m ajs i 

3 buca  1879 każdym  razem  o godzin ie  10 
przed po łudn iem  odbędzie się w sądzie t u 
tejszym  publiczna lic y ta c ja  realności 1. 25 
w S chónanger położonej, d łużn ika J a n a  H a m 
m er w łasnej, ciało tab u larn e  stanow iącej La 
pokrycie p re tensy i c. k. uprz. zakładu kred. 
w łościańskiego we Lw ow ie w kw ocie 300 
złr. a. w. z pn.

Cena w yw ołan ia  wynosi 600 z łr.
Resztę, w arunków  i w yciąg tabu larny  

prze ?zeć m ożna w tutejszo sądow ej r e g is tra 
turze.

M ielec 28 g ru d n ia  1878.

(4334  2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

Ł  3659. D nia 6 m aja, 9 czerw ca i 9 
lip -a  1879 każdym  razem  o godziu ie t o  
p rze d p o łu d n ie m  odbędzie się w sądzie t u 
te jszym  pub liczna egzekucyjna lic y ta c ja  re
alności 1. 5/57 w O hrząstow .e d łużn ików  J a 
na K rępy  i B enedyk ta  M rozika w łasnych 
n a  pokrycie p retensy i k an to ru  pożyczek zali 
czek i zleceń h r. Reya w M ielcu w  kw ocie 
203 z łr. 66 ct. w. a. z pn.

Cena w yw ołan ia w ynosi 1150 złr.
Resztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

tu te j a z o s ąd owej r  eg i s t r  a turze.
C, k. 8ąd  pow iatow y.

M ielce 30 g ru d a ia  1878.
(43 3 z 2---3) ; m d  $ k  U

L. 2758. Sąd pow iatow y K ęcki do e- 
gzekucyjuej sp rzedaży  połowy dom u pod 11. 
474 w K ętach z a tty n  m eyam i do spad k o b ier
ców Ja u a  Sow ińskiego należącego celem 
ściągnięcia K aro lin ie S ow iń  kięj p rzy p ad a ją 
cej sum y 200 złr. ponow ny trzeci te rm in  
na dzień 30 czerw ca 1879 o godzinie- lu  
ran o  wyznacza.

K ęty dn ia  17 m aja 1879.

(4338 2 —3) E  d y h l

L. 2829. C. k. sąd  pow iatowy w S try ju  
podaje do w iadom ości, że w D ulibach  zm arł, 
du ia 21 1-pca 1851 Iw a n  H ryciów  bez pozo
staw ienia rozporządzen ia  ostatn iej woli. P o 
niew aż m iejsce zam ieszkania spadkob iercy  
F ed o ra  H ryciów  je st niew iadom e, w zyw a się 
go wiec n in iejszym  edyk tem , aby w ciągu  
roku od dn ia ogłoszenia tego edyktu, sw e 
ośw iadczenie do spadku  w niósł, gdyż w p rze 
ciw nym  razie p e r tra k ta c ja  spadku ze sp dko- 
biercam i, którzy się zgłosili i z ku rato rem  
dla F edo ra  H ryciów  ustanow ionym  p rzep ro 
w adzoną będzie.

Stryj dn ia 6 m arca 1878.

(4330 2— 3) D e k r e t .

L. 1687. C. k. sąd pow. m iej. deleg. 
w S tan is ław ow ie w skutek  uchw ały  c. k. 
sądu obw odow ego z dn ia  25 styczn ia 1879
1. 16452 dla uznanego  m arn o traw cą  H ry n ia  
Iw o n iu ły k a  kurato rem  Fedora P y łypow ego  
i poleca tem uż, aby sw e obow iązki wedle, 
sum ienia i przep isów  u staw y  spraw ow ał.

S tanisław ów  31 m arca 1879.
(4324  2— 3) E  d  y  fe t .

L. 6049. C. k. sąd  obw odow y jako 
handlow y w K ołom yi, zaw iadam ia Sam uela 
R appa z m iejsca pobytu niew iadom ego ź e 
n a  rzecz W łodzim ierza Szuszkiew icza w yda 
nym  został przeciw  n iem u  nakaz zap ła ty  s u ' 
m y 1300 złr. z pn. i wzywa go, aby wszyo 
stk ie dowody sw oje albo kuratorow i w osobi- 
adwok&ta R ascha w K ołom yi dla niego u s ta 
now ionem u udzielił, albo innego zastępcę 
sądowi w ym ienił.

K ołom yja 19 czerw ca 1879.

(4323 2— 3) E  d y k t .

L. 6050. C. k. sąd obw odow y jako 
hand low y w Kołom yi, zaw iadam ia S am uela 
R appa z m iejsca pobytu  niew iadom ego, żo 
na rzecz W łodzim ierza Szaszkiew icza w yda
nym  został przeciw  n iem u nakaz zapłaty 
sum y 1198 złr. z pn . i w zyw a go, ażeby 
w szystkie dowody swoje albo kurato row i w 
osobie adw okata R ascha w Kołom yi dla n ie 
go ustanow ionem u udzielił, aLbo innego za 
stępcę sądowi w ym ienił.

K ołom yja 19 czerw ca 1879.



(4322 2— 3) E d y k t
L. 12029. 0 . k. Sąd krajow y w K ra

kowie zaw iadam ia, i  m iejsca pobytu n iew ia
dom ego O ttona Se.Lwifgera inaczej O skara 
P uchsa , iż K lotylda M atkow ska zam ężna 
S chw ieger w ytoczyła przeciw  niem u pozew 
de praes. 20 kw ietn ia 1879 1 12079 w tu 
tejszym  sądzie o rozw iązanie zw iązków  m ałż 
z n im  dnia 4 m arca 1879 w K rakow ie za
w artych , że ku rato rem  jego ustanow ionym  
został w K rakow ie w sporze n in iejszym  a d 
w okat le h b e ise r  z substy tucyą adw okata 
W echslera w końcu, że obroną nin iejszego 
zw iązku m ałżeńskiego m ianow anym  został 
adw okat Rydzow ski w K rakow ie.

W zyw a się przeto w m yśl §. 115 ust. 
cyw pozw anego by w ciągu roku nin iejszego 
edyk tu  w tutejszym  sądzie się zgłosił, po u- 
p ływ ie bow iem  tego te rm inu  proces z k u ra 
to rem  tegoż przeprow adzonym  zostanie. 

K raków  30 m aja 1879.

(4348 2— 3) 7 4 9 r ‘ s ’ °-
O g I o s * e n I e  k o n k u r s u .

Celem stałego obsadzenia posady nau 
czyciela przy szkole etatow ej jednoklasow ej 
w D ąbrów ce ruskiej powiecie S anockim  o 
języku w ykładow ym  rusk im , rozpisuje s ,ę
niniejszem  konkurs.

K om netuiący o posadę tę m a ą sw e 
Kom p a  ą dowody uzdolnienia

” » e m  swycU 
do c. k. rady  szkolnej okręgowej w Sanoku
najdalej do końca lipna 1879.

_  , .^„lrnnnie rada szkolnaP raw o prezen ty  wykonuje
m iejscow a w D ąbrów ce rus ipJ-

P łaca  do posady przywiązana w ynosi

300 z łr. w. a.
2  c. k. rady  szkolnej -J
Sanok dn ia 24 czerw ca l ’--

(4340 2— 3) f i  il y  fc .
L. 2009. O. k. sąd powiatowy w Zu- 

r a w n i e  podaje do w iadom ości powszechnej
w duiu 11 s ie rp n ia  1879 1 ' w ize su u  

1879 każdym  razem  o 10 godzinie lano  od
będzie się p rzym usow a publiczna licy tac ja  
r e a l n o ś c i  pod 1. k. 19 sub. rep. 39 w Ł y sk o - 

położonej M aksym a i Oleksy W ąskow i- 
. w łasnej ciała tabularnego uicstanow  ą- 

c ł - a jo przy trzecim  term iu ie naw et niżej 
nV szacunkowej celem zaspokojenia preten- 

C - z a k ł a d u  kredytow ego w łościańsk ego w 
8P  39 złr. w. a. z pu . Cena szaeunko-
^ v?°- w yw oław cza w ynosi 400 złr. a zakład 
wa 1 3Art złr. w. a.

Resztę w arunków  m ożna przejrzeć w
Hnwei reg is tra lu rze . 

tUS  ̂ p r a w n o  8 czerw ca 1879.

ZA337 f i  d  y  Ł  s .
L. 3114- C. k. sąd pow iatow y w Pod-

• Ui' ogłasza, że dn ia 17 lipca 1879, dnia 
b a J 'le rp a ia  1879 i duia 25 w rześnia 1879 
21 ,5  m razem o godzicie  lO tej rano odbędzie 
każdy j z;e tutejszym  egzekucyjna lic y ta c ja  
Si? warzywnego pod nr. 2*7 w Podli aj-'

józefa M ajowskiego w łasnego ciała ta- 
C ueg° n iestanow ią-ego  z tern, że ogiód 

i d rug im  term in ie  tylko 
t®a  b wyżej, zas na trzecim  także niżej ce- 
28 szacunkow ej i w yw ołania 80 zł. w. n.
ny. . 0j ofiarującem u sprzedany  zostanie. 
Srr*dvU® wynosi 8 złr. w. a R esztę w arun- 

' i protokół opisania m ożna przejrzeć w 
f f i s z e i  reg istra tu rze .

Dla n iew iadom ych wierzycieli ustano 
iono kuratora p. P io tra  K urysia z Pod-

ajec O. k. sąd powiatowy 
Podhajce dnia 30 kw ietn ia 1879.

(327 2— 3) D fo w S © » * c* eM « e.
Ł  8007. 0 . k. sąd obw odowy tarnow ski 

o daje* do wiadom ości, że K atarzyna Zassow- 
im ieniem  w łasnem , tudzież imieniem 

.„łftlptniei F ranciszk i z Zassowskii h Ząbec- 
pi tudzież M ary a, M agdalena Zassowska 

Feliksowi i M aryanm e W itow skim  
"w yehm iuow anie ze stanu biernego  lieyta- 

w J e * kuona dóbr G orzejowa g o rm  i 
w ierzytelności 10.000 złp. a właśei- 

c e n y  kupna na jej pokrycie zosta
n ę  z tejże J  8 . zj  z pn. skargę

m S S y  i T p o m o c  sądow ą prosiły, w skutek 
zego te rm m  90-dniow y do w niesienia obro-

y vyp o n im li  pobyt zapozw anych F eliksa 
M sryanny W itow skich nie je s t w iadom y, 

/zaznaczył tu te jszy  sąd dla zastępstw a na 
r t  j n iebezpieczeństw o zapozw anych tu- 

° 0 adw . D ra. F elik sa  Jareck iego  z Sub- 
Wtucya adw. D ra. F ebusa Salam ona na ku- 
[tora z którym  w niesiony spór w edług u- 
.awy cyw. dla Gaiicyi przepisanej p rzepro-
;onym będzie.

Tym  edyktem  przypom ina się zapoz- 
anym , ażeby w przeznaczonym  czasie albo 
a sam  osobiście staw ili, albo potrzebno do- 
am enta przeznaczonem u zastępcy u d z ie li l i , 
,b też innego o b ra li , i tu te jszem u sądow i 
saaim ili w ogólne do bronien ia praw em  
rzepisanych środków  użyli, inaczej z swego 
późnienia w ynikające sku tk i sam i sobie 
rzypisaćby musieli.

T arnów  dnia 6 czerw ca lo 7 9 .

(4328 2— 3) E  ń  y  fe  ł .
L 606 G. k. sąd  obw odow y w T a r

now ie podaje nin iejszem  do publicznej w ia
dom ości. że ua zaspokojenie w ierzytelności 
T arnow skiej kasy oszczędności w sum ie 4000 
złr. w. a. z pu. dozw oloną zosta ła  publiczna 
przv rnusuw a sprzedaż realucści pod 1. lo b  
w Tarnowie w m ieście do d łu żn ik a  Izaka 

' P ilzera  należącej.
Sprzedaż odbędzie się przez lic y ta c ję  

| publiczną w sądzie tu tejszym  w dw óch te r-  
' m inach  4 sie rpn ia i 5 w rześnia 1879 każ

dym  razem  o godzinie 10 przed południem .
Cenę w yw ołania stanow ić będzie w a r

tość szacunkow a 6151 złr. 97 ct., poniżej 
k tórej w term inach  pow yższych realno  ć 
sprzedaną nie będzie.

W adyum  przy lisytacyi złożyć się m a 
jące wynosi 620 złr. w. a.

Resztę w aru n k ó w , w yciąg  hipoteczny , 
i ak t szacunkowy przejrzeć m ożna w re g i
s tra tu rze  tutejszo sądowej.

Na w ypadek jeżeli przy pierw szych 
dw óch t  m in a c h  licy tacyjnych n ik t p rzy n a j
m niej ceny szacunkow ej n ie  zaofiaruje w yzna
cza się te rm in  na dzień 5 w rześn ia 1879
0 godzinie 4tej po p o łu d n iu , na k tóry  w ie
rzyciele h ipo teczni staw ić się w inn i, celem 
ułożenia lżejszych w a ru n k ó w , w edług  k tó 
rych  następuje sprzedaż licy tacy jna w trze
cim term inie rozp isaną zostanie.

Głosy n ieobecnych  przy tym  term in ie  
doliczy się do większości głosów' w ierzy- 
eieli, który na te rm in  przybędą.

Tarnów  dn ia 27 lu tego 1879.
(3623 3— 3) E  d  y  k  t ,

L. 4869. C. k. wyższy sąd krajow y we 
Lwowie podaje do w iadom ości, że w skutek 
edyktu tutejszo«ądow ego z duia 6 m arca 
1878 do 1. 4869 o tw arto  nowe księgi g ru n 
towe

I Dla m -ję tuości ta b u la rn y c h :
1) A rtusów  w okręgu K ulikow skiego 

c. k. sądu pow iat.
2) P osada rybo tycka w okręgu  Dobro- 

m ibkiego e. k. sądu powiat.
3} H olibrady  i
4) Z'-zawa w okręgu Z a l szczyckiego 

<*■ f .  sądu pow iat.
5) C hłopów ka w okręgu K opyczyniecki"- 

g ° |c .  k. sądu pow iat.
6) Sw idow a w okręgu Ozortkowskiogo 

c k. sądu powiat.
7) M ałow ody i

' '*7 8) iW iktorówka w okręgu K ozow skiego
sądu pow iat, położonych.

U, D la posiadłości m niejszych w gm inach  
katastra lnych  :

1) A rtasów  podlegających K ulikow skie
mu c. k. sądow i powiat.

2) B iała  podlegających N iem irow skiem u 
c- k. sądow i pow iat.

3) P osada rybotycka podlegającyth  Do- 
brom ilskiem u c k. sądowi powiat.

4) W ola trem bow elska podlegających 
Trem bow elskiem u c. k. sądowi powiat.

5) H o lih r.d y  i
6) Zezawa podlegających Zaleszczyckie- 

m u c. k. sądowi powiat.
7) Chłopów ka podlegających K cpyezy- 

n ieckiem u c. k. sądowi powiat.
8) Sw idow a podlegających CzoAkow- 

skienan c. k sądowi powiat.
9) M iędzyhorce podlegających B ursztyń- 

akiem u (teraz H alickiem u) c. k. sądow i p o 
w iatow em u

10) M ałowody i .
U )  W iktorówk* podlegających _K>.zow- 

skit-mu c k sądowi pow iatowem u jako in- 
stancyi realnej, iż e  w yznaczony pom ienionym  
edyktem  term in  do zgłoszenia praw  rzeczo
w ych odnoszących się do n ieruchom ości no- 
w em i księgam i gruntow ym i objętych z dniem
1 m aja 1879 upłynął-

Wz.ywa się zMp1” w szystkich, k tórzy  
przez istn ien ie lub hipoteczny stopień  p ierw 
szeństw a jakiego wpisu w rz tu z o iy ch  k s ię 
gach na zasadzie §• 7 lit- b. ustaw y z dum 
25 lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. usku teczn io 
nego w praw ach swych uważają się za po
krzyw dzonych, sżeby swe zarzu ty  najdalej 
do dn ia 1 m arca 1880, a to, co do m ajętno
ści tabu larnych  pod 1 1 w c. k. sądzie k ra 
jowym  dla spraw  cyw ilnych we Lwowie, 
pod I 2 w c. k. sądzie obw odow ym  w P rz e 
m yślu, pod 1 3, 4, 5, 6 w c k. sądzie ob 
w odowym  w T arnopolu, pod 1 7 i 8 w c. 
k sądzie obw odow ym  w Złoczowie, zaś co 
do posiadłości pod II  w ym ienionych  w do ty 
czącym  c. k. sądzie pow iatow ym  zgłosili, 
gdyż inaczej w pisy te nabędą sku tku  wpisów 
hipotecznych.

Ostrzega się, iż te rm in  powyższy nie 
może być ani przedłużonym , ani też z pow o
du zaniedbania do p ierw otnego stanu  p rz y 
w róconym .

Lwów dn ia 6 m aja 1879.
(4277 3 — 3) E d y  k t

L. 18422. W  c. k. sądzie pow iatow ym  
w Chrzanow ie odbędzie się celem zaspoko
jen ia  sum y 24 z łr .  z pn. Salam onow i G las- 
sowi od M aryauny  lo  Paeuiow ej 2o B iała- 
sowej należącej się w dniu  1 w rześn ia  1879 
o godzin ie 10 rano  publiczna lic y ta c ja  do-

' m u z chlew ikiem  pod 1. 65 w Szczakowie 
? po łożonego , p rzedm iotem  ksiąg gruntow ych 
' nie będącego.

Cena w yw ołania 110 z łr ., jednak po
niżej ceny  dom  sprzedany być m o/e .

W adyum  wynosi 11 złr.
R esztę w arunków  jako leż protokoły 

zajęcia i oszacowania m ożna przejrzeć w re 
g is tra tu rze  sądowej.

0 . k. Sąd powiatowy
O h n au ó w  20 kw ietn ia 1879 

(4301 3 -  3) E  d  y  k  t .
L. 425. O. k. Sąd pow iatow y w Li

szkach  og łasza , że celem w ydobycia sumy 
50 złr. na rzecz Józefa L angera  odbędzie 
się  w tu te jszym  sądzie egzekucyjna sp rze
daż g ru n tu  składającego się z dw óch stajan 
pod 1. par. 903 w L iszkach  położonego F ra u  
ciszka R osponda w łasnego, c iała  tab u la rn e
go n ie stanow iącego prz z publiczną lieyta- 
cyę w trzech  te rm in a c h : dn ia  21 l ip c a , 25 
s ie rp n ia  i 22 w rześuia 1879 o g adz in ie  10 
z rana.

Cena w yw ołania wyuosi 90 złr.
W adyum  9 złr.
P ro toko ły  opisania i oszacow ania i re 

sztę w arunków  licy tacy jnych  przejrzeć moż
na w tutejszesądow ej reg istra tu rze .

Liszki, dnia 25 m aja 1879.

m im
Królestwu Galieyi i Lo- 

domeryi z wielkiem 
księstw. Kraków skiemi.<

n a  r o l i ;

1879
oabyć można po cenie 21 z l .  6 ©  ct* 

w Ekspedyeyi

„  G a z e t y  L w o w s k i e j

Zamiejscowi zechcą przesłać 2 zt. 
7 0  c t .  s  których przypada 1 0  et. 
na opakowanie i list frachtowy.
j i f  S » e u i a t y z u i  p r z e s y ł a m y  t y l k o  z a

u lB K C B & H ittsa ii l i a l e ż y l o ś d  ie f S ^ r y .  
Za pobraniem nnlexyto4cl nł© 

amy Hzematy * ran.

Doniesienia prywatne.

(2507 8 -1 5 )

PILEPSYĘ
(padaczkę) leczy listow nie lekarz spe- 
cyalista  D r .  K l l l i s e l t  w D reźnie 
(N eustad t). P osiada  najdokładniejsze 
dośw iadczenia, gdyż leczył już przeszło 

11.000 tego rodzaju chorych.

WYKAZ 
Z m i a n  t e r y t o r i a l n y c h

w okręgach sądowych i politycz
nych ( I t a l i e } ! ,

zarządzonycli
v, d n i e n i a  1 o l e r j r a i a  1 8 7 8 ,

nabyć można, po cenie 15 ct. w. a. 
& a przesyłką pocztową 18 ct. w. *.

w  $ k « p e « i> re y i

G a m ł y  L w o w s k i  e j .

g o * o * o * o * o e o * o * o o o * o o * o * o * o « o « « i B
C ł a l i c y j s k i  *

O

0s
1  
i
S

BANK
podaje do wiadomości, że z dniem Igo  l i p c a  1870, 
obniża stopę procentową od wkładek na książeczki oszczęd
ności z 6% na 5 V g %  i że od tego ,dnia wszystkie w obiegu 
znajdujące się 6ció‘ frwWiowe książeczki wkładkowe po 

5 7 a  oprocentowane będą.
Lwów dnia 17 maja 1879.

Dyrekcya.
(3526 5 - 5 )

Q
O  
•

§ 
%

  O—Dl V
(Przedruk nie będzie opłacony)

L. 6601. D.
Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna

(4192 3—3)

Kupony naszych obligów pierwszeństwa Ilgiej emisyi. 
płatne na dniu 1 Lipca 1879 r. zostaną wypłacone w o. 

| k. uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i prze- 
1 mysłu w Wiedniu po 5 zł. wal. austr. w srebrze.

Wiedeń, w czerwcu 1879 r.
O d  B a d y  l a w i a d o w c z e j .

KANTOR WYMIANY
ę .  l i .  u p r z .  g a i i c * .

A k c y j n e g o  B a n k n  IS ip o te c zn e g ®
kupu je  i spj?:as©d.aje

w s z y s t M e  e f e k l s i  I  m o n e t y

v pod warunkami najprzystępniejszemi.

C o  L I S T Y  H Y P O T f i C Z N E ,
które według praw a z dnia i lipca 1868 (l)z. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
m  kaucye i w adya, — są w temże kantorze do nabycia.

W aąystkle polecenia % prowiucy) w ykonała sic bezrrrłoeznie uo k a rs ło dileanym . &e» 
doliczenia yrowi^yl. (2251 24 -O

liii i u. - iiiiiTiitMffBiAMiTl



a j  w ię k s z y  w y b ó r  P Ł Ó C I E N  i  s t o ł o w e j  b i e l i z n y ,  D E S Z C Z O C H R O M Ó W ,  A j M s k i o h  t f u ta p e r e h o w v o l i  P Ł J Ł S Z »  
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W P  Or-stalonki na bieliznę i z a m ó w i e n i a  n a  p r o w i n c j ę  u»Uteesiii»nj jak najspieszniej i łiąjokr.rabiej

w a ó s z y e k  c e n a c h IF"1- £3_ JE3.^ŚFŁJDśk.ź£i-k2: w ©  L w o w i e
n a p r z e c i w  & * « > ? «  a ?  J & S L i clb . s * - ^  IGBfi m » . f j * . (3851 4 -1 3 )

i ę s c ^ - w > g j i  ! « a o c f c « * ł f  x x ż m x x * K O K * m f * i i %*  
XH O T E L

du Port Mahon
na u licy  tegoż nazw iska N r .  9

w  P a r y ż K

położony w najwspanialszej ozęśei i środ
ku miasta, obok Opery, bulwarów i wspa
niałej Avenue del’ opera, odznacza się 
czystością, komfortem i taniością cen. 
Śniadania, obiady, po nader umiarkowa
nych cenach z karty, albo w table d’hóte.

|Pi>" W hotelu 
po niemiecku.

mówią po polsku i

D o  w ygran ia
1, 2, 17 Lipca

600.000 z łr .
P r o m e s a  k r e d y t o w a  5  z ł .

M i a s t a  W i e d n i a  3  z ł .  
„ M i a s t a  K r a k o w a  2 * 5 0  

Ł o te r y s '-  r z ą d o w a  2  z ł .
N a  5 0  L o s y  r z ą d o w e  3  z ł ,

do nabycia u

Fffflryla ScMnte i Syna
L w o w i e .

(4266 3 ■ 3)
w e

*nn
onuuu*

(3399 •12) u  m n n u n o n n n n m m n
Z n i ż o n e  c e n y !

P r z e w y b o r n e  *“^ 1

przez „ S l i e s ”  sprowadzane

chińskie
a mianowicie:

T a  s z u .  żółtokwiatowa aromat . . 
J u n t o j e z a n ,  białokwiatowa arom. 

Nr. 3- N a n d z y n ,  czarna aromatyczna . 
Nr. 4. S o n c h o n g ,  „ mało narkot. . . 
Nr. ó. (  o n g o ,  czarna familijna . . . .  
Nr. 6. W y s i e w k i  z herbaty . . . .
Nr. 7 „ z najlepszych herbat .

K a w a  im starveh eenaeti. (2114
h a n d lu

Cena 
za 1j2 kiio 
. zł. 4 ’40 

zł. 3-60 
zł 3 -  
zł. 2-50 
zł. 1'iiO 
zł. 1-10 
zł. 1-40

po starych cenach, 
n a j t a n i e j  w

!3 -v ) S

S t. M a rk ie w ic za
we Lw ow ie, w  R yn k u  l. 42.

D la I*. _P. m yśliw ych !

P a tro n y do strzelb
po z n iżo n y c h  cenach fa b ry c z 

n y c h  poleca

F *  K s & g f ó j r s l t i
we L w ow ie u l. Jagiellońsko, 1. 8.

Z  w olnej ręk i di ■svrsede,nia
R g & in o ść

% £  blisko m iasta ,-n i wzgórku, z SOOHŁążni 
gruntu, z pięknym widokiem na miasto, 
vm  u l ic y  M a l e c z e j  i .  w e

X  L w o w i e .  Bliższej wiadomości A zieli 
właściciel na miejscu.

X  (3733 jj— ’0)\:xxxxxxoxxxxxxx:

m i

Letaucheux 
bronzowe 

Lefaueheux 
zielone 

Lancaster 
bronzowe 

„ zielone 
Patrony do 
igilcówki

K a l i b e r
T o] 12 j 14 i "16 , 18 |20, 24,28

1.95,1.501.40 1.35| — 

2.0511.70!].60:1.50).6o!
2.15
2.25

llO tw w  1 50 -  
1.95;!.80 i .70 1.95

! .40

J .50

i .60 
1.70

1.65

L e k a r z  s j » © c y a l ^ s i a

k J r .  B  r  i  e  sr
w słab o ściach  włosów' i skórnych.

leczy wypadanie włosów wyłysienie, pwiedjpozfc 
sne posiwienie, łu p ież , tfędowatośe liszaja 
wrzody, brodawdd pic,'! plamy z wątimby, tu
dzież z brzeinienMośei pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie ErĄii 

wrzody ! wysypki.
W  W ie d n f a s .  F v :  !>?:«. J o s e f b i - K a i  

N r o  3 3 .  (2696 20 - 80)

SSI

• .65] 1.65:1.60(1.65! 1.65 
Za jedna, setkę  

P r z y b i t k i  elastyczne niepalne
na proch 1000 sztuk 1 zł. i

P r z y b i t k i  z tekturki cienkiej
T'a szrót 1000 sztuk 1 zł. I

Ty, . - iP» » tńiowieina r. prowineyi za za llezn ą  j 
pocztow a uskutecznia sie bezzwłocznie. 

____________"______________ ‘ 13676-, 3—3) i

w powiecie Dobromilskim (dawniej Bireckim) 
4 mile od Przemyśla, 3/4mili od siedziby sądu 
powiatowego, urzędu pocztowego i staeyi tele
graficznej, Pf mili od szosy Pmemysko-Sanoc- 
kiej oddalony, w pięknem, niezbyt górzystem 
położeniu, w najlepszej na całą okolicę glebie,

zaraz do sprzedania.
Majątek ten obejmuje ; A) w gruntach : 

Pola ornego morg 302, łąk i pastwisk 46, lasu 
w dobrym stanie 17], parku i sadów morgów 
6. Grunta orne, skomasowane *ądw'c!i kom
pleksach, z których większy tuż koło dworu. 
B) w budynkach : Dwór murowany z piąter- 
kiem o 12tu pokojach, drogi dom mieszkalny 
drewniany, świeżo wyrestaurowany o 6ćiu po
kojach. oficyny z kuchnią, gorzelnia murowana 
z piwnicą i lamusem na wódkę, stajnia drew
niana na woły i wszystkie budynki gospodar
skie w dobrym stanie. — P rop inacja  niesie 
rocznie czystego dochodu 500 zł Można także 
nabyć cały inwentarz żywy i martwy.

Bliższych szczegółów' na zapytania ustne 
i pisemne udzieli Administracya G a 
z e t y  T iW o w s k  e j .

(3997 3 -3 )

W przeciągu 1 0  lat okazał się skutek nie
wątpliwy , który 
wywiera na porost 

} włosów profesora 
1 ' l i c o d o s a

CEBULKA
na porost

brody
n a j l e p s z y  i n a j p e w n i e j s z y  Ś r o d e k  

c e l e m  o t r z y n . a n i a  p i ę k n e g o
o  » * i  4  kul

-Niezliczona ilość nUżezyzn wszystkich, a 
nawet najwyższych stanów zawdzięcza swą pięk
ną brodę temu środkowi.

środek ten przyspiesza z niepodobną do 
uwierzenia szybkośi-ią porost brody w ten spo
sób, że nawet młodzieńcy w wieku 16 lat o- 
trzymują w najkrótszym czasie pełną i silną 
brodę, co udowodniają tysiące świadectw 

Panu aptekarzowi J ó z e f o w i  F i i r s t  
w  P r a d z e .

Cieszy m ifc io  mogę Panu donieść o wiel
kiej skuteczności przesłanej mi cebulki na, po
rost brody. Krótki przeciąg czasu, od którego 
środek ten używani wystarczył zupełnie, by 
wywołaAsiiny porost brody. Potrzebuję jeszcze 
dla znajomych dalsze dwa pakiety, o które 
przesłanie pocztą uprzejmie upraszam.

Z poważaniem K .  L i n l i a r d t .
W Lincu dnia 25 czerwca i 872,-A

Cena pakietu 2 zł. 10 ct.
w prawdziwym gatunku nabyć można w apte
ce p. Z w .  B u e k e r a  „pod srebrnym orłem“

(3612' -42 :i{i

Z n i ż o n e  c e n y !
v 71

ii<
Zakład

l i y d r i a t y c z m
©ii

rzeczne kąpiele i żętyca

Pianciszka ledweja 
w Z a w a lo w le

przyjmuje Paeyentów za porozumieniem się, 
listownem i na zamówienia wyseła swoje konie 
do staeyi kolejowej H a l i c z .  Poczta w miej
scu, telegraf w Podhajcae.h. Kuchnia włuslia, 
i lekarz zakładowy A I c lm s u id  e r  M e d w e j  

Dr. wszeeii nauk lekarskich.
(39 i 6 6 6)

i|
©

i

Niezawodny środek ,
d o  w y t ę p i e n i a

szc3£iir©w I su:
tem się szczególniej zalecający, że na żadne z resztą 
z zwierząt domowych nie działa trująco, dostać można 
pod adresą : S t a n i s ł a w  W ó j c i k ,  magister jf&r- 

rnaeyi w Ujściu Jezuickiem poczta Siedliszowicc, 
Cena puszki więksi® i złr. 50, et.

„ ,, mniojszej 1 złr. (3944 6--fe-0)

G a r b a r n i a
Ł  W  O W  S M  A  ;

SZcJkiF f aj.,
ii&zwłt wszy^rkir j 

i b ia 1

ID  “ ISlaLrcŁa
trudniący .;ię od kilkunastu Ja!

sp e c ja ln ie  radyk&lnem lecgoniem  
’« i i o r ó b  » f e 6 r s » y e h  z  z » ' k a i e « i i «  
h s * w i  p o w sta ły ch  i w s t u a e n l a u i e i a  1 
s i ł ,  s k n lk in n  n a d u ż y c i a  i

T j y e h ,

i i i m  r m a i i i y r z y  uiicy Wałowej i, 3,
o d  jroefts. 8 —1 0  i  g  -4 ,

(Także listow nie przy  ścisłej dysk recji.)
Jego „ P o r a d n i k “  w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na- 
by.- u autora i w księgarniach, po cenie

#  ’ (2254 26 100) ©
   ----

Fabryka koców
w  Ś r z n c h u w k i i c h

j przyjmuję k o ł d r y  w e ł n i a n e ,  k o c e  zwykle 
[ i na konie, tudzież ,  S k o d i i ik i  w e ł n i a n e ,  jake 
I też niemniej wszystkie inne wyroby wełniane togo 

rodzaju do prania i farbowania, lila  wiekszej dog 
dnosei p. t. publiczności, nfogą puwyższe przedmiotv 
oddane być i napowrót odljięrane vf handlu kapelu

szy A . F i w l i  naprzeciw kościoła Jezuickiego.

<43.17. 2 - 3 )
• J R S z e f

fabrykant koców.

skór
; l ■ jm i(i 

f t iA o ń .y o
ic  w  -raw 
sżSfhiujtie i 

roboty ./3hodvąc« w zakres a
łookórnictwa i ;> r-eos >•: dltińrS^wasi i

Osobom któm .v  nadesłały powną ilość I 
skór, a żyw.ył" shbi« otrzymać takowi d•>»!?,« 
••'-ykćńczono. a bez żadnej opłaty, t i k f b a r "  
u l a ’ S w e t w s k a  dbow iiyznje się zwn#ofai « 
włtSfłciwym fmnee rówuu ; .
tyc-hżo H ó r ;i c |  %vy prawios ; oi|

Id* .U.* M a łe c k i
lute/

p r x e « i i v  g o l c o w i  i  r e u -

ktorycji główną częścią skła^^afc według ba
dań chemicznych, jest sól ftsrlieylowa,
są środkicyn, w najnowsz reitggząrach-ye.ws/ysi-
_kic!l lekarki.iciT tusfc-z naa&ta".'aich,zycli. |
ic..ń, .,v'niseonymi oo M lijje łjisego  i m ffti f 
k i e g o  w y l e c z e n i a  s i ę  z  c i e r p i e ń  
gońcowych i rciiiuatyziaowych.
Takowe irsuwaia nejawałtowtiiejsze bole gośco- 

wo i ninotyzinowc w kilku -odziuach.
Flzi(|sjgć proszków wraz z przepisem uży

cia. kosztuje 1 -zł. l)o zupełnego wyleczenia 
potrzeM 30 do 40 proszków

Główny skład w aptece
T. TOROSIEWECZA

w e  L w o w i e .
(3717 4 - 6 )

Z a k ł a d  M d r y a t y c z n y
w  & JkM 6  W  I  JE (obok Złoczowa)

&

@d®@$3©OQ9©06C?@e@ 
P u b l i c z c e  o ś \y s a d o ^ 3 i i3 .

K i ł i z u d  ta ra n y  u p a d ł e j  f a b r y k i  „ Y e r -  
e i u i g t e u  l l r i r a i i i t i a H i l b e r w i i r e i s  - K a -  
b r i k “  sprzedaje swe olbrzymie zapasy towarów z 
powodu ukończenia konkursu i zupełnego uprzątuie- 

nia lokalności
m r  o t o  p ro cen t n iże j cen i/ s.:;a~ 

cunkowej
Tjiiko' jH F "  7  z ł .  2 5  e t .  kosztuje następu

jący s e r w i s  z  a a j w y b e r a i e j s » “g o  i  n a j -  
i e p ^ z e g e  s r e b r a  I t r i t a n i a ,  (który przedtem 
3<' zł. kosztował) przyrzem się za niezmienpą liiąiogć 
naczynia, :.d&~ przez 2 5  l a ł  g w a r a n t u j e  
6 sztuk jigżów stołowych ze ęsrebra „ lh m n ia “ z an- 

gieisk. stalow. klingami.
6 sztuk praw. angrel. widelców zc srebra „Britania“, 

wybór, i mas.
6 sztuk ciężkich łyżek strłowych ze srebra „Biitanf 
6 sztuk hi aj i®bp r n iej gjsyc h łyżeczek do kawy zc sre

bra „Britania".
1 ciężka chochla do mleka ze srebrąy ,B nt»nia“.
1 ciężka chochla do rosołu ze srebra „Britania1-, naj

lepszego gatunku.
2 sztuki efektownych salonowych lichtarzy stołowych 

ze srebra, „Britania".
6 sztuk najwyborniejszych kubków do jaj ze srebra 

„Kntania“.
6 sztuk wybornie cyzelowanych tacek.
1 piękna posypaczka do pieprzu lub cukru zc srebra 

„liritania".
1 wyborne sitko do herbaty ze srebra ..Britania“.
4 2  przedmiotów.
Zamówienia za pobraniem lub przesłaniem gotówki 

uskutecznia 
(3548 5 -6 )  A e r e f i i i g t e

Britania - Siiber - Fabriks - Depot 
Wien. U ntere D onaustrasse 43.

Wszystko niekonweninjąee przyjmujemy 
w przeciąga ośmiu dni bez nrząszkody nazjfd.

o t w a r t y  o d
Lokarzęifi zdroje wym 

J P l łs s e c I i l ,  prezes

-if
I d

je,vt
T W ‘

ty i e
zysi-

m aja b. r.
sezonie doktor 

i, iiidropatów we
V , / e u a j s t y
Lwowie.

(4028 3 V)

: o © © © ' O O © o © o o e O : O O 0 @ ^ o T O ^
O  J & i  l i i i ie s i  K sss łic n ie c K o w sk sR  l i e z b s i  2 8

j h l € s
N m i a r o w i ó i f l o  L S I g i & s t k i e  i  < > I l w e  «!<> m a s z y n

_  p ie c a  § M  falir m  k ł m n a  wc Lwowie.
© P  I J l i d ł i  K m d m l c m f f s I Ć a  1I«m: 2 8 .  (372 i lo 10)

© o e o 9 © o o Q O T ę © d © o ę © © © o ó o ę o 9 0 o a o © o

W ^ ł ą ^ z n y  s s k ła d  n a  , ' j r a l ic y t

flementu Portlandzkiego
p rzez  kom isyę, złożoną z  Szanow nych  delegatów  w ysokiego ces. król. 
Nam iestnictw a, w ysok. ce s . król. Jeneralnej komendy w ojskow ej, w ysok. 
W yd zia łu  krajowego i t. d. jako najlepszy ze  w szystk ich  u nas używ a

nych gatunków cementu u znm  ■

u J* M a u r y c e g o  W  im ^nd
we Lwowioji.ijjliea Karola Ludwik 

(3575 2 3) A J a i h z  TCeny' zniżone I
P r o t o k ó ł  j io w jż s i6 e . i  k o m i s j i  * a s y ł a m  u  w

' 'o

Z drukarni JĘi, Tjo/.ińskiettn ul. Lzarneokiego, 1. 12. dom W ernera.


